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4 1 z a M ty c h
Tlo i przebieg zajść w

Warszawa, 30. 8. PA T. Po  zestawieniu ca 
łoksztaicu m ateria łów  dotyczących za jść ja ­
kie m iały m iejsce w cen tralnych  pow iatach 
Małopolski i po przeanalizow aniu przebiegu 
tych zajść, rząd  podaje  do w iadom ości co 
n a s tęp u je :

S tronnictw o Ludow e w ykorzystu jąc d ro ­
gą w szystkim  Polakom , rocznicę zw ycięstw a 
żołnierza polskiego, zwołało n a  dzień 15-go 
sierpn ia br. szereg  zgrom adzeń, n a  k tó ry ch  
proklam ow ano 10-dhiowj- powszechny s tra jk  
chłopski, m ający  poDrzeć hasła  i postulaty 
polityczne stronnictw a.

S tra jk  ten  m iał doprowadzić do zdezor­
ganizow ania życia gospodarczego w  p ań s­
tw ie przez uniemożliwienie dowozu ż jw noś- 
ei do m iast —  przy ty m  chciano go prze­
prowadzić za pomocą te rro ru  specjalnie zor 
ganizow anych i uzbrojonych bojówek.

S tra jk  m iał objąć całe państw o, nie udał 
się jednak  dzięki poczuciu obyw atelskiem u 
m as chłopskich, św iadom ych akcji rządu, 
zm ierzającej do polepszenia położenia wsi, 
oraz bezspornie odczuw ających popraw ę by 
tu  n a  sku tek  lepszej kon iunk tu ry  gospodar­
czej.

Z ostał on przeprow adzony w  centralnych  
pow iatach Małopolski przy pomocy rozagi- 
tow unąj części członków S tronnictw a Ludo­
wego, rek ru tu jący ch  się przeważnie z lud­
ności m ałorolnej, bądź zupełnie z ziemią nie

związanej oraz stosujących przy  b m  te r ­
ro r  wubec mieszkańców wsi, nie cucących 
mieć z ak c ją  s tra jk o w ą nic wspólnego. Wo­
bec nie udania się prób całkow itego w strzy ­
m ania dowozu żywności do m iast, bandy, 
kierow ane przez członków S tronnictw a L u ­
dowego, usiłowały wywołać rozruchy  i do­
puściły się szeregu ak tów  gw ałtu  i zw y­
kłych przestępstw  krym inalnych —  b ary k a ­
dując drogi, poapala jąc zabudow ania oraz 
ścinając drzew a owocowe i zab ija jąc zwie­
rzę ta  pociągowe, należące do osób, niesolida 
ryzujących  się ze strajk iem , w reszcie — 
przeryw ając połączenia telegraficzne i p rzy  
stępu jąc  do rozbiórki m ostów.

Doszło następnie do tego. iż uzbrojone 
bandy poczęty atakow ać oddziały policji, za 
ufaw szy oszukańczym  zapewnieniom sw ych 
przywódców, że m ogą działać bezkarnie, po­
nieważ policjantom  w ydano zakaz robienia 
użytku  z broni palnej.

Dopiero, p ierzchając po pierw szej salwie 
policyjnej, obalam uceni uczestnicy napadów  
rzekonyw ali się, iż policja w obronie ładu i 
spokoju publicznego m a nie tylko puawo, 
ale i obowiązek użycia broni.

T a oszukańcza i zbrodnicza ak c ja  spowo­
dowała, iż w  czasie zajść zostało zabitych 
41 osób, zaś 34 odniolły rany . C yfra  ra n ­
nych nie może być uw ażana za ostateczną, 
ponieważ szereg napastników , k tó rzy  odnie­

śli obrażenia, ukryw a się w obawie przed 
odpowiedzialnością w lasach i odludnych 
cha tach  chłopskich.

N a  liście o fiar nie m r zupełnie przyw ód­
ców i prow odyrów  zajść, k tó rzy  zapew niali o 
bezkarności ich uczestników, a  następnie, 
nie troszcząc się o losy rannych, znaleźli d la  
siebie bezpieczne ukrycie.

P rze lana krew  chłopska zaciąży na tych , 
któiKy w imię w łasnych interesów  politycz­
nych, oszukańczo pchnęli nieodpowiedzialne 
jednostk i do aktów  gw ałtu  i te rro ru , nie l i ­
cząc się z ofiaram i, jak ie  m usiało to  za sobą 
pociągnąć.

O brażające uczucia Polaków  nadużycia 
rocznicy zw ycięstwa ov>eża polskiego 
proklam ow ania s tra jk u  rolnego i doprow a­
dzenia nieodpowiedzialnych gi-up chłopskich 
do ak tów  gw aitu  j te rro ru  nie może m inąć 
bez echa i Dociągnie nieuniknione konsek­
wencje, przede w szystkim  w stosunku do 
przywódców.

Podobne w ystąpienia, pociągające za so­
bą ofia”y  życia ludzkiego i godzącr w  jed ­
ność i zw artość narodu, nie m ogą w płynąć 
n a  dalsze postępowanie rządu, zm ierzające­
go do stopniow ej popraw y sy tu ac ji m ate­
rialnej m as chłopskich i zapew nienia ładu i 
porządku w państw ie.

(— ), Sławoj-Sk adkow sk ' gen. dyw.
Prezes R ady M inistrów

Przeciw nowej fali terroru
arabskiego

Jerozolim a, 30. 8. ŻAT. D zisiejszy ^Da■ 
w ar ‘ iv a rtyku le  w stęp n ym  u trzym a n ym  w 
Ostrym tonie om aw ia now ą arabską falę  
te r io ru  i podkreśla , że optym iści, k tó rzy  są 
dzili, te  terror arabski ju t  się sko ń czy ł , s ic  
dze się zawiedli. P ism o w ysuw a szereg żą­
dań p od  adresem  rządu palestyńskiego w  
zakresie  bezpieczeństwa, dom agając się m. 
in. uzbrojen ia  szo ferów  żydow skich , aby  
nie byli on i bezradni w obec napastn ików  
na drogach.

Dwie ofiary terroru
Jerozolim a, 30. 8. ŻAT. Now a fala te r ro :
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ru  arabsk iego  pociągnęła dziś za sobą świe­
żo dwie ofiary  żydow skie. D w óch chaluców  
z  G rodna za trudn ionych  p rzy  w iercen iu  s tu ­
dni w m iejscow ości K e rk u r zostało dziś za­
m ordow anych  przez arabsk ich  terro rystów , 
k tó rzy  strzelili z zasadzki. Z abitym i są: Da- 
ńiel S łoniecki la l 32 i Ise r B ankus lat 30. — 
Zw łoki B ankusa w yciągnięto ze studni. W ia  
dom ość o  straszliw ym  m o rd erstw ie  obu cha 
Juców lotem  błyskaw icy  rozeszła się po  P a ­
lestynie, w yw olu .ąc w szędzie oflłrzyi«ie roz 
goryczenie. P ogrzeb  A b raham a B erkow ­
skiego, zastrzelonego w czoraj w ieczorem  
p rzez  te rro ry s tó w  arab sk ich  odbędzie się' 
dziś w ieczorem . Spodziew any jest w  n im  
udział w ielk ich  tłum ów .

Ofiary wśród Arabów
Je r  oz m im aś 30. 8. Z AT. W  Jerozolim ie 

n iedaleko  T e rra  S an ta  został az iś p rzez  n ie­
znanych  sp raw ców  zastrzelony  Arab. P o li­
cja prow adzi dochodzenia.

Jerozolima, 30. 8. ŻAT. Z Ammann donoszą, że

W sobotę przybywa  
minister estoński

Warszawa, 30. 8. (Sin). Zapowiadana wizyta 
estońskiego ministra spraw zagranicznych Fry­
deryka Akela nastąpi w  soootę w  godzinach po. 
łndniowych. Minister Akel pozostanie w  Warsza­
wie do poniedziałku.

Czystka w  oświacie niemieckiej
Berlin, 30. 8. (PAT-!. W ostatnich dniach 

zwolniouo ostatecznie ze służby państwowej li­
cznych urzędników resortu ministerstwa o“ 
światy. Chodzi częściowo o urzędników, którzy 
przeniesieni byli w stan nieczynny tuż po prze­
wrocie narodowo-socjalistycznym. We wszv»" 
kich' wypadkach powodem ostatecznego zwol­
nienia jest przynależność tych urzędników do 
dawnych lóż masońskich lub też do związków! 
ostatnio zakazanych.

walka między zwolennikami a przeciwnikami po­
działu Palestyry przybiera coraz bardziej ostre 
formy. Sytuacja stała się szczególnie napięta po 
tym, gdy jeden z gorących zwolenników nlann 
podziału Abdulla Abu Benha został dziś pokłuty 
nożami przez przeciwników politycznych.
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M !!^! Torzem Śródziemnym i Pacyfikiem
Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

Wstydliwi dyplomaci -- 
bezwstydni korsarze

Dyplomaci i sztabowcy stali się w ostatnich 
czasach ludźmi ogromnie... wstydliwymi. W sty­
dzą się bardzo często nadawać pewnym taktom  
i zjawiskom  ich właściwe nazwy. Gd 13 miesię­
cy wre w HLzp„nii wojna, k tórą uparcie na­
zywa się dotychczas „w ojną domową11, a jest 
,w rzeczywistości w ojną międzynarodową w 
najlepszym gatunku Od k ilka tygodni Chińczy­
cy i Japończycy tłuką się, ile wlezie, lecz żad­
na ze stron nie chce nazwać tego stanu rzeczy 
po imieniu. Subtelni to ludzie ci dyplomaci, 
yviedzą dobrze, że opinia publiczna zniesie do­
skonale huk arm at i trzask bomb, zniesie rów ­
nież stosy trupów  na ulicach M adrytu czy 
Szanghaju, nie zniesie natom iast złowrogiego 
słowa — wojna. I dlatego w kancelariach dy­
plomatycznych i enuncjacjach unika się sta­
rannie tego niebezpiecznego słowa (powiedze­
n ie: unika się, jak  ognia, byłoby nietrafne i 
chybione). Pozory są więc naogół zachowane.

Weźmy wydarzenia hiszpańskie z ostatnie­
go tygodnia. W łosi zdobyli dla gen. Franco 
Santander, ostatni większy ośrodek frontu  ba- 
SKijskiego. „K urierek11 et consortes zachwyca­
ją  się oczywiście sukcesami w ojsk „narodo­
wych11, ukryw ając starannie przed swymi otu­
m anionym i odbiorcami, że ze stanow iska pra- 
>va międzynarodowego są to akty zwyczajnej 
agresji. Te same pism a pow tarzają oczywiście 
bezkrytycznie głosy prasy  faszystowskiej na 
tem at konfliktu portugalsko-czeskiego, nie u- 
m iejąc się zdobyć na przyznanie, że rząd p ra­
ski działał tu  zgodnie ze swymi obowiązkami 
międzynarodowymi. Sam konflikt okazał się 
na  razie „burzą w szklance wody11 i stanowi 
jedynie ciekawy i znamienny przyczynek do 
postępującego rozbicia E uropy na wrogie t ło

radoksalnych i „egzotycznych11 następstw  roz­
bicie to prowadzi.

Jeżeli idzie o skutki obsadzenia Santanderu, 
to  jest cno równoznaczne z likw idacją frontu  
baskijskiego, ro  daje powstańcom możność 
przerzucenia pewnych sił na inne fronty, w 
szczególności na aragoński, gdzie w ojska rzą­
dowe odnoszą ostatnio znaczne sukcesy. Nieu­
błagana w alka na śmierć i życie potrw a więc 
nadal a ostateczne rozstrzygnięcia zapadną na 
polach bitew, a nie w czterech ścianach gabi­
netów. Daremnie i niepotrzebnie rząd walencki 
[wniósł jeszcze jedną skargę przed Ligę Naro-

chodzi, ale dyplomaci są przeciez.. wstydliwi 
i jedynie z pewnych ustępów tureckiego ko­
m unikatu m ożnaby wnosić, że chodzi tu  o m o­
carstwo, które — nie jest stroną konwencji w 
Montreux.

Narada w Londynie. — 
Czy Waszyngton zmieni 
politykę?

Bezpieczeństwo żeglugi śródziemnomorskiej 
i gwałtowne zaostrzenie sytuacji dalekowscho­
dniej były tem atam i wiekiej narady m inistrów  
brytyjskich w ubiegłym tygodniu. Najlepszym 
dowodem doniosłości tej narady jest przerw a­
nie urlopu przez prem iera Chamberlaina. W 
kwestii korsarstw a kom unikat z tej narady za­
wiera stanowczą zapowiedź, że wszelki atak na 
statki brytyjskie będzie odparty a naspatnik 
zniszczony. Okręty wojenne brytyjskie otrzy­
mały' odpowiednie instrukcje.

Spraw7y dalekowschodnie są bardziej skom­
plikowane. W prawdzie rząd angielski, działa­
jąc w porozumieniu z Paryżem  i W aszyngto­
nem nie zamierza wystąpić z żadną interw en­
cją (nieudana próba neutralizacji Szanghaju 
działa odstraszająco) dyplomatyczną a tym 
m niej znrojną i ograniczyć się do ochrony ży­
cia i mienia swych obywateli, niemniej dalszy 
rozwój wypadków może zmusić Londyn do 
zmiany tego stanowiska. W  chwili, gdy m ini­
strowie brytyjscy obradowali, fakt zranienia 
am basadora brytyjskiego w Nanltinie Hugesse- 
na nie był jeszcze znany. Nie ulega wątpliwo­
ści, że fak t ten spowoduje wzrost antyjapoń-

K R Y N IC A Dr. L BETTER
ord yn u je jak dawniej 
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dów, m ocarstwa postara ją się o „spławienie11 
tej skargi, przychodzącej w tak ważnej chwali, 
gdy wysiłki brytyjskie zdążają do pogodzeni i 
W łoch z Genewą. A skarga hiszpańska jest 
[wymierzona właśnie przeciw W łochom.

Komitet Nieinterwencji dał w ostatnim ty­
godniu... znak życia. Na posiedzeniu omawiano 
70-stronicowy elaborat, zawierający sprawo­
zdanie z dotychczasowego funkcjonow ania 
kontroli. Wobec tak „niewinnego11 tem atu i 
wobec nieobecności głównych bohaterów ko­
mitetowych (Grand>, Ribbentropp) posiedze­
nie — nie wyrządziło większych szkód i nie... 
zaostrzyło sytuacji. Następne posiedzenie za­
powiada się bardziej burzliwie. Największą tro ­
ską mocarstw; w związku z H iszpanią są jednak 
obecnie ak ty  korsarstw a ze strony „tajem ni­
czych11 samolotow i łodzi podwodnych. W ypad­
k i te mnożą się i powodują rzetelne zaniepoko­
jenie o bezpieczeństwo żeglugi, gdyż m ają one 
miejsce na całym Morzu Śródziemnym, nietyl- 
ko zaś na wodach hiszpańskich. Zaniepokojone 
są Turcja, Grecja i Rum unia na rów ni z W iel­
ką Brytanią, Ulubionym teienem  operacyjnym  
korsarzy jest obecnie Morze M armara. W praw­
dzie [wszyscy [wiedzą, o czyje łodzie podwodne

wództwo japońskie i rząd tokijski nie szczę­
dzą przeprosin i wyrazów sympatii.

O wiele poważniej wygląda natom iast japoń­
ska zapowiedź blokady wybrzeży chińskich. Tu 
już sytuacja godziłaby w najpoważniejsze in ­
teresy m ocarstw  białych i mogłaby doprowa­
dzić do sparaliżowania żeglugi na całym za­
chodnim Pacyfiku. Zapowiedź japońska nie 
jest oczywiście sprecyzowana i nie wiadomo, 
czy porty południowych L.h.n, gdzie na razie 
nie ma działań -wojennych, byłyby również ob­
jęte blokadą. W. tym wypadku polityka Anglii 
i Ameryki na Dalekim Wschodzie przybrałaby 
zapewne bardziej aktywne formy. I kto wie, 
czy m isja am eiykańskiego podsekretarza stanu 
W ellesa, k tóry  na pokładzie „Qneen M ary11 wy­
jechał właśnie do Europy nie m a na celu omó­
wienie tej w łaśnie ewentualności. Pewne enun­
cjacje am erykańskie każą się liczyć z możliwo­
ścią zrewidowania am erykańskiej polityki wo­
bec zaostrzającej się z dnia na dzień sytuacji 
na Oceanie Spokojnym. I tak : Mr Welles wyje­
chał do Europy po dłuższej naradzie z prez. 
Rooseveltem, k tóry  — wedle relacji oficjalnej — 
„zlecił mu poinform owanie rządów o decyzji 
prezydenta kontynuow ania polityki drzwi o- 
tw aitych w Chinach11. Sposoby w ykonania tych 
decyzji będą zapewne przedmiotem najbliższej 
wrym iany poglądów w trójkącie Londyn-Paryż- 
W aszyngton.

Drugą, zasługującą na baczną uwagę enun­
cjacją, jest apel sekretarza stanu Hulla do 
stron walczących. Apel apelem a wojna wojną, 
jednakże końcowy passus waszyngtońskiej e- 
nuncjacji stwierdza, ze „obecna sytuacja na CK 
ceanie Spokojnym  interesuje bardzo rząd USA 
i wychodzi daleko poza zadania obrony in tere­
sów ich obywateli11. Sapienti sat! Eskadra a- 
m erykańska na wodach chińskich może je ­
dnak otrzymać nowe zadania, wybiegające da­
leko poza funkcje ściśle ochronne i policyjne.

Wojna będzie długotrwała
Sytuacja m ilitarna na obu frontach chińskich 

nie uległa zasadniczym zmianom. W alki są za-
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cięte i niezwykle krwawe. Posiłki japońskie na­
pływają bez przerwy, jednakże Chińczycy trzy­
m ają się nadal na zajętycn przez się pozycjach 
w ozanghaju. Pewne postępy poczynili Japoń­
czycy w Chinach Północnych; gdzie elita arm ii 
kw antuńskiej uderzyła na pozycje chińskie pod 
Nankau. Kom unikaty stron są oczywiście sprze 
czne, w szczególności odnośnie obsadzenia Kał- 
ganu, ważnego punktu węzłowego między Mon­
golią, M andżurią a Chinami.

150.000 łudzi skoncentrowała Japonia na 
Północy. 60.000 pod Szanghajem. Już te cy*ry 
świadczą o tym, że Tokio liczy się z długotrwa­
łą wojną i bardzo zaciętym oporem. Czy Japo­
nia jest zdecydowana doprowadzić już w obe­
cnej fazie do ostatecznych rozstrzygnięć? T ru­
dno na to pytanie odpowiedzieć, gdyż nie spo­
sób przewidzieć wszystkich możliwych pow i­
kłań Wsząk pozostaje jeszcze w ielka niewiado­
ma, jaką jest stanowisko Sowietów, k tóie nie­
wątpliwie zużyją wszystkie swe wpsywj w  
Nankinie oraz swe możliwości transportow e, 
by opór chiiteki uczynić jak  najbardziej długo­
trw ałym  i skutecznym i to bez wzglęuu na to, 
czy alarm y prasy japońskiej i niemieckiej o 
tajnym  układzie ehińsko-sowieckim odpowia­
dają prawdzie, czy nie.

W yaaje się, że nawet w samym Tokio nie 
zapadły jeszcze żadne ostateczne decyzje. Co 
więcej, pewne głosy ostrzegawcze, doskonale 
zresztą zdyscyplinowanej prasy japońskiej, 
świadczą o daleko idącej rozterce kół tokij­
skich. Największy dziennik tokijski „Niczi- 
Niczi11 stwierdza, że rząd wciągnął naród w b a t 
dzo niebezpieczną i długotrw ałą grę, jeśli rząd 
chce zachować poparcie narodu, w inien w yja­
śnić, jakie są cele jego obecnej polityki. Ten 
głos oznacza, że istn ieją w Tokio silne opory, 
przeciw takiem u obrotowi rzeczy, w którym  
Japonia m usiałaby mieć przeciw sobie fron t 
białych mocarstw. Także w Chinach Północ­
nych, to zn. w Pekinie i  Tientsinie Wiadze o- 
kupacyjne japońskie zachowują nadal prowi­
zorium i nie clicą narazie ponow.ć próby stwo­
rzenia państw a autonomicznego^pamiętne nie­
powodzeń z lat 1935 i 36.

Po mowie w Paiermo, — 
Dyplomacja bałtycka 
w ruchu

W obliczu tych dwóch pożarów, na zacho­
dzie Europy i na wschodzie Azji, wszelkie wy­
siłki dyplomatyczne, zmierzające do pacyfika­
cji E uropy nie przedstaw iają r.a razie większęj 
w artości ani nie roku ją szans powodzenia. Bez­
sprzecznie atm osfera miedzy Londynem  a Rzy* 
mem uległa poprawie pc wymianie listów 
Chamberlain-M ussolini, te pojedLawczt na­
stroje doznały wzmocnienia po mowie w Pa* 
lermo, k tó rą również prasa francuska przy jęła 
z życzliwą rezerwą. Na razie to jest wszystko, 
na więcej nie można liczyć obecnie, gdy „trup 
abisyuski leży jeszcze ciągle niepogrzebany11, 
gdy „oś Rzym-Berlin11 działa w praktyce nadal 
w Hiszpanii i na wodach śródziemnomoiskicłi 
i — gdy pogłoski o spotkaniu Hitler-Mussoli*
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Hi przybierają znów na sile i częstotliwości. 
Trzeba więc odczekać wypadki w Hiszpanii o- 
faz wrześniową sesję Ligi, na której, przypomi­
namy — znajdzie się skarga W alencji przeciw 
Włochom. I gdy z jednej strony rząd włoski 
odpowiada pozytywnie na wezwanie sekretarza 
stanu Hulla i oświadcza gotowość współpracy 
W dziele ogólnej pacyfikacji świata, to z d ru ­
giej strony na wodach Śródziemnomorza uka­
zują się dwa nowe 35.000-tonowe pancerniki 
włoskie przy akompaniamencie artykułu Vir- 
gima Gaydy, w którym  naczelny publicysta 
faszyzmu podkreśla nietylko śródziemnomor­
skie lecz i oceaniczne interesy Włoch

W  przededniu doniosłych w-ydarzeń między­
narodowych, jakie przyniesie niewątpliwie „se­
zon jesienny" (chociaż w tym loku nie było 
Właściwie sezonu ogórkowego) dużą ruchliwość 
Wykazuje również dyplomacja nadbałtycka. 
Brak miejsca nie pozwala nam na omówienie 
Problemów, ograniczmy się do zarejestrowania 
faktów: pamiętamy wszak niedawną wizytę
•orda Plym outha w stolicach nadbałtyckich, 
obecnie objeżdża je generalny sekretarz Ligi 
p. Avenol i omawia z m inistram i problemy te­
go regionu w związku ze zbliżającą się sesją. 
Stolicę Estonii odwiedził niedawno fiński mi­
nister p. ho isti. Największą doniosłość na wi­
zyta m inistra Szwecji Sandlera w Warszawie, 
bo Polska i Szwecja to dwa państwa, które ma­
ją na Bałtyku najżywotniejszy inieres w nie­
dopuszczeniu do jakiejkolw iek hegemonii, czy 
to od strony wschodu czy zachodu. Pewnym 
przyczynkiem do tej polityki Polski jest rów­
nież m anifestacja przyjaźni, jaką jest wizyta 
Polskiej floty wojennej w Estonii i Łotwie.

Natomiast gdański karzeł ciągle judzi i bruź­
dzi, ostatnim  przejawem jest polityka szkolna 
Senatu wobec dzieci polskich. Berlińscy prote­
ktorzy Wolnego Miasta dają swym pupilom 

| budujący przykład, stosując drakońskie repre­
sje wobec mniejszości polskiej na Śląsku. Ge­
stapo szaleje — i to w okresie... sielanki.

Z. R .’

Starosta kielecki za wpro­
wadzeniem gketta?

W arszaw a, 30. 8. (A) W  zw iązku z ostat- 
. him i zajściam i, donoszą z Kielc, ze areszto­

wano 6 osób, m iędzy innym i 2 studentów , 2 
łzewców i 2 stragam arzy  chrześcijańskich, 
którzy .wywołali zajścia. W  godzinach w ie­
czornych starosta  kielecki, W ojciechow ski, 
przyjął członków  zarządu okręgowego 
Stronnictw a N arodow ego w  K ielcach, k tó ­
rzy in terw eniow ali w spraw ie aresztow a- 

" Pych i zajść n a  rynku . Ja k  podają korespon
■ deinci endeccy, s tarosta  przyrzekł zbadać 

gruntow nie spraw ę, o ia z  oddzielić s trag a­
ny żydow skie od chrześcijańskich . W  go­
dzinach w ieczornych n a  zarządzenie s ta ro ­
sty wszyscy aresztow ani endecy zostali po 
przesłuchaniu zwolnieni.

S tarosta kielecki przy ją ł także delegację 
Itragan iarzy  polskich w Kielcach. D elega­
cja ta prosiła o w ydanie zarządzenia, k tóre 
Umożliwiłoby odsepai cw anie straganów  
polskich od żydowskich. S tarosta  m iał po­
dobno i tej delegacji przyrzec, że zostanie 
^ 'vdane rozporządzenie o podziale rynku.

Szczegóły aresztowania 
działaczy endeckich

W arszaw a, 30. 8. (A) O aresztow aniach 
^ ś ró d  działaczy S tronnictw a N arodow ego 

1 na Zam ośćczyźnie nadchodzą now e szcze­
góły. Osadzono we w ięzieniu 20 osób, 
}Vśród k tórych  zna jdu je się 8 inteligentów  
1 12 włościan. Podczas rewizji, przeprow a-

■ dzonej w śród aresztow anych , w ładze bez­
pieczeństwa szukały przede wszystkim  b ron i 
1 m ateriałów  w ybuchow ych. Spraw ę p rze­
ciwko aresztow anym  prow adzi p ro k u ra to r  
Lubelski, k tó ry  przybył specjaln ie do T o­
maszowa.

awałnica gradowa 
*ad wybrzeżem

Puck, 30. 8 PAT, Nad znaczną częścią brzegu 
Polskiego w jego północno-zachodnim "odcinku 
Wzeszła gwałtowna nawałnica gradowa, polączo- 

• ** i  ulewnym deszczem. Obecnie znowu wypogo-

Dw3 oświadczenia w sprawie 
porozumienia arabsko-żydowskiego

Genewa, 30. 8. ŻAT. Genewski korespondent 
ŻAT-nej odbył szereg rozmów z przywódcami de. 
legacji arabskiej w Genewie adwokatem Auni bey 
Abdul Hadim i emirem Arslanem, oraz przedsta­
wicielem Agencji żydowskiej przy Lidze Naro­
dów drem Nachumem Goldmannem o możliwości 
konferencji okrągłego stołu z udziałem żydów i 
Arabów.

Przedstawiciele arabscy w dłuższej rozmowie 
wypowiedzieli się w tym sensie, że porozumie­
nie z żydami możliwe jest tylko wówczas, gdy 
Żydzi wyrzekną się aspiracji syjonistycznych(?!). 
Arabowie są gotowi Zagwarantować Żydom cał­
kowite równouprawnienie w Palestynie, Żydzi 
będą mogli uczestniczyć w rządach proporcjonal­
nie do ich liczby w kraju. Język hebrajski byłby 
jednym z języków urzędowych. Ale Żydzi powin. 
ni się wyrzec myśli o tym, że staną się większo­
ścią w Palestynie i jedynie w tym wypadku mo­
że zapanować w Palestynie spoKÓj. Jeżeli się jed. 
nak będzie usiłowało przeforsować plan podzia. 
łu przemocą, bez zgody Arabów — która zresztą 
nigdy nie nastąpi — wówczas Arabowie również 
odpowiedzą przemocą. Nie wierzymy jednak — 
oświadczyli przywódcy arabscy, aby żołnierze an. 
gielscy zechcieli spełnić w tym kraju taką misję. 
Jeżeli naiomiast będzie się usiłowało realizować 
plan podziału Palestyny przy pomocy armii ży­
dowskiej, wówczas któż przeszkodzi armiom a- 
rabskim w Iraku, Transjordanii, Syrii i innych 
krajów arabskich zaatakować owych kilkaset ży . 
dów w Palestynie. Wreszcie przedstawiciele a- 
rabscy podkreślili, że głównie Anglia ponosi w i­
nę za obecny stan i ona właśnie udaremnia poro- 
rozumienie między żydami i Arabami.

Dr Goldmann na zapytanie przedstawiciela 
ŻAT.nej oświadczył, że Agencja Żydowska zawsze

T U T K I  ą .
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gotowa jest Drać udział w konferencji wespół z 
Arabami. Przyiącza się on przy tyni do poprzed­
niego oświadczenia w tej sprawie, że porozumie­
nie z Arabami możliwe jest wyłącznie na podsta­
wie deklaracji Balfoura i mandatu. Arabowie po. 
winni zaakceptować żydowskie żądania o emi­
gracji żydowskiej do Palestyny w granicach zdol­
ności absorbcyjnej kraju i powinni pogodzić się 
z myślą, że żydzi staną się większością w Pale- 
stynie. Nigdy nie zaakceptujemy arabskiej kon. 
cepcji o wiecznej mniejszości żydowskiej w kra­
ju, podkreślił z naciskiem dr Goldman.

Bójhi w Tangerze między zwolennikami 
a przeciwnikami gen. Franco

Casablanca, 30. 8. PAT. Z T angeru  dono­
szą: W  zw iązku ze zdobyciem  Santanderu  
przez w ojska pow stańcze znaczna ilość do-

Prosimy o jak najrychlejsze
wykupienie losów IV. klasy
dla u n i k n i ę c i a  późniejszego natłoku.

BRACIA SAFIER
Kraków, HyneK tał. 6 .

m ów  została udekorow ana flagam i o b a r­
w ach narodow ych hiszpańskich.

Na m ieście ukazały się duże grupy lu d n o ­
ści przew ażnie H iszpanów , racłośme m ani­
festujących na cześć gen. F ranco  i jego zwy 
cięskich wojsk.

Takie zachow anie się części m ieszkań­

ców T angeru  w yw ołało reakcję  ze s trony  
zw olenników  rządu w W alencji. W yw .ąza 
ły się doraźne bójki, skutkiem  k tó rych  zo­
stało "wiele osób poturbow anych.

W ieczorem  na głównej ulicy, gdzie prze­
chadzały się tłum y publiczności, z p rzejeż­
dżającego sam ochodu, w k tó rym  znajdow a­
ło się sześć osób padło k ilkanaście ' s trza­
łów rew olw erow ych w k ierunku  osób  s ie ­
dzących na tarasie kaw iarni. Z tarasu  od­
pow iedziano rów nież strzałam i. W ym iana 

I strzałów  trw ała przez parę  m inut. Jedna  o- 
j soba została zabita, druga zm a da w drodze 

do szpitala, zaś w śród siedzących na tarasie 
14 osób zostało rannych. 
ł  W drożono natychm iast śledztwo. O pół­

nocy skonstatow ano, że sam ochód, z k tó re ­
go padły strzały, przekroczył granicę strefy 
Tangeru, udając się w k ierunku  M aroka h i­
szpańskiego. Obecnie w Tangerze panu je  
spokój.

Bandyci zastrzelili policjanta 
pod Warszawą

{Telefonem od nuszegu kol esi>endrn!aj

W arszawa 30. 8. (A) P raw ie cała policja 
w arszaw ska za ję ta  j e s t ' obecnie wielką ob­
ławą za niebezpiecznym i bandytam i, którzy 
w czoraj w nocy zranili śm iertelnie policjan 
ta  A ndrasika n a  Grochówie, po napadzie ra  
bunkowym , dokonanym  na dwie sam otne ko 
biety. P o lic jan t A ndrasik  wszczął pogoń za 
bandytam i, k tó rzy

obsypali go g radem  strzałów , zab ija­
ją c  n a  m iejscu. 9

Na G rochów  p rz ) był k o m en d an t głów nej po

licji państw ow ej generał K ordian Zampr,; 
ki k tó ry  zarządził rozpoczęcie wielkiej obła­
wy.

W dzisiejszych godzinach rannych  obława 
dalej trw a  i 2 policjantów  natknęło  się na  
bandytów , k tó rzy  obsypując ich strza łam i 
rewolwerowymi, zranili ciężko polician ta Za­
krzewskiego. Tego ostatniego przewieziono 
do szpitala. N a razie obława trw a  i bandy­
tów jeszcze nie ujęto.

dzilo się i nad morzem utrzymuje się pogoda 
upalna, szczególnie dająca się odczuć na piaskach
półwyspu helskiego, gdzie na wydmach w polu- miast 26 st.

dnie temperatura wynosi 43 st. Temperatura mo­
rza utrzymuje się w stanie 23 stopni, zatoki nato-
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Akcja zbiórkowa na rzecz Brześcia
[Warszawa, 30. 8. ŻAT Centralny Komitet Po- 

nuxy Ludnóśoi Żydowsku) v  Brześciu n/B. ko­
munikuje, ż: Woś6 miast i miasteczek, biorących
uaział w  aKcji zbiórkowej na rzecz Brześcia, mi­
mo ferii letnich, wzrosła w  ostatnich tygodniach 
znacznie. *

Dotychczas w 432 miastach i miasteczkach na 
terenie całej Rzeczypospolitej powołano do życia 
komitety lokalne, przeprowadzając wśród w szys­
tkich warstw  ludności żydowskiej akcję zbiórko­
wą.

W całym szeregu ośrodków prowincjonalnych 
akcja zbiórkowa została już całkowicie zakończo­
na i zebrane fundusze odptowadzone zostały do 
Kasy Centralnego Komitetu. W ośrodkach więk­
szych, w których akcja przerwana była wskutek 
urlopów i wyjazdów, w  związku z kończącymi 
się feriami letnimi — ancja zCiórkowa w naj­
bliższych dniach zostaje wznowiona.

W ten sposób ta część ludności żydowskiej, 
która dotychczas nic spełniła jeszcze swego obo­
wiązku wobec ludności żydowskiej Brześcia — 
bęazie jeszcze miała możność ofiarnym czynem

dać dowód swej solidarności i  wspjółczucia <K» 
poszkodowanych i p otrzeb u je /c l pomocy wepoł- 
braci w  Brześciu.

Centralny Komitet Pomocy opracowuje już oLe- 
cnie sprawozdanie z akcji zbiórkowej. Wediug 
danych dotychczasowych pierwsze miejsce w ak­
cji zbiórkowej według kolejności zajmują: War­
szawa, Lódź, Kraków, Lwów, Wilno, Sosnowiec, 
Białystok, Pińsk, llówne i Gdynia.

Wobec trwającej nadal zbiórki, mogą jeszcze 
w ostatniej chwili zajść, w wyżej wymienionej 
kolejności, zmiany, tym bardziej, że ośrodki pro­
wincjonalne w dalszym ciągu szlachetnie rywali­
zują o pierwszeństwo co do zebranych kwot na 
rzecz Brześcia.

Z tych też względów Centralny Komitet nie 
ogłasza jeszcze na razie spisu miast i sum, przez 
me zebranych, w przekonaniu, że komitety lokal­
ne poczynią wszystko, co możliwe, by obecnie je­
szcze wzmocnić akcję zbiórkową.

Hasbm  tej akcji jest: „Brześć musi być całko­
wicie odbudowany”!-

Budżet sam orządu jerozolim skiego
Jerozolima, 30. 8. ŻAT. Samorząd jerozolimski 

opracował preliminarz budżetowy na rok finan­
sowy 1937/38, który został przesłany rządowi pa­
lestyńskiemu do 'zatwierdzenia Wpływy spreii- 
minowano na 107.000 funtów szt. [w r. 1936 —
7S.OOO f. szt ), wydatki na 102.000 f. szt. Subwen­
cja rządowa została wyznaczona na 18,500 f, szt.

Jerozolima, 30. 8. ŻAT. Dzielnica żydowska 
Recliabia w  Jerozolimie, w której są skupiano 
wszystkie główne instytucje narodowe, jak A- 
gcncja Żydowska, główne urzędy Keren Kajemet 
i Keren llajesod, liczy onccnic 3114 stałych mie­
szkańców. Domów jest 292, w  r. 1925 dzielnica 
liczyła 17 domów i 85 mieszkańców.

Eksport pomarańczy p rze z port 
tel-zw iw ski±:’i. 4- r > t  1 ,

Tel Awiw, oU. 8. ŻAT. W iązku ze Zbliżają

zarząd portu tci-awiwskiego postanowił przystą­
pić do pizygotowuń technicznych w porcie. AjU 
być wybudowany trzeci w ielki magazyn na tere­
nie urzędu celnego. Basen, w  którym stoją na 
rcuzie statki towarowe będzie rozszerzony.

U osób. prow adzących siedzą r  t r y b  życia  1 nadm iern ie  
odżyw ianych, Ezklanka n a tu ra ln e j wody g o izk ic j F ra ń .  
Ciszka. Józef a, śtosow ana ran o  n a  czczo, pow oduje w y­
d ajn e  w ypróżn ien ie, szybko usuw a nagrom adzona w p rze­
wodzie uokarbow pm  gazy, w pływ a dodatnio na obieg krw i 
i  sprow adza spokojny sen. Zal. przez lek.

INSTYTUT M UZYCZNY
W HKAuOW lb  

UL. ŚW . ANNY 2 TEL. 122-36

WPISY
na w ydzia ły : 1. In s tru m en ta ln o .w o k a ln y . J. T eorii 
M uzyki i  K om pozycji. S. O rganów  K ościelnych, 4. 
liy tin iczno-T aueczny  oraz do P rzedszko la Muzycznego 

d la  dzieci od la t 4.
Zniżki K olejow e. P raw o do odroczenia służby w ojsko , 
wej. K an ce la ria  czynna codziennie od U  - i  i  od 4—".30.

4826kr

Statystyka nieszczęśliwych 
w ypadków  w  Palestynie

Jerozolima, 30. 8. ŻAT. Według ogłoszonych 
ostatnio danym statystycznych w  Jipcu 1937 za­
bitych zos.ało W  katastrofach ha drogach pales- 

tfyuskicb l i  osób. (1933 — 4 osoby): Ggólna liczba 
nieszczęśliwych wypadków na diogswfe-A sięgała  
W łipcu 1937 — 86 (1936 —  60).. AY-Teł- Awiwie 
było 16 wypadków, w  Jerozolimie—  4.

„Attache dla spraw antysemickich11
Londyn, 39. 8. ŻA'1. Wiadomość o ' zam ierzo­

nym mianowaniu przez rząd niemiecki specjal­
nych aUiehes z rangą dyplomatyczną, którzy by 
prowadzili propagandę kultury niemieckiej, zm-s- 
tala przyjęta za granicą wyraźną niechęcią. P is ­
ma londyńskie i paryskie stwierdzają, żc w  sp or r- 
r.ieni attaches będą przede wszystkim kierować 
propagandą antysemicką.

f  P R Z E G L Ą D A  
V  * P R A S Y  * J

B e z  k o m e n t a r z y  • • •

Pfoiekcja
„Owszem, był o od dawna wiadomo, », 

że protekcja polityczna, że kryterium  
polityczne otwiera szeroko drogę na 
wet przed kandydatami do urzędów  
czysto fachowych: sanitarnych, tech­
nicznych i innych. Było wiadome, że w 
Polsce wielu ludzi osiągało nie mało 
na mocy rekomendacji wyłącznie poli­
tycznych. Jednakże proces krakowski 
wysunął naprzód problemat jeszcze 
szerszy, przekraczający granice tigo, 
co slatiowi arcy-nowoczesną metodę t. 
zw. moralności“.

(„Kurier Warszawski").

Czy wszystkie brudy?
Skandaliczne procesy, odsłaniające 

bagno korupcji naszej biurokracji na- 
uwają niespokojne pytanie: czy aby 

wszystkie brudy oddano do praniaE
(„Jutro Pracy1').

Zwierciadło
„Narzekania w Polsce na biurokra­

cję sq powszechne. Obywatel, który  
musi załatwić interes w urzędzie, nie 
jedną gorzką pigułkę przełknie, zanim  
dobrnie z  pp. urzędnikami do końca. 
W inien temu nie tylko skomplikowa­
ny system załatwiania spraw, ale i na­
stawienie wobec obywateli wielu urzę­
dników.

Proces urzędników ministerstwa 
skarbu pokazał społeczeństwu, czym  
biurokracjo polska żyje i oddycha i jęk  
się wzajemnie zjada Niesamowite uj­
rzeliśmy obrazki. Twarze biai.akratów 
10 krzywym zwierciadle życia, wypole­
rowanym zazdrością i nienawiścią".

(„Goniec Warszawski'1).

Nauka poglądowa
„W ten sposób procesy stały się utłu­

ką poglądową dla najszerszych warstw 
społeczeństwa. Każdy, najbardziej prze- ; 
ciętny oby watel, zapytuje: jak to wszy- ' 
stko było możliwe?... a gdzie sławetna 
sanacju moralna? I iv ogóle — co z 
„elitą"'?

Takich pyiań coraz icięcej! '
(„Robotnik").

Na ucho...
Jeśli o czym w prasie 
Jest zupełnie głucho,
Tym więcej o tym mówią,
Lecz... tylko na ucho...

(„Goniec Warszawski1').

P. Bock — winowajcą
Otóż faktem  jest niezbitym, że dzie­

ci obecnie w Gdańsku przymusowo 
wcielone do szkoły niemieckiej są z 
języka i z pochodzenia Polakami i że 
tylko niewątpliwa chęć zgermanizoua- 
nia tej pól setki dzieci polskich podyk­
towała władzom gdańskim tak brutal­
ne metody postępowania, jakie wyda­
rzyły się iv dniach ostatnich.

Napisaliśmy już, że postępowanie 
władz gdańskich poza tym, ze łamie 
istniejące umowy i zobowiązania sefi 
natu W. Miasta, jest też wysoce nielo­
jalne. Bylibyśmy ciekawi wiedzieć, czy 
upełnomocnieni de rokowań z Polską 
przedstawiciele gdańscy ,byli czy nie 
byli należycie poinformowani o tym, 
co zamierza zarządzić gdański senator 
oświaty p. 8 “ c k , kompetencyjnie 
odpowiedzialny za tę sprawę. 
N i e s ł y c h a n e , i  wprost p r o ­
w o k a c y j n e  zarządzenia p. lió-

cka są poważnym obciążeniem cało­
kształtu stosunków polsko - gdańskich. 
Należy senat Wolnego Miasta poważ­
nie przestrzec przed braniem, na siebie 
odpowiedzialności za psucie dzieła nor­
malizacji stosunków polsko■gdańskich.

(„Kurier Poranny1'/!

Btuźnierstwo i chamstwo
„Tygodnik „Arbeitsmann“, organ 

służby pracy (ic Trzeciej Rzeszy nr.
21 z dni# 21 sierpnia r. b.) zamieszcza 
artykuł, atakujący w gminny i urągli­
wy sposob obraz Matki Boskiej Często­
chowskiej.

W  słowach wysoce uwłaczających au­
tor nazywa „Czarną Madonnę" polską 
„atrakcją nadającą się do afrykańskiej 
stacji misyjnej, gdyż oblicze Madonny 
przypomina coś w rodzaju pośrednim  
m iędzy Mongolką a Murzynką".

Autor uważa dalej za niedorzeczne,
,,iż aryjscy ludzie przed obrazem tym  
klękają i modlą się do tej murzyńskiej 
baby, która wisi w jednym z niemiec­
kich (?) kościołów i niemieccy ludzie 
róicnież do niej modły zanoszą'.

Czyżby autor nie znal na tyle geo­
grafii, że nie wie, w jakim państwie le­
ży Częstochowa i że zalicza Jasną Gó­
rę do kościołów niemieckich?

Autor domaga się w  dalszej części

swych bezczelnych icywodów usunię­
cia tego obrazu z kościołów katolicr, 
kich w Niemczech — to znaczy chy 
ba tylko na Górnym Śląsku, gdyż w in­
nych kościołach niemieckich nigdzie 
się tego obrazu nie spotyka.

Takie usiłowanie obrazy najwięk­
szej świętości narodowej, jaką je s i: o- 
brąz Matki Boskiej Częstochowskiej 
dta Polski i wszystkich Polaków, prze­
kracza już ivszelkie granice przyzwoi­
tości i wymagałoby energicznej reak­
cji ze strony polskiej i całego ■■świata 
katolickiego",

(„Kurier Warszawski11).

łV gościnte u — bluznierców
W  dniach pomiędzy 2-— 5 września, 

r. b. odbędzie się w Niemczech u Er- 
furcie między nur odo wy zjazd iydo ' 
znawczy z udziałem największych po­
wag naukowych w teł dziedzinie. -

Na zjazd te Erfurcie został zaprasza• 
ny z p olski wybitny(? I) znawca kwe* 
stii żydowskiej, autor wielu dzieł kt>, 
dr Stanisław Trzeciak. W programie 
obrad przewidziane są dwa referaty ks. 
dr Trzeciaka: \ )  Kwestia żydowska w 
Polsce, 2) Kwestia żydowsna w. świetle 
etyki chrześcijańskiej.

(„A. B. C.“).
(m )
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E J W I L LUDWIG

N A S TR O JE W W AS ZYN G TO N IE
Sapretne Court contra Roosevelt. -- Louis Brandeis — wielkim wyjątkiem. — Kłam­
stwo „patriotyczne". — Słabość systemu w U. S. A. — Ameryka wobec przyszłej 

wojny. — Roosevelt wszystkich przewyższa o głowę
Znakonjily pisarz i biograf Eoiil Ludwig 

bawi obecni© w  Stanach Zjednoczonych. W 
tych dniach — jak donoszą — rząd Wene­
zueli zaprosił go jako gościa honorowego, 
zawierając z nim równocześnie za zgodą 
parlamentu umowę, wedle której Emil Lud­
w ig ma napisać „bezstronną i niecenzuro- 
waną biografię Oswobodziciela" (Bolivara).

Przez pew ien czas panow ało przekonanie, 
że w S tanach  Zjednoczonych złam ana zosta ła  
p o tęg a  p lą sy . K u powszechnem u zdziwieniu 
byliśm y św iadkam i, ja k  człowiek, k tó rego  
zwalczało 85 p rocen t p rasy , p raw ie ta k ą  s a ­
m ą procentow ą w iększością w ybrany  zosta ł 
p rezydentem  T eraz ta  sam a p ra sa  pełna 
je s t  znowu „oburzenia” z powodu „złam a­
n ia  k o n sty tu c ji” przez tego  sam ego p rezy­
den ta . Co się s ta ło?

Gdy Roosevelt u ra tow ał k ra j  w roku  1933 
poruczyh m u ludzie pieniądza m an d at, by 
■wszystko uczynił co je s t  tj-lko konieczne, 
b y  u ra tow ać k ra j  p rzed  rew olucją. Gdy się 
to  udało, odwrócili się od niego plecym a, 
.wzywając, b y  dalej n ie kontynuow ał swej 
p racy , bo je s t d yk ta to rem . Gdy przeprow a­
dził olbrzym ie reform y, gdy  m u się udało 
w  N. J- R. A. p o g eiz ić  k ap ita ł z p racą , z a ­
b ra ł głos Suprem e C ourt (S ąd  najw yższy) i 
tę  in s ty tu c ję  ^kwalifikował jak o  m ezg o arą  
Z konsty tucją . Czy tak je s t  napraw dę t

N ik t nie kw estionuje szczerej i dobrej wia 
ry  czcigodnych 9-ciu sędziów, k tó rzy  w  tym  
k ra ju  wyżej są  postaw ieni od prezydenta. 
Ale ja k  może coś być sprzeczne z k o n sty tu ­
c ją , co 4-ch spośród ty ch  najw yższych sę­
dziów uznało za obow iązującą ustaw ę? Czy 
to  m ożna jeszcze uw ażać za głosow anie w 
kw estii p raw nej?  J e s t  to  raczej pofolgowa 
nie głosowi w ew nętrznem u niż głosow anie, 
uw arunkow ane środow iskiem , w k tó ry m  ci 
ludzie żyją, ich eh rak teram i, przyzw yczaje­
niam i, poglądam i. Czy dziwić się m ożna, że 
9-ciu ty ch  ludzi, m ięrzy 62 a 82 rokiem  ży­
cia, sk łania się raczej ku konserw atyzm ow i 
ni* liberalizm owi? J a k  tak i s ta ry  pan, jeśli 
n ie m a w sobie ognia m iodośn  tak iego  Lo­
u is Brancleisa, k tó ry  w śród nich je s t w iel­
k im  w yjątkiem , jak  tak i pan  czuć może wszy 
stk im i fib ram i, całym  swym  sercem , że św iat 
w  coraz szybszym  tem pie w kracza n a  d..o- 
gę postępu społecznego? W idziałem ich w 
nowym  ich w spaniałym  pałacu, słyszałem , 
ja k  mówią i sądzą, a  ten  stó ł w ydaw ał mi 
się ja k  gdyby w jak ie jś  wizji, w ielką b arie ­
r ą  przed d y k ta tu rą . W k ra ju , k tó ry  p rzyz­
n a je  najw yższem u swem u trybunałow i p ra ­
wo odrzucenia każdego p ro jek tu  u staw y  wła 
śnie ze stanow iska praw a, nie s ą  możliwe 
rząd y  partii. Ten stó ł 9-ciu starych  panów  
w ydaw ał mi się też przeciw w agą korupcji, 
bo ludzie ci, k tó rzy  zrezygnowali z w ięk­
szych dochodów, by o trzym ać najbardzie j 
zaszczytne stanow isko, są  bezw ątpienia n ie­
przekupni. N iedostępne s ą  tv m  iuaziom  złe 
zwyczaje, k tó re  w ty m  k ra ju  d o ta rły  ju ż  
kiedyś aż do urzędu  prezydenta.

Ale wpływ wieku i środow iska oraz za­
wiść z powodu zadziw iającej popularności 
p rezydenta, m ogły ich skłonić do wyroków, 
k tó re  są  ta k  sam o prawdziw e ja k  w yroki 
ich kolegów inaczej sądzących, W ten  spo­
sób pięcioma przeciwko czterem  głosom  prze 
szedł przypadkow o L abour - A ct, a od gło­
s u  jednego ty lko  członka zależało w tenczas 
czy robotnicy, k tó rzy  razem  z fa rm eram i 
Swą p racą  u trzy m u ją  te n  k ra j, m ogą mieć 
p;aw o do zrzeszenia się i zm uszenia sw ych 
pracodawców do uznan ia ty ch  zrzeszeń -— 
ijaw isko  w A m eryce mocno spóźnione!

T eraz usiłu je R oosevelt rozszerzyć T rybu  
»ał w ten  sposób, by nowi przez niego za­
mianowani sędziowie zapewnili m u więk- 
Izość. W szyscy ludzie, k tó rzy  odnoszą się 
t nienaw iścią do jeg o  ustaw odastw a soc ja l­

nego z jego  w ysokim i św iadczeniam ., o d k ry  
li nag le straszliw e niebezpieczeństwo, w  k tó  
rym  znaleźć się może ich k o n sty tu c ja  i wszy 
stk ie  trad y c je , jeśli 13, a  nie 9 sędziów ob­
radow ać będzie p rzy  jednym  stole. W  rze­
czywistości chcą ty lk o  więcej p raw  i m niej 
św iadczeń d la  siebie, m niej p raw  i pienię­
dzy, ale za to  więcej godzin p racy , d la robo t 
nikćw . Znów obwołuje się po całym  k ra ju  
k łam stw o patrio tyczne niczym  ew angelię ja ­
kąś, to  kłam stw o, k tó re  w  innych  dem okra­
c jach  je s t  rów nocześnie m ask ą  chciwości i 
żądzy zysków. P rezy d en t za daleko celował 
pod pierw szym  im pulsem ; uda m u się jed n ak  
w  kongresie  urzeczyw istnić sw e u staw y  so­
cjalne. Że nie w ybrał zw ykłej d rog i w nie­
sienia popraw ek do kon sty tu c ji, uzasadn ia 
tym , że procedura t a  trw a łab y  dw a la ta , k tó  
ry ch  nie chce strw onić. W ielkie s tra jk i  w ska 
żu ją m u, że trzeb a  szybko działać, jeśli rz ą  
dowi nie m a ją  w ypaść lejce z rąk .

W  tak ich  m om entach jask raw ię  v y s tęp u - 
je  n a  jaw  ch a rak te ry s ty czn a  słabość sy s te ­
m u w S tan ach  Zjednoczonych. Błąd, polega 
jący  n a  tym , że co 4 la ta  popada k ra j  w go­
rączkę w yborczą, d a je  się ju ż  we znaki w 
pierw szym  ro k u  po w yborach. Czy p rezy­
den t przełam ie ten  błąd ja k  wiele innych 
trad y c y j i zechce kandydow ać poraź trzeci?  
Gdy przypom inam  sobie se tk i rozmów, k tó ­
re  słyszałem  w ty ch  tygodn iach  w  stolicy 
i w Nowym  Jo rk u , m ożnaby uw ierzyć że w

CELINA W E R B L O W A k
p o w r ó c i ł a

Kraków, Starowiślna 78  m. 16
telefon 179-82

najbliższym  m iesiącu m a ją  być nowe w y­
bory. W rzeczyw istości odbędą się one w lis 
topadzie 1940, a  spraw a zależy głównie od 
rozw oju w ydarzeń  w E uropie.

Bo d rug im  pytaniem , k tó rego  groźna do­
niosłość m a więcej sensu  od pierwszego, je s t 
kw estia, czy uda się S tanom  Zjednoczonj m 
w yjść cało z wojny, grożącej św iatu. Ponie 
waż ta  w ielka w ojna w E uropie n a  wszelki 
w ypadek rozegra się podczas p rezyden tu ry  
Roosevelta, p rzeto  w alczą juz  te raz  o nią 
w S tanach  Zjednoczonych. W  towarzysuWiC 
24-ch ludzi, b iorących czynny udział w poli 
tyce w spółczesnej, zain tejpelow ałem  o to, 

a 23-ch było zdania, że u trzym anie  n e u tra l­
ności n a  sta łe  je s t rzeczą niemożliwą. B ar­
dzo powierzchownie podaje się okres trw a ­
nia neutra lności na dw a lub  trz y  la ta , a je ­
dynie dlatego, że w skazuje n a  to  analogia z 
w ojną św iatow ą. Gdym  poruszył to  sam o 
p y tan ie  w jak im ś klubie kobiecym, w szyst­
kie pani 3 w ypow iadały sw oje nadzieje jak o  
przekonania; ty lko  dam a, k tó ra  była człon­
kiem  kongresu, podzielała obaw y mężczyzn.

P raw n e postanow ienia niczego nie gw aran  
tu ją , bo co roku  u leg a ją  zm ianie. Dziś przy

Chiny gotowe do układu z  Japonią
Berlin. 30. 8t (R) Niemieckie, b iu ro  in fo r 

m acyjne donosi z N ankinu , że m in isterstw o  
ispraw. zagr. C hin  w y jaśn ia  w  zw iązku z za ­
w arc iem  p a k lu  z Sow ietam i, że Chiny zde­
cydow ane są  zaw rzeć analogiczny u k ład  z 
Jap o n ią  d la  u trzy m an ia  p o k o ju  n a  D alekim  
W schodzie w w ypadku , gdyby Jap o n ia  u- 
zna ła  p raw a  Chin. Z p u n k tu  w idzenia N an 
k inu , zaw arc ie  ch ińsko  sow ieckiego p ak tu  
iest początk iem  u sta len ia  bezpieczeństw a 
kolek tyw nego dla państw  leżących n a d  P a ­
cyfikiem , stanow iąc uzupełn ien ie  p ak tu  Kel 
loga,

w iązuje się wiele nadziei do postanowienia! 
że n a  w ypadek w ojny wolno tem u  ty lko  doi 
ta rczać  tow arów , k to  odbiera sobie to w ar za 
gotów kę w  S tanach  Zjednoczonych. Gdziei 
je s t  jednaK g ran ica?  W łaściciele plantacji 
baw ełny zubożeją, jeśli n ie wolno tm  bęózu 
podczas wojny niczego sprzedaw ać do  Eui 
ropy. P y tan ie  więc zachodzi, gdzie je s t  gra* 
nica m iędzy w łaściw ym  m ateria łem  wojen) 
nym  a  zw ykłym i dostaw am i. W ydaje m i się 
że w ten  sposób w yglądać będzie ostateca 
ne rozw iązanie za R oosevelta: wolno będzie 
sprzedaw ać środki żywności, ale nie surow- 
ce. K ra j dzięki tem u rozw iązaniu niebardza 
się wzbogaci, bo nadw yżka w środkach  żyw­
ności nie je s t  bardzo duża; uspokoi w teq  
sposób swe sk rupu ły  m oralne i być może, 
nieco też  i zarobi.

A le jak  długo właśnie ten  naród  spokoj 
nie p rzypatryw ać się będzie, że inni robią du  
że in teresy , gdy  się już w yłoniły trudności 
z A bisynią i H szpanią? A  gdzie kończy się 
czynny współudział, k tó ry  zaczyna się od 
in teresów ? W ilsona w ybrano w roku  192,6 
by u ra tow ał k ra j  przed w ojną a  skończyło 
się tym , że w ciągnął go w wojnę. Am ery  Ka­
nie m ają  copraw da za sobą gorzkie doswiad; 
czenie, s trac ili bowiem żołnierzy i pieniądze 
a jedynym  k ra jem  k tó ry  tu ta j  cieszy się po 
pularnością je s t  m ała F inlandia, k tó ra  sam a 
jed n a  płaci A m eryce w szystkie swe długi 
w ojenne. W chodzą też w g rę  tu ta j  uczucia 
m oralne, bo A m erykanin, o wiele większy 
o p tym ista  od Europejczyka, woli raczej cos 
podarow ać, niż czuć się oszukanym  w in te­
resach.

Odczuwa się tu , ja k  dalece uzależnione są 
od siebie te  spraw y wewnętrznej i zew nętrz­
ne. Jeśli 110 milionów biednych albo n a  pół 
b iednych ludzi m a żyć lepiej, spokojniej i 
bezpieczniej, to  20 milionów ludzi bogatych  
albo n a  pół bogatych  m uszą się czuć na  ty le 
osiabiem, by nie ryzykow ali nowych aw an 
tu r . Z drugiej stro fty  tru d n o  przyjdzie każ 
dem u prezydentow i przeszkodzić fab ry k ac ji 
m ateria łów  w ojennych, gdy  królowie stali 
zw rócą sin do miliona bezrobotnych, by  w stą  
pili do ich fa b ry k  i p rodukcją  a rm a t lub sa  
m olotów uwolnili k ra j  od obowiązku pono­
szenia m iliardów  dolarów , k tó re  dziś się w y­
dać m usi n a  ich wyżywienie.

Spodziewałem się znaleźć w śród robotn i­
ków  wielkich przywódców. Gdy poznałem  
ich w szystkich  trzech, nie zna jdu ję  w śród 
n ich  an i jednego ta k  zdolnego ja k  prezydent 
k tó ry  k ieru je  nim i dowolnie* w  zależności 
od sw ych planów. J e s t  w  ogóle rzeczą za* 
dziw iającą, gdy się obserw uje stosunki w! 
.W aszyngtonie, ja k  dalece p rezyden t prtza* 
w yższa w szystkich  o głowę. Byłoby to  wieli 
kim  niebezpieczeństwem , gdyby prezydent 
m iał w szystkie cechy, w łaściw e idla dyktato* 
ra . Ale on je s t  przeciw ieństw em  dyktatora^ 
je s t  mianowicie gentlem anem , k tó ry  w do­
d a tk u  um ie k o rzystać  z życia, a po ciężkiej 
p racy  p o tra f i się śm iać. M am  nadzieję, że 
m i się w krótce uda dać pełną i wyczerpują* 
cy  sylw etkę teg o  człowieka-
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Stroheim Kroczy ku sławie
Sensacyjny łilm życia wielkiego reżysera

F.ryk Stroheim, jeden z najsławniejszych 
ludzi filmu, reżyser, autor i aktor, filmuje 
obecnie po raz pierwszy w Anglii.

„Life Guards“, ratownicy tonących, mają mało 
pracy na plażach kalifornijskich hoteii luksuso. 
■wych. Ponieważ nie raają kogo ratować, jeżdżą 
daleko na morze z gośćmi, którzy chcą sig przy­
glądać połowowi ryb. Jest to ciężka praca: trze­
ba wstawać o godz. i  rano, rozpalić ogień, ugo­
tować kawę, napełnić termosy, obrać kartofle, 
Przyg°tować lunch i zabrać go w koszyku, wyszo. 
rować łódź, przygotować przyrządy do łowienia  
ryb, w ykopie robaki na przynętę, a potem cze­
kać na gości, którzy chcą wyjechać na morze.

Pewnego dnia, w roku 1914, „Life Guard“ nr. 
213, — austriacki oficer kawalerii, ERYK STRO- 
HEIM, chciał wyminąć nadjeżdżającą motorówkę, 
aby ustrzec swą pasażerkę, pewną bogatą ame­
rykankę, przed zimnym prysznicem. Po. kilku 

chwilach motorówka zatrzymała się obok jego 
łódki i jej kierowca, mąż pasażerki Strohcima, 
krzyknął przez megafon:
— Austria wypowiedziała wojnę Serbii!

Stroheim wciągnął wędki do łódki, i mimo pro. 
testów owej damy, która nie chciała przerwać 
miłej przejażdżki, bezzwłocznie wrócił na ląd 
i zadepeszowa< do konsula austriackiego w  San 
Francisco, prosząc o rozporządzenie w  związku 
a wybuchem wojny. Odpowiedź brzmiała: „Cze­
kać. Dalsze rozporządzenia w prasie codziennej".
KARIERA SIĘ ROZPOCZYNA 

W kilka dni później Stroheim został zawezwa­
ny przez właściciela szkoły konnej jazdy, aby za. 
wiózł jego 24 konie do Pasadeny i tam pozostał 
w charakterze nauczyciela jazdy konnej — córek 
milionerów'. Po uciążliwej trzydniowej jeżdzie 
konnej, podczas której padły dwa konie, Stroheim  
przybył do Pasadeny. Sypiał w stsjni, razem z 
końmi, a podczas dnia jeździł konno z eleganc­
kimi damami. Po tygodniu poprosił o pierwszą 
gażę. Menager oświadczył, że płaci dopiero po 

■ ■■■ mezonie. Stroheim ostro mu odpowiedział, nastą- 
Jti-^uły rękoczyny i nauczyciel stracił posadę. Wy­

rzucono go u a ulicę wraz z niewielkim dobyt. 
k.< m.

Poszedł do parku i zrobił inwentarz swego ma­
jątku. Posiadał trzy dolary. A w całym świecie 
nie miał ani przyjaciół, ani rodziny, ani żadnej 
nadziei na zarabianie pieniędzy. Wówczas przy­

pomniał sobie amerykankę, która siedziała w je­
go łódce, gdy nadeszła wieść o wybuchu wojny. 
Nie mógł pojechać do Europy, gdyż nie miał pie. 
niędzy na koszty podróży. A przecież trzeba było 
coś robić, aby żyć. Zadepeszował więc do owej 
dan.y, prosząc o pieniądze na. wystawienie krót­
kiej sztuki, którą kiedyś napisał i przeczytał owej 
pani. Po denerwującym oczekiwaniu, nadeszło 
telegraficznie 500 dolarów.

Stroheim kupił sobie nowy krawat, bombonier­
ki i wiązankę róż, po czym udał się z wizytą do 
kelnerki, którą poznał przed kilku dniami. Tego 
samego wieczoru zdecydowali razem zagrać skecz, 
który w  swoim czasie napisał Stroheim. Dobrali 
sobie dwóch pomocników byłego kapitana, wyrzu­
conego z wytwórni filmowej za pijaństwo i pew. 
nego mechanika. Po tygodniu prób wystawili 
skecz w teatrze amatorskim. Pierwsza próba się 
nie udała, zostali wygwizdani.

Następnym etapem w życiu Stroheima było 
statystowanie w filmie, który kręcił wówczas w  
jakiejś szopie D. W. Griffith, p. t. „Birtl. of a 
Nation".
SZEŚĆ SKOKÓW ŚMIERTELNYCH 
ZA TRZY DOLARY

Po kilkutygodniowej głodówce, Stroheim do- 
stał „rolę“. Musi ł u mazać twarz na czarno, 
wdrapać się na sześćciometrowy mur i na strzał 
spaść „martwy". Za sześć takich skoków śmier­
telnych, przy których mógł się rzeczywiście za­
bić, otrzymywał trzy dolary dziepnej gaży. Nale. 
ży zaznaczyć, że po tych skokach był porozbija, 
ny, posiniaczony i śmiertelnie znużony.

Taki był debiut film owy Eryka Stroheima. W 
ciągu trzech miesięcy pracował 30 dni. Mimo "to 
codzień maszerował dziesięć kilometrów z mie­
szkania do studia, aby tam z trwogą czekać na a- 
systenta reżysera, który z pośród setek czekają, 
cych cowboy‘ów, marynarzy, tancerek i Innych 
aspirantów na sławę filmową i trzy dolary, w y­
bierał potrzebne typy. Prawdopodobnie nigdy nie 
zostałby odkiyty, gdyhy pewna urzędniczka nie 
zwróciła uwagi producenta p ł wygłodzonego je­
gomościa Otrzymał polecenie pojawieiiiL się w 
kostiumie oficera kawalerii. Następnego dnia zja­
w ił się w studio w uniformie kawalerzysty, który 
otrzymał z garderoby filmowej. Wyglądał tak 
dobrze, że został wybrany na dowódcę bandy 
rozbójników. W ręku trzymał ciężką chorągiew

i w pełnym galopie pędził przez park G"iffith, 
w którym robiono zdjęcia. Chorągiew zaczepiła 
się o jakiś drut i padając, porwała z sooą jeźdź­
ca. Nikt tego nie zauważył i sto koni przegalo­
powało po nim.
„STARY — HEIDELBERG"

Fałszywa wstążeczka orderowa przyczyniła się 
do światowej sławy Stroheima. Aktor John Emer 
son miał na mundurze tę wstążeczkę w jakimś 
filmie kostiumowym i statysta Stroheim zwrócił 
uwagę artysty na to uchybienie. Emerson pole­
cił mu przynieść następnego dnia odpowiednią 
wstążeczkę,, jeżeli rzeczywiście się na tym zna. 
Stroheim pożyczył sobie od gospodyni jedwabną 
wstążeczkę, uszył z niej odpowiednią kokardkę i 
pospieszył do studia, gdzie się dowiedział, że E. 
merson zrzekł się ruli i wyjechał.

Stroheim był rozczarowany, lecz nie upadł n» 
duchu; sprzedał w łaściwą wstążeczkę następcy 
Emersona za 5 dolarów.

Po kilku miesiącach Stroneim stał znów w tłu­
mie ludzi, czekających na rolę.

Emerson był teraz reżyserem. Gdy tłum wszedł 
do kancelarii, statyści odepcnnęli Stroheima, któ­
ry stał skromnie pod ścianą. Emerson jednak zo­
baczył go i zawołał:

— Pan przecież jest tym, który m isł mi się 
wystarać o prawdziwą wstążeczkę?

Następnie zapytał, czy Stroheim był kiedykol­
wiek w Heidelbergu i  czy zna życie studenckie. 
W dziesięć minut później Stroheim był asysten­
tem reżysera Emersona nu czas filmowania „Sta­
rego Heidelbergu", z pensją 18 doiarów tygod­
niowo i dodatkiem na utrzymanie. To był pierw­
szy szczebel kariery Strokefma. Po kilku latach 
Stroheim był najlepiej opłacanym reżyserem, au­
torem scenariuszy i aktorem Hollywoodu. Jego 
„Wesoła wdówka" przyniosła cztery i pół milio- 
na dolarów, a film ze sztuki Pirandella z Gretą 
Garbo był wprost rewelacją. Stroheim uważa jed­
nak swój film „Greed" za najlepszy, choć nie cie­
szył się kasowym powodzeniem, twierdzi, że film  
ucierpiał na wycięciu znacznej części, co jednał' 
trzeba było zrobić w  celu dostosowania go d' 
norma’nych progra mów kinowych.
W ALKA TOCZY SIĘ DALEJ 

Walka życiowa Stroheima jeszcze się nie skoń­
czyła. Musi on dalej pracować. Bądź to jako ak­
tor filmowy, bądź jako reżyser. Obecnie marzy 
o tym, aby jakiś producent film owy dał mu mi­
liony n0 samodzielne kręcenie filmu.

Pomysłów ma uosyć; o to postarało się jego 
barwne życie. Film Stroheima, oparty na moty­
wach jego nieopisanej biografii byłby na pewno 
sensacją... E. M. SALZER

■ ■ ' ■ «i ...... .

JÓZEF ROTH

Auteryseeasy 
p u a k i a d  i  
n 1 • m ,

— O, dziękuję pięknie! To jest takie miłe, takie 
wytworne, zupełnie w pańskim  stylu, panie baronie! — 
I już obiema rękam i sięgnęła po jego prawą rękę; za­
nim baron mógł uczynić gest wzbraniający, schyliła się 
nad jego ręką i pocałowała ją  serdecznie. Był przera­
żony, bezbronny, zrozpaczony.

Nagle Mizzi wybuchnęła płaczem. Wzmogło to nie­
chęć Taiitingera, ale także wzruszyło jego serce, niemal 
tak samo jak  wówczas, kiedy Mizzi zaczęła płakać 
w kancelarii dyrektora więzienia.

— Pan mnie jeszcze trochę lub ił — zapytała Mizzi.
— Tak, tak jest, naturalnie — rzekł Taittinger, 

głęboko przekonany, że powstrzyma jej łzy. Ale zaszło 
coś wręcz przeciwnego: płynęły jeszcze goręcej i gę­
ściej. Coprawda to nie trwało już długo. Mizzi podnio­
sła wzrok. Jej rozwichrzone włosy, zagięty kapelusz, 
pomięta chustka, serdeczny błękit oczu, które wśród 
zapłakanych powiek wyglądały wprost dziecinnie, po­
dobały się właściwie baronow i i czyniły mu tę kobietę 
bliższą.

Poczuła to natychm iast i z szybkością, z jaką orzeł 
po długim, czyhającym krążeniu *pada na łup, gdy 
wie, że nadszedł jego słaby moment, zapytała:

— Czy mogę dziś przyjść do pana wieczorem?
— Dziś nie! — rzekł Taittinger. Nie lubił rzeczy 

niep rzy go t o w any ch.
— Ju tro?  Pojutrze? Kiedy?
— Tak jest, ju tro! — rzekł Taltunger. — To zna­

czy, jeżeli nie zajdzie jakaś nagła przeszkoda!

ROZDZIAŁ XLV.
Miał rzeczywiście nieokreśloną nadzieję, że wyda­

rzy się coś, co posłuży jako wykręt. Ale takie w yda­
rzenie nie nastąpiło i Mizzi Schinagl przyszła, jak  
było umówione. Przyzwyczaił się do niej szybko, jak 
przyzwyczajał się prawie do wszystkiego, co m u się 
przytrafiało, do rzeczy dobrych, złych, szarm anckich 
i nudnych. W  Mizzi znalazł znowu swojskie ciepło 
i na nowo odkrył dobrze sobie znane tajem nice. Mizzi 
przychodziła coraz częściej. Gorliwie podsycała obu­

dzone znowu przj zwyczajenie. Kochała gorąco, jak  da­
wniej, gdy się to zaczęło. I jak  niegdyś, oddawał;. się 
owym niebezpiecznym snom, o których wiedziała, że 
są niedorzeczne, a ocknienie się z nich było niewysło- 
wioną goryczą. Śmieszne sny, łaskawe w swej prze­
lotności i uszczęśliwiające rozczarowaniim , które 
zwiastowały: baron będzie stary, może nawet nieco 
chory. O, niebardzo! Może jak iś przejściowy, wymaga­
jący pielęgnacji paraliż! W tedy będzie go pielęgno­
wała, całkowicie należała do niego, nietylko tak, jak  
dotychczas, ale będzie to rodzaj poświęcenia. Potem 
stanie się baron starszy i będzie potrzebował Mizzi — 
a potem ona zostanie jego żoną. Przez jedną noc była 
już hrabiną. Przez ostatnie dziesięć lat życia może z po­
wodzeniem grać rolę baronowej.

W tych dniach otrzyma* stary  Schinagl — był je ­
szcze opiekunem prawnym  wnuka — od dyrektora za­
kładu w Grazu zawiadomienie, że zakład nie może już 
dłuż“j trzymać Xandla; trzeba go zabrać natychm iast 
do Wiednia, do matki, lub gdzieindziej. Ani jego zacho­
wanie się, ani pilność, ani zdolności, nie pozwolą mu 
również utrzymać się w inr.ym internacie, przynajm niej 
w Styrii. Stary posłał list córce. Zarówno Magdalena 
Kreutzer, jak  i Trum nter byli zdania, że dziecko po­
winno pozostać przy matce, a bękart wogóle nie na­
daje się do internatu. Powinien po prostu pójść na 
naukę, może wtedy wyrosną z niego „ludzie". 3y ł to 
zresztą znak nieba, sygnał Boży, jak  stoi w piśmie 
i jak mówi katecheta. Ojciec jest tu, na miejscu. Jem u 
nie powie się nic. Chłopak poprostu przyjedzie. Potem 
poślą go do pana barona, najlepiej rano. Oto jestem, 
co mam teraz począć? Oto jestem, panie ojcze! Może go 
wyśle do m ajątku, kto to może wiedzieć? Barou ma 
czasem kaprysy, psia koić!

W  tydzień później, rano, gdy Taittinger miał opu­
ścić hotel, zameldowano mu wizytę młodego człowieka, 
nazwiskiem Schinagl. Okropny chłopak w ywarł n a  Tait- 
tingerze niezatarte wrażenie. W brew swej naturze, mo- 
m entalnie baron zorientował się o kogo choazi.

XC. d. n.)
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Adresat deklaracji haiioura

Lord Lionel Walter 
Rotschild

(h ) Kilka dni temu zmarł ta Londynie — < jak 
już o tym  donieśliśmy •.—• w  69-tym  roku ży~ 
cia lord Lionel Walter Rotschild. W. ostatnich 
czasach, nie brał on żywego udziału w żydowr 
sk.m  życiu narodowym, mimo to jednak na­
zwisko jego złączone jest nierozerwalnie z dzie- 
jami ruchu syjonistycznego, a szczególnie z  o- 
wj m okresem ciężkich zmagań i starań w r. 
19l7, które zakończone zostały uzyskaniem de­
klaracji Balfoura.

Przywódcy syjonistyczni w Londynie, z drem 
Weizmannein i Nachumem Sokołowem na cze­
le, rozwijali w owym czasie żywą działalność 
W angielskich sferuch miarodajnych, chcąc wy­
korzystać polityczną koniunkturą dla uzyska­
nia od rządu angielskiego oficjalnego dokum en­
tu, aprobującego żądania syjonistyczne. Te star 
rania napotykały na przeszkody i sprzeciwy ze 
strony całego szeregu czynników, wśród k tó ­
rych ze szczególną zawziętością działali w kie­
runku pokrzyżowania planów syjonistycznych 
przedstawicieli zasymilowanej angielskiej plu- 
tokracji żyaowskiej. Reprezentanci Board oj 
Deputies i Anglo-Jewish Association zamieścili 
wówczas w ,jTi,nes“ oświadczenie, w którym  
protestowali im ieniem  żydostuja angielskiego 

przeciwko utworzeniu Żydowskiej Siedziby Na­
rodowej w Palestynie,

W  owej to chwili przeciwko temu z całą e~ 
nergią występuje lord Lionel W alter Rotschild. 
Oddaje się on bez reszty naszej narodowej spra 
Wie i tym  samym odbiega daleko od swego ojca, 
lord Nataniela Maiera Rotschilda, pierwszego 
Żyda w angielskiej Izbie Lordów, który w r. 
1902 starał się odwieść Herzla od jego syjoni­
stycznych „mrzonek“. Lionel W alter Rotschild 
Ogłasza w JT im es" artykuł, w którym  dobitnie 
podkreśla, że on, jako syjonista, w  żadnym wy­
padku zrozumieć m e może, jakim  sposobem

Tego sam ego p raw ie  dnia, g dy  filozofo­
wie całego św iata  święcili trzechsetlecie Des 
c a r te s ’a  —  „geniusza spekulacji” , ja k  go 
n azw ał B ergson —  tego  sam ego dnia obcho 
idziła swój trzechsetletn i jubileusz spekulacja 
giełdowa.

B ył to  napraw dę zastanaw ia jący  p rzypa­
dek, że w ty m  sam ym  roku  w k tó ry m  K ar- 
tezjusz w ydał w sw ej p rzybrane j ojczyźnie, 
w  Holandii, podstaw ow e dzieło trzeźwego 
rozum u „D iscours de le m ethode” m iał miej 
sce w  tym  sam ym  k ra ju  w ybuch n a jb a r­
dziej chyba dzikiej psychozy m asowej, ja k ą  
kiedykolwiek zanotow ały dzieje gospodarki 
św iatow ej, psychozy, k tó ra  m ając  swe źród­
ło w  nam iętności do pewnego kw iatu , spo­
wodowała ka tastro fę , na wiele la t co fającą 
w stecz w rozwoju gospodarczym  b o g atą  IIo 
lanoię.
BUSBECO PRZYW OZI N IEZN A N Ą  
R O ŚLIN Ę „

W  połowie XVI w ieku przywiózł Busbecą, 
poseł niemieckiego cesarza F erd y n an d a  I-go 
w T urcji, kw iat, nieznany jeszcze wówczas 
w  Europie. T urcy  nazyw ali go „to lipend” 
—  co znaczy tu rb an . W Niemczech nazw a ta  
przekształciła się w tulipan. P ierw szym , k tó  
ry  kw iat ten  hodował i opisał, był botanik  
Conrad G esner z A ugsburga. S tąd  też naz­
wa łacińska „ tu lipa g esu en q u a”.

Now y kw iat p rzedostał się w k ió tce  do 
E u ro p y  zachodniej i wzbudził zachw yt m i­
łośników kw iatów . B yła to  bowiem roślina, 
łatw o p rzy jm ująca  się n a  obcym  gruncie i 
d a jąca  ogrodnikom  m ożność w ykazania zdol 
ności. W krótce rozróżniano ju ż  se tk i g a tu n  
ków niespodziew anych kszta łtów  i  kolorów.

N ajbardzie j rozpowszechniły się tu lipany  
W X V II w ieku w Holandii. B ogaci kupcy, 
k tórzy dzięki sw ym  handlow ym  stosunkom  
E k ra jam i pozaeuropejskim i, posiadali zain­
teresow ania d la  egzotyki, zachw ycali się nie

stworzenie autonomii żydowskiej w Palestynie, 
może stać się niebezpieczeństwem dla lojalno­
ści żydowskich obywateli wobec państw, które  
zamieszkują. Na skutek tego dzielnego wystą­
pienia lorda Lionela, udało się w znacznej m ie­
rze osłabić wpływy angielskich asymilatorów, 
a deklaracja Balfoura mogła stać się faktem . 
Stąd też zrozumiałą staje się rzeczą, dlaczego 
lord Balfour list swój, zawierający historyczną 
deklarację, skierował właśnie do lorda Lionela 
Rotschilda.

W  latach następnych bierze lord Rolchild u~ 
dzial w życiu narodowym, a w r. 1920 on właś­
nie przewodniczy konferencj’ syjonistycznej w 
Londynie. W  dalszych latach jednak lord Lio­
nel oddaje się głównie pracy naukowej. Był on 
bowiem zawsze raczej naukowcem, aniżeli dzia­
łaczem społecznym i człowiekiem interesów. 
Jego specjalnością były nauki przyrodnicze, a 
W dziedzinie zoologii uchodził powszechnie za 
naukową powagę.

Obok barona Edmunda, zwanego ojcem kolo­
nizacji palestyńskiej, pozostanie loid Lionel w 
historii ruchu odrodzeniowego przedstawicie­
lem tych nielicznych potom ków wielkiej rodzi­
ny Rotschildów, którzy złożyli niepoślednie za­
sługi dla syjonizmu, w chwilach, kiedy ważyły 
się losy narodowej sprawy.

zwykłym  tw orem  n a tu ry  i sztuk i ogrodni­
czej. S tało się naw et m odą —  a  później wy- 
rodziło się w  snobizm  w śród  bogatych  pa- 
try c ju szy  holenderskich —  posiadanie jak  
najw iększej kolekcji najróżn ie jszych  tu li­
panów. P ięk n a  kolekcja  tulipanów  impono 
w ała bardziej, niż zbiór obrazów najznako­
m itszych mistrEÓw. I  to  m imo wielkiego u- 
m iłow ania m ala rstw a  przez ówczesnych ho­
lendrów, —  Jeden  z obyw ateli A m sterdam u 
uzyskał ogrom ną sław ę dzięki tem u, że po­
siadał „m uzeum ” sk ładające się z 500 od­
m ian tulipanów . S etki florenów  płacono też 
za  bardziej rzadkie okazy.

KW IATY 1 A K C JE
Z te j nowej mody ko rzysta li oczywiście 

hodowcy tulipanów , przede w szystkim  zaś 
słynni ogrodnicy z H aarlem . Ale stopniowo 
zaczęli in teresow ać się tą  sp raw ą finansiści 
tw órcy  założonej w łaśnie giełdy am sterd am ­
skiej. Ich  uw agę p rzyciągnął oczywiście 
w zrost cen, a nie piękno kw iatu. Ponieważ 
pewne gatu n k i cebulek tulipanow ych były 
bardzo drogie, więc wpadło im n a  myśl, że 
możnafcy w ykoinystać to  handlowo, po trak  
tow ać je, ja k  wszelkie inne tow ary . Speku­
lanci kupow ali zatem  tu lipany  n a  dalsze te r  
m iny, by je  później sprzedaw ać m iłośnikom 
pięknych kw iatów . Dzięki tem u ceny wzros 
ły  jeszcze bardziej. K o n tra k ty  n a  dostaw ę 
w ędrow ały z rą k  ido rą k .

Publiczność również zaczęła b rać  udział w 
tym  handlu . —  A gdy  to w ar t j .  cebulki rzad  
kich okazów, doszedł do ceny 4000 guldenów  
genialni aferzyśc i w padli n a  pom ysł założe­
n ia  to w arzy stw a akcyjnego, by  d ać m ożność 
„szarym  ludziom ” nabycia choćby części t a ­
k iej cebulki. A kcje  znalazły licznych nabyw  
ców. N ik t oczywiście nie m yślał o sam ym  to  
warze) będącym  podstaw ą tego  in teresu , nie 
był to  ju ż  handel kw iatam i, lecz jedynie ak ­

cjam i, k tó ry ch  w artość  była’ hąizupełme., 
fikcy jna .

KW IATY A LA  BA ISSE
T en handel dał jednak  m ożność-'rozw inię- 

cia wszelkich najbardzie j naw et delikatnych 
sposobów spekulacji giełdowej. •—■ Kupuwa- 
no prem ie, nabyw ano opcje na. późniejsze 
zakupy. —  Zręcznym  grupom  spekulantów  
udaw ało się przeprow adzenie t .  zw. „corne- 
rów ” . Kupowali oni w szystk ie  będlące do dys 
pozycji cebulki jak iegoś znanego g a tu n k u
—  „czarnych  tu lipanów ”, „ad m ira ła  Lies-1 

k en” —  i system atycznie podnosili cenę. —* 
W  jednym  w ypadku udało się naw et pod­
nieść cenę jednej cebulki g a tu n k u  „se irp er 
A ugustus” do wysokości 13.000 guldenów.

S pekulacja t a  przekształciła się w  praw-1 
dziwą epidemię. Doszło naw et do tego, ża 
jesien ią 1636 roku  bogaci m ieszczanie sprze 
daw ali domy, b y  inw estow ać m a ją tk i w .., 

cebulkach tulipanow ych. Chęć spekulacji 
opanow ała z resz tą  rów nież chłopów z n a j­
dalej położonych zakątków  H olandii. W  sa ­
m ym  H aarlem ie, cen trum  hand lu  tu lipana­
mi, zaangażow any był w  ty ch  spekulacjach  
k ap ita ł w w ysokości 10 milionów guldenów.
—  Sześć m iesięcy trw a ła  gorączka te j  speku 
lacji. A  po ty m  okresie ukazały  się ju ż  p ier 
wsze objaw y zm ęczenia. P róbow ano wszelki­
mi sposobam i u trzym ać ludzi w ciągłym  n a ­
pięciu, Rozpowszechniono pogłoskę, że łu n  
panam i in te re su je  się również zag ran ica  i że 
ceny są  tam  j  iszczę wyższe* niż w k ra ju . 
N a publicznych licy tacjach  płacono za  m niej 
w artościow e g a tu n k i ogrom ne sum y, po  to  
tylko, by u trzym ać n as tró j. To też  nie zdzi 
wi nas n o ta tk a  w kronice holenderskiego 
m iasta  A lkm ar, że w roku  1637 n a  licy tacji 
120 cebulek z ogrodu tam tejszego  sierociń 
ca osiągnięto za nie cenę 90.000 guldenów.
PAŃSTW O IN T E R W E N IU JE

Ale n a  dłuższy d y s ta rs  n ie dało  się to  
utrzym ać. Zręczni spekulanci w ycofali się ze 
znacznym i zarobkam i. Publiczność s;rac iła  
cierpliwość i zaczęła sprzedaw ać i’działy W 
ciągu jednej nocy w szystko się załam ało. 

Ceny akcji spadły  do zena. Ci, k tó rzy  kupi­
li cebulki tulipanow e z dostaw ą n a  pewien 
te rm in  za ogrom ne sum y, nie m ogli (dotrzy­
m ać swych zobowiązań. R ząd  holenderski j 
sam orządy m iejskie, k tó re  ta k  długo p rzy ­
g lądały  się spokojnie w zrostow i gorączki 
spekulacyjnej, w kroczyły w reszcie z in ter­
w encją. W ydano dekrety , n a  m ocy k tó rych  
za w szystkie k o n trak ty , sp isane po g ru d ­
niu 1636 io k u , wolno było płacić ty lko 10 
proc. ich ceny. Chciano zatem  zaradzić złu 
na  drodze adm in istracy jnej. Ale ilość posz­
kodow anych zw iększyła się j< dynie. Ł ań ­
cuch tran sa k c ji był zb y t długi i zawiły, by 
przez częściowe anulow anie m ożna było za­
pobiec k a tas tro fie .

K rach  n a  ry n k u  tulipanow ym  pociągnął 
za  sobą bankructw o wielkich dom ów handlo  
wych. A w konsekw encji zru jnow ano dum y 
„szarych ludzi”. W śród o fia r znajdow ało się 
w ielu w ybitnych ludzi, p rzede w szystk im  
zaś R em brandt, k tó ry  próbow ał, bez powo­
dzenia, swego szczęścia w te j  dżiechanie, *

W iele la t trw ało , nim  H olandia przezwy* 
ciężyła sk u tk i tego  k .yzysu . A ie nie wygasi 
ła  miłość do zwodniczej cebulki kwiatowej* 
I  hodowla tulipanów  s ta ła  się znów źródłem] 
już  jed n ak  solidnego, dochodu*

'  -----  r

Dr RYSZARD LEW INSOHN

Tulipanowe szaleństwo
300-letni jubileusz wielkiej afery giełdowej
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Przegląd gospodarczy

Podatek od obrotu 
a wzrost zatrudnienia

Związek Izb Przemysłowo Handlowych zwrócił 
się do Ministerstwa Sicarbu w sprawie stosowania 
przepisów rozporządzenia wykonawczego do u 
stawy o państwowym podatku przemysłowym — 
wprowadzających podwyższenie stawek podatko­
wych w stosunku do przedsiębiorstw, które w r. 
«b. zwiększyły stan zatrudnienia. Zdaniem Zwiąż 
ku Izb ze względu na to, że przepisy ogłoszone by 
ły w ,,Dzienniku Ustaw" R. P. w dniu 29 grud­
nia 1935 r. winny obowiązywać dopiero od stycz­
nia 1936 r. a nie mogą one zgodnie z zasadami 
prawnymi obowiązywać wstecz.

Specjalnego znaczenia nabierają powyższe prze 
pisy w związku z okólnikami ministerstwa skarbu 
wydanymi celem zwalczania bezrobocia, przy 
czym podkreślić należy, że dla osiągnięcia po wyż 
szego celu ministerstwo zachęcało do jak najwięk 
szego zatrudnienia, rezygnując nietylko z dopłaty 
do świadectw przemysłowych wyższych kategorii, 
ale nawet udzielając bonifikaty, dochodzącej do 
100 proc. Wykupionego świadectwa.

Zastosowanie powyższych przepisów przekreśli 
loby politykę ministerstwa, a z drugiej strony nara 
ziloby na zapłacenie wyższego podatku te przed­
siębiorstwa, które rozumięjąc znaczenie walki z 
bezrobociem zastosowały się do życzenia minister 
btwa skarbu i zatrudniły większą ilość robotników

<!hnA «Hb 5 l (TGŁOWY

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
C R Y PIE iK A T A R Z E

teraz zaś zostałyby zaliczone do przedsiębiorstw 
kategorii I—V przemysłowej.

Ponadto uiszczenie podatku według wyższej sto 
py podatkowej zamiłowałoby w wielu wypad­
kach ze naczną nadwyżką ulgę z tytułu świadectw  
przemysłowych. Szczególnie zaś uciążliwy jest o- 
bowiązek płacenia tego podatku ex post.

Związek Izb Przemysłowo Handlowych zazna­
czył, iż całokształt przepisów jakie obowiązywały 
prawie do samego końca 1936 r. przyczynił się 
niewątpliwie do utrwalenia mniemania, że posia­
danie ulgowego świadectwa przemysłowego nie 
wpływa na wysokość stosowanej stopy podatko­
wej

Związek Izb Przemysłowo Handlowych opiniu­
jąc w  r. 1936 projekt rozporządzenia wykonawcze 
go do ustawy o państwowym podatku przemysło­
wym wypowiedział się ze względu na przytoczo­
ne wyżej okoliczności za wejściem w życie oma­
wianych przepisów od 1-go stycznia 1937 r.

Z powyższych względów Związek Izb P. H„ 
zwrócił się do ministerstwa skarbu z prośbt o wy 
danie zarządzeń, celem umorzenia różnicy podał 
ku, przypadającego za 1936 rok podatkowy, mię­
dzy sumą podatku obliczonego wedle stawki 1,9 
lub 3 proc. a stawką 1,5 proc. z jaką liczyły się 
przedsiębiorstwa, zwiększające w ub. roku stan 
zatrudniania.

Płatność podatków we wrześniu
We wrześniu płatne są następujące podatki:
Do 25 września zaliczka miesięczna na podatek 

przemysłowy od obrotu za 1937 r w wysokości 
podatku przypadającego od obrotu osiągniętego w 
sierpniu przez wszystkie przedsiębiorstwa, obowią 
zane do publicznego ogłaszania sprawozdań o 
swych operacjach lub do składania sprawozdań 
do zatwierdzenia, a z innych przedsiębiorstw — 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i II kałegorii 
oraz przemysłowe I—V kat. prowadzące prawi­
dłowe księgi handlowe;

do 15 Września — druga rata zryczałtowanego 
^podatku przemysłowego od obrotu za 1937 r. — 

pi zez drobne przedsiębiorstwa przemysłowe i 
handlowe;

do 7 września — podatek dochodowy od uposa 
żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za na­
jemną pracę wypłaconych przez służbodawcę w 
sierpniu br,;

Ponadto płatne są we wrześniu zaległości od­
roczone lub rozłożone na raty z terminem płatno 
ści w tym miesiącu oraz podatki, na które płatni 
cy otrzymali nakazy płatnicze z terminem płatno 
ści również w tym miesiącu.

Reforma świadectw przemysłowych 
tematem obrad Z w . Izb 
Przemysłowo-Handlowych

Z okazji otwarcia Targów Wschodnich we Lwo 
Wie odbędzie się tam dnia 4 i 5 września zebranie 
Związku Izb Przemysłowo Handlowych na któ­
rym rozważana będzie sprawa reformy świadectw  
przemysłowych oraz projekt ustawy o spólkach 
udziałowych opracowanych przez Izbę W arszaw­
ską. Na zebraniu dokonany będzie również wy­
bór przewodniczących komisyj międzyizbowycU.

Ogólne zebranie związku poprzedzone będzie 
obradami międzyizbowej komisji prawno admini 
slracyjncj, na którym przygolowane zostanie sła 
nowisko Związku Izb W sprawie projektu ustawy 
o spółkach udziałowych. Na dzień 4 września — 
zwolano również zebranie międzyizbowej komisji 
skarbowej.

Walka ze zw y żk ą  cen
Jak dowiadujemy się, w kolach miarodajnych 

jest obecnie dyskutowana sprawa ustosunkowania 
się do zagadnienia walki z zwyżką cen Obecnie 
stosowany system zwalczania wszelkich prób pod 
wyższania cen nasuwa poważne wątpliwości. — 
Przede wszystkim system ten daje dość słaby e- 
fekt, bowiem korzyści doraźne są niczem wobec

szerokie 
piekarń z 
niskiej ce 
informują, 
cen o sła- 
będzie za- 
Wszystko 
ogólno go

strat gospodarczych ponoszonych przez 
koła produentów. Wypadki zamykania 
powodu niemożliwości pobierania zbyt 
ny za chieb powodują bezrobocie. Jak 
spodziewać należy się oparcia kontroli 
szną i handlową kalkulację. Sprawa ta 
decydowana przez Radę Ministrów, 
przemawia za tym, iż zwycięży pogląd 
spodarczy.

Ilustracja do „p rzyw ile jó w  
żydowskich w  Polsce"

(żagos) Grodzisk pod Warszawą jest ośrodkiem 
produkcji wełnianych beretów (dzianych), 80 ro­
dzin żydowskich, około 300 osób żyje z tej pracy.

Bereciarze są wszyscy chałupnikami, którzy bio-

SAMOCHOPy A L K O
Reprezentacja na Województwo Krakowskie 

K r a k ó w , u l .  K r u p n ic z a  L . S .

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
Adria —* Atlantic — — Uciecha

Ważny 31. 8. Wyciąć i przedłożyć do wymiany
w. Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersauda, gw. Marka 20. 
lub w Adm. >N. Dziennika* Orzeszkowej 7

rą surowiec u nakładców warszawskich lup u 
miejscowych pośredników. Płace są bardzo niskie 
i wynoszą od sztuki 3 do 7 gr. (zależy od rodzaju 
i numeru) a po odliczeniu wydatków (na światło, 
igły i i.) zostaje chałupnikowi przeciętnie 5 gr. 
od beretu. Przy wytężonej pracy zarabia chałup­
nik dziennic około 2 zł i to tylko W sezonie.

Produkcja beretów jest w pierwszym rzędzie 
przeznaczona na eksport, tylko nieznaczna część 
idzie na rynek krajowy.

Chrześcijańskich w arsztatów  
nielegalnych jest więcej 
niż żydowskich

(żagos,) Według sprawozdania izby Rzemieślni­
czej w Lublinie za r. 1930, liczba chrześcijańskich 
warsztatów nielegalnych (bez kart rzemieślni­
czych) jest daleko wyższa od odpowiedniej liczby 
warsztatów żydowskich.

Na 2418 takich warsztatów żydowskich jest 9370 
chrześcijańskich, czyli prawie cztery razy więcej. 
"W stosunku do legalnych warsztatów rzemieślni­
czych z kartami stanowią nielegalne u Żydów — 
11 proc., u chrześcijan — 58 procent.

Stwierdzając stały wzrost liczby nielegalnych 
warsztaLów dodaje sprawozdanie, że ,,świadczy on 
o potężnym parciu do rzemiosła". Dalsza regla­
mentacja stworzy większe niż dotychczas prze­
szkody dla swobodnego dopływu nowych sił do 
rzemiosła

Kto zyskał na „o d żyd za n iu " targu 1
(Żagos) Na targu w Stoczku Węgrowskim, któ­

ry się odbył dnia 23 bm. przeprowadzono ,,odży- 
dzanie" targu. Chłopi, którzy w okresie po żni­
wach przybyli na targ by sprzedać partie zboża, 
■nie mogli znaleźć nabywcy mimo, że oferowali 
zboże po niskich cenach, chcąc zdobyć trochę go­
tówki.

Niektórym tylko chlapom udało się sprzedać 
zboże i to ze stratą kilku złotych na metrze.

Straganiarze i to nie tylke Żydzi, przez cały 
dzień nic nie targowali, bo chłopi nie mieli pie­
niędzy.

Trudności przy egzaminach 
czeladniczych

(Żagos) Kandydat do egzaminu czeladniczego, 
który odbył termin u majstra nie należącego do 
cechu musi przedstawić zaświadczenie o odbyciu 
3-letniego okresu nauki, uwierzytelnione przez ma 
gistrat lub Urząd Gminny.

Urzędy Gminne, które w myśl art. 124 Prawa 
Przemysłowego powinny takie zaświadczenie 
uwierzytelniać, robią jednak trudności, domaga* 
jąc się w wielu wypadkach przedstawienia piaeni- 
ncj umowy o naukę zawodi', żądanie to jest nieu­
zasadnione gdyż obowiązkiem Urzędu Gminnego 
jest tylko stwierdzenie faktu, te  uczeń odbył U 
majstra naukę.

Praktyka niektórych Urzędów Gminnych stwa­
rza nieprzewidziane trudności dla tych terminato­
rów, którzy zgodnie z przepisami chcą przystąpić 
do egzaminu czeladniczego.

Wycieczka polskich sfer gospo­
darczych do Holandii

W dniu 27 bm. odbyło się zebranie zarządu Pol­
sko-Holenderskiej Izby Przemysłowo-Handlowej 

w Warszawie Zebranie zaszczycili swą obecnością 
p. L. P. Pereboom, konsul holemdaski w  Warsza­
wie, oraz delegaci ’ministiestrwa przemysłu i  han­
dlu i Państwowego instytutu Eksportowego.

W związku z przeprowadzoną przez Izbę ankie­
tą w sprawie urządzenia wycieczki sfer gospodar­
czych do Holandii" 1 wobec dużej ilości zgłoszeń, 
zarząd powziął decyzję zorganizowania tej wycie­
czki w terminie od 12 do 20 września rb., a więc 
w czasie trwania Targów W Utrechcie. Uczestnicy 
wycieczki zwiedzą Hagę ! Amsterdam, przy czym 
specjalny nacisk położono na sprawę zwiedzenia 
zakładów, fabryk i urządzeń, mogących zaintere­
sować w kontaktowaniu eksporterów i importe­
rów polskich z partnerami holenderskimi.

Obostrzenie w arunków  p rzy 
przetargach publicznych

W dniu 27 sierpnia rb. weszło w  życie rozpo­
rządzenie Rady Ministrów z dnia 29 stycznia rb. 
o dostawach i robolach na rzecz instytucyj publi­
cznych (rządowych i samorządowych).

Fakt ten ma ogromne znaczenie dla naszych 
sfer kupieckich i przemysłowych. Z chwilą bo­
wiem wejścia w życie wspomnianej ustawy obo­
strzone zostały silnie warunki dla ubiegających 
się o dostawy. Obostrzenia dotyczy przetargów  
publicznych i ograniczonych Oferty nieodpowia- 
dające pod względem formalnym nowoustalonym  
warunkom będą odrzucane jako nieważne.

Rozporządzenie zawiera również postanowienie 
bardzo korzystne dla ubiegających się o dostawy. 
Wprowadzony został mianowicie zakaz dokony­
wania dodatkowych przetargów pa zamknięciu 
rozprawy ofertowej.

ZE SPORTU

PŁYWACZKI HOLANDII ZWTSTę ż AJĄ
Londyn. Czołowe pływaczki holenderskie 'Star* 

towały w tych dniach w Londynie, wygrywając 
wszystkie konkurencje z wyjątkiem 400 m stylem  
dowolnym, w którym to biegu zwyciężyła Angiel­
ka Joflrey w czasie 5:47,2 niin. przed Holenderką 
Wagner.
AKADEMICCY MISTRZE BOKSU 

Paryż. W światowych bokserskich zawodach 
akademickich w Paryżu pierwsze miejsca zdoby­
li: W muszej —  Taiyy (Francja), piórkowa —.
Walter (Niemcy), lenka — Kruger (Niemcy), pół
średnia —  Iljorsley (Dania), średnia   Leppack
(Niemcy), półciężka — Krarup (Dana), ciężka —. 
Adam (Niemcy).
HOECKERT WEZWANY DO POWROTU 

Oslo. Mistrz olimpijski Finlandii, biegacz Hó- 
ckert, który w ubiegłą niedzielę pokonany został 
w  Budapeszcie przez Węgra Szabo, otrzymał de­
finitywny zakaz dalszych startów od finlandzkie­
go związku lekkoatletycznego. Zakaz ten związek 
motywuje złą formą FJóckerta, który nadto otrzy­
mał polecenie natychmiastowego powrotu do 
kraju
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Dygnitarze minister iaf ni zeznają jako świadkowie
KRAKÓW , 31 sierpnia.

W procesie krakowskim dzień wczorajszy stal 
pod znakiem Ministerstwa Sprawiedliwości i 
podległych mu urzędów. Na sali sądowej zezna­
wali ludzie, którzy przez długi okres czasu de­
cydowali o najważniejszych sprawach w tym  
resorcie, piastując urządy referentów personal­
nych, czy też prezesów wzgl. sędziów apelacyj­
nych.

Na tle zeznań niektórych świadków docho­
dziło do ostrych starć mietdzy stronami w pro­
cesie. Długie były dyskusje, czy należy poru­
szać wszystko co w sprawie tej akta zawiera­
ją. Stanęło na tym, że mówiono iv ramach pro­
cesu, n ie  poruszając momentów, które nie zo­
stały ..ujawnione przewodem sądowym".

Usprawiedliwieni
Pierwszą część wczorajszej rozprawy, inaugu 

rującej drugi tydzień procesu, a poświęconej 
przesłuchaniu szeregu Ł zw. dygnitarzy w ar­
szawskich, zajm uje tradycyjny już refera t prze 
wodniczącego na tem at niestawiennictwa świad 
kćw . Tym  razem poczta przyniosła relacje o 
pięciu takich świadkach.

B. sędzia Michałowski, którego stan zdrowia 
m iano na mocy poprzedniej decyzji sądu zba­
dać w drodze urzędowej i ew. sprowadzić przy­
musowo na rozprawę, wyjechał z Mielnicy do 
Lwowa, gdzie adres jego .jest nieznany.

Świadek Tadeusz Cybulski, b. p rokurato r Są­
du Najwyższego, nadesłał usprawiedliwienie i 
świadectwo lekarskie, stwierdzające zaostrzo­
ny stan zapalny w yrostka robaczkowego.

Świadek Seweryn Ziembowski, referent w 
Ministerstwie Sprawiedliwości, usprawiedliw ia 
swą nieobecność przeszkodami służbowymi.

Świadek Stella Kańska nadesłała zaświadcze­
nie szpitala Ubezpieczalni Społecznej w Krako­
wie, gdzie przebywa obłożnie chora.

Co do wszystkich tych świadków prokurator 
wnosi o uznanie icn nieobecności za uspraw ie­
dliwioną i w interesie nieprzewlekania sprawy 
wnosi na odczytanie ich zeznań, złożonych w 
śledztwie, do czego trybunał się przychyla.

Co do świadka Hausknechtowej wywiązuje 
się dłuższa polemika między oskarżycielem pu­
blicznym a obrońcami W oźniakowskim  i Ar 
noldem. Okazuje się, że świadek ten nie znaj­
duje się pod adresem warszawskim, podanym 
przez obronę. Obrona żąda wdrożenia poszuki 
wań za tym świadkiem na terenie W arszawy 
i Łodzi, jednak trybunał wobec niemożności 
ustalenia jej adresu i niezgłoszenia jej w prze­
widzianym ustawą terminie, postanawia skre­
ślić ją  z listy świadków

ibi dla męża
Świadek Salomea Kantowa na wniosek pro­

kuratora, którem u sprzeciwia się obrońca Axer, 
zwolniona zostaje od przysięgi z uwagi na po­
dejrzenie o współudział. Jest ona kuzynką żo­
ny osk. Hollandra, a żoną Nuchima Kanta, b. 
ip likanta sądowego, k tóry  zeznawał w sobotę, 
Kantowa za poradą H ollandra udała się do Kra 
tcowa do prezesowej Parylewiczowej, gdzie po­
wołała się na to, że posyła ją  Hollander Pre- 
tesowa zdziwiła się skąd ona do niej przycho­
dzi, a na nalegania świadka oświadczyła, że 
poinformuje się, czy może coś w sprawie nomi­
nacji jej męża na asesora zrobić. Po jakim ś 
izasie mąż, który był aplikantem  sądowym w 
łaśle, został wezwany do wniesienia podania 
> zwolnienie. Mąż był rozżalony i oburzony, że 
itoś pod nim kopie i wspomnianego podania 
lie wniósł. Świadek kilkakrotnie wyjeżdżał je- 
izcze do Parylewiczowej, k tóra przyrzekała sta- 
e, że do niej napisze, jednak nie napisała. Pa- 
rylewiczowa, o której świadek ma bardzo do- 
pre pojęcie, odnosiła się do niej bardzo dobrze 
i pocieszała ją, że może coś się poprawi. Tym- 
jzasem mąż św iadka złożył egzamin adwokac­
ki i przeniósł się do adwokatury, gdzie czuje 
łię znacznie lepiej, aniżeli w sądownictwie.

Przew.: W jaki sposób świadek poznał Pa-

rylewiczow'ą? — W yjaśniłam  już, że przez Hol­
landra.

— Czy mąż pisał w tej sprawie do H ollandra? 
— W ykluczam to, bo oni nie żyli dobrze z sobą.

Prok.: Czy pani była uczenicą Parylewiczo­
wej? — Nie.

— Czy brała pani z nią udział w jakiejś p ra­
cy społecznej? — U nas żadnego związku nie 
było, ale w Nowym Sączu, gdy spotykałam się 
z Farylewiczową, brałam  z jej inicjatyw y u- 
dział w różnych zbiórkach.

— Czy nie wywierano na Parylewiczową 
presji, że jeżeli nie załatwi spraw y męża pani, 
to ujaw ni się sprawę jej interw encji prezesowi 
Parylewiczowi, wzgl. w W arszawie. — Ależ 
skąd, przecież mój mąż wcale nie znał Pary le­
wiczowej, więc nie mógł jej grozić. Zresztą nie 
wiedział on wcale o moich rozmowach z Pary- 
le wieżową.

— Dlaczego świadek zataił przed mężem swe 
zabiegi u Parylewiczowej ? — Miałam k ilka po­
wodów. Po pierwsze mąż mój nie chciał, że­
bym się mieszała do jego spraw, bo był bardzo 
am bitny i nie zgodziłby się nigdy na to, by coś 
zawdzięczał Hollandrowi, którego nie znosił.

W ięc pani od samego zarania swego małżeń­
stwa prowadziła podwójne życie, ukryw ając 
dość istotne rzeczy przed swym mężem? —

Ż Y D O W S K A  
Ś R E D N I A  

S Z K O Ł A  

H A N D L O W A  
W KRAKOWIE

p r z y j m u j e

WPISY
D O  W S Z Y S T K I C H  K L A S
SEKRETARIAT CZYNNY CODZIENNIE 
OD GODZINY 8—2, 6 - 8.

ul. STRACOMSKA 10, — telefon 164-40

Z N  I Z  KI  
KOLEJOWE

Przecież nie ukryw ałam  nic j-łego. Wiedziałam, 
że będzie zły na mnie, więc m u o tych spra. 
wach nie mówiłam.

Świadek Dlouhy zeznaje:
Z kolei nastąp iły  zeznania św iadka p. W a 

claw a D łouhego, b. szefa personalnego  w 
M inisterstw ie Spraw iedliw ości. Zezmama te 
podaliśm y obszern ie  w e w czorajszym  w y­
daniu  w ieczornym  naszego pism a.

Św iadek D łouhy, m ów i- na  w stępie o no­
m inacji no tariu sza  O rzechow skiego, k tó ry  
posiadał najlepsze kw alifikacje. P ary lew i­
czową św iadek znał ja k o  siostrę ś. p. m in i­
stra  P ir a c k ie g o  i  jak o  w ybitną działaczkę 
społeczną. Zdaniem  św iadka prezes P ary le- 
w icz o trybie życia żony n ic n ie wiedział.

0 całość ze znań świadka
Obr. d r  A rnold  prosi o uznanie za odczy­

taną całości zeznań tego  św iadka, złożo­
nych w śledzwie. znacznie obszerniejszych 
od obecnych zeznań.

P ro k . Żeleński sprzeciw ia się w nioskow i 
obrony  pow ołu jąc  się na to, że św iadek

D louhy zeznał w śledztw ie o  sprawach', m a­
jących dostarczyć m ateria łu  dla dochodzeń 
a nie objętych niniejszą sp raw ą.

Obr. A rnold pod trzym uje  w niosek  zapo! 
w iadając, że n a  w ypadek  jego odrzucenia 
będzie zm uszony poruszyć pew ne szczegóły 
w form ie py tań  do św iadka.

T rybuna ł po cichej n a rad zie  postanaw ia 
nie u jaw niać  całego zeznania św iadka, zło­
żonego w śledztwie, gdyż całość ta  nie stoi 
w  zw iązku ze spraw ą, stanow iącą p rzed ­
m iot rozpraw y.

Obr. A rnold: Czy Pary lew iczow a nie in ­
terw eniow ała u św iadka w  spraw ie Orze­
chowskiego? — Nie in terw eniow ała u mnie 
w  żadnej spraw ie.

— Czy pisała do pana  listy? — Nie. 
W szelkie listy in terw ency jne dołączałem  
do akt spraw y, a av tej spraw ie nie b y ł o  ża­
dnego listu.

Pytania, które wprowadziło burze
— Czy św iadek Lelefonował do prezesa 

P arylew icza w spraw ie spo ru  cywilnego 
m iędzy lir. A dam em  Potockim  a Sierszań- 
skimi Zakładam i G órniczym i i czy p. P ary- 
lewicz rozm aw iał w tej spraw ie z sędziam i 
dw óch instancyj?

Prok . Żeleński prosi o uchylenie tego py­
tania, w m iędzyczasie jed n ak  św iadek o 
św iadczą, że z ]>owołaniem na tajem nicę 
urzędow ą odm aw ia odpowiedzi na to py ta­
nie.

0 zwolnienie z  tajemnicy 
urzędowej

Obr. A rnold  staw ia w niosek na  odniesie­
nie sie do w ładzy przełożonej św iadka o 
zw olnienie go z ta jem nicy  urzędow ej. — 
O brońcy chodzi o w ykazanie, że n ie każde 
w pływ anie na  tok zała tw iania sp raw  sądo­
wych jest działan iem , podpadającym  pod 
kodeks karn y , to też w niosek jego podyk to ­
w any jest in teresem  jego klientki. M ogłaby 
w praw dzie ta  sp raw a być całkow icie w yja­
śn iona przez pow ołanie na św iadków  b. pre 
zesa Parylew icza i h r. Potockiego...

Przew . przeryw a: T a  kw estia jest zupeł­
nie n ieaktualna, gdyż o b ro n a  nie w nosiła 
o w ezw anie tych św iadków . Poza tym  p ro ­

szę p obrońcę, by w m otyw acji swego wnio 
sku nie u jaw niał rzeczy, k tó rych  sąd nie 
chce ujawnić.

P rok . Żeleński w ostrych słowach w ystę­
puje przeciw  w nioskow i obrońcy, uw ażając 
go za sui generis dem onstrac ję  i p rzerzuca­
nie punk tu  ciężkości spraw y na inne rzeko­
me skandale. Św iadek n a  m ocy przepisu  
p ro ced u ry  m a być słuchany w spraw ie, k tó ­
ra  jest przedm iotem  oskarżenia. Spraw a 
rzekom ej in terw encji P arylew icza n a  rzecz 
hr. Potockiego nie jest objęta oskarżeniem . 
Jeżeli ob rona przypuszcza, że coś takiego 
zaszło, to jest ona w  błędzie. J a k o  oskarży­
ciel publiczny — ośw iadcza p rok . Żeleński 
— zasługuję z urzędu  n a  w iarę  i stw ier­
dzam, że dochodzenia w tej spraw ie p ro w a 
dzone były z w yjątkow ą bezw zględnością, 
a skoro  p ro k u ra tu ra  nie w ystąp iła z  o sk a r­
żeniem , to  b ra k  było cech in terw en cji k a ­
ra lnej. Z tego pow odu sprzeciw iam  się 
w nioskow i obrońcy  o zw olnienie św iadka 
od tajem nicy  urzędow ej jak o  zbędnem u |  
niew skazanem u.

Obr. A rnold w rep lice zauw aża, że w ol­
no p ro k u ra to ro w i być zdania, iż wszystkie 
osoby w inne nadużyć znalazły się na lawie 
oskarżonych, jed n ak  ob rona m a takie sam o 
p raw o  być zdania odm iennego,
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gólnoścl uw ażać, że z rów nym  uzasadn ie­
n iem  p raw nym , w zględnie —  z  p u n k tu  w i­
d zen ia  abrcm y ■— rów nie  bezzasadnie p od  
w zględem  p raw n y m  m ogło o skarżen ie  ob­
jąć  cały szereg dalszych osób, n ie  p o c ią ­

gniętych d o  odpow iedzialności.
Pr^ew . ogłasza decyzję trybunału , k tó ry  

postanow ił uchylic p y tan ie  o b ro ń cy  jak o  
n ie  m ające bezpośredniego  zw iązku z n i­
n iejszą spraw ą.

Co mówi b. referent personalny 
ministerstwa sprawiedliwości?

W  dalszym ciągu zeznaje Adam Chechliński, 
sędzia Sądu Okręgowego w  W arszawie, b. re­
ferent personalny w  Min. Spraw., k tó ry  pow o­
łany jest na okoliczność sprawy Kańskiego.

W  grudniu 1935 świadek otrzym ał list od 
Parylewiczowcj, w  którym  prosiła o litość nad 
Kańskim. Ponieważ świadek widział Paryle- 
wiczową 5 razy w  życiu, wydawało m u się tro ­
chę dziwne, ale będąc referentem  w  M inister­
stwie Sprawiedliwości był przyzwyczajony, że 
oti zymywał pism a w różnych sprawach, więc 
wręczył list kierownikowi „biura ułaskaw ień" 
p. Cybulskiemu, k tóry  potraktow ał to urzędo­
wo i złożył list do akt.

Co się tyczy sędziego Michałowskiego, to 
był to  sędzia Rusin, który...

Przewodniczący przeryw a świadkowi:
— O ile są jakieś spraw y dotyczące spraw  

nrzędowych czy polityki personalnej, to świa­
dek może uchylić się od odpowiedzi i zasło­
nić się tajem nicą urzędową.

— Sędzia Michałowski stara ł się o przenie­
sienie do M ałopolski W schodniej, gdyż żona 
była łam  nauczycielką.

— Czy pan często byw ał u  Parylewiczów?
— Pana Parylew icza znałem z czasów, gdy 

był kom isarzem  wyborczym, a ja  pracowałem 
w biurze kom isarza wyborczego? II państw a 
Parylewiczów łg łem  dwa razy.

— Czy pani Parylewiczowa poruszyła kiedyś 
Sprawy personalne? Czy były jakieś interw en­
cje u  pana? — Nie.

— A w  sprawie Orzechowskiego? — Byłem 
raz na  przyjęciu u  Parylewiczów; i był tam  pan 
Dlouhy. W  czasie rozmowy Parylewiczowa 
wspomniała, 39 Orzechowski jes t porzadnj m  
człowiekiem. Nie zdziwiło m nie to, gdyż jako 
referent personalny znałem  go doskonale i mia- 
rem o nim  jeszcze lepszą opinię.

—  Czy w  #tym  jej powiedzeniu iwy czuł pan 
coś w tedy? — Nie. J a  nie wiedziałem w tedy co 
jest pani Parylewiczowa.

Podejrzane kuzynostw o
— Czy Parylewiczowa nie interw eniow ała w  

innej sprawie? — Nie. Zapomniałem tylko po­

wiedzieć, że dostałem drugi list w  sprawie Kań­
skiego, ale wydawał mi się niepoważny. W  li­
ście tym  pisała znów- o łaskę dla Kańskiego, 
dodając, że prosi też o to pani Pieracka, m atka 
m inistra Pierackiego, k tóra jest kuzynką żony 
Kańskiego, ale prezes Parylewicz o tym  nie 
wie. Dziwiło to mnie, że po 30 latach małżeń­
stwa pan prezes Parylew icz o tym  kuzynostwie 
nic nie wie. Myślałem też, dlaczego Parylew i­
czowa nie pisze do Cybulskiego, którego zna 
tak  jak  mnie.

P rok .: — Ale list ten uważał pan za in ter­
wencję? — Tak.

Żydowskie Towarzystwo T eatra lne  
w Krakowie

dzieli się sm utną w ieścią o  śmierci 
swego długoletniego Członka W ydzia­
łu  Zasłużonego Bojownika ku ltu ry  
żydowskiej i m iłośnika tea tru  żydo­
w skiego bł. p.

NACHMANA MIFELEWA
k tóry  zm arł w  5 2  ro k u  życia

Cześć Jego pam ięci!

„Zła  k re w "
Świadek w raca do sprawy notariusza Orze­

chowskiego, mówiąc, że m inister sprawiedli­
wości był zadowolony z nom inacji Orzechow­
skiego. Chodziło o to, że wśród notariuszy k ra ­
kowskich była „zła krew “, iż zbyt w ielu sę­
dziów m ianuje się notaruszam i. To też pow in­
no być zadowolenie w śród notariuszy, skoro 
m ianow any zostaje asesor notarialny, będący 
na drugim  miejscu na  liście kolejności.

W ędliny, keksy i ...  kw iaty
Świadek mówi następnie o stosunkach z Pa 

rylewiczami. Świadek był łącznikiem  między 
prezesem apelacji a m inistrem . Prezes przyjeż­
dżając do m inisterstw a, udaw ał się najpierw  do 
referenta, k tórym  był świadek, później do dy­
rek to ra  departam entu, a dopiero po uzgodnie­
n iu  spraw  do m inistra . Świadek znając więc z 
tego prezesa Parylewicza, uw ażał za obowiązek 
w  czasie pobytu w  Krakow ie złożyć Paryiew i- 
czom wizytę.

T ryb  życia Parylew iczów nył skrom ny. W  
czasie przyjęcia podawano herbatę, keksy i  wę­
dliny. Uderzała tylko ogrom na ilość kwiatów. 
Teraz jest to  dla św iadka jasne, skoro dowie­
dział się, że prezes Parylew icz płacił ogromne 
rachunki w  kwieciarniach.

Świadek zaprzecza kategoryczne, jakoby P a ­
rylewiczowa kiedykolwiek u  niego interw enio­
w ała w  sprawach personalnych.

Śmiech przez tzy
Parylewiczowa zrobiła na św iadku niekorzy­

stne wrażenie. Ciągle mówiła o ogromie swych 
prac społecznych|J\Tazwisko jej b ra ta  m inistra 
ciągle powtarzam! w ybuchała płaczem i  m o­
m entalnie się śmiała.

— Czy był pan świadkiem rozmowy m ini­
s tra  Michałowskiego z panem  Parylewiczem?

— Pan m m ister Michałowski był takim  czło­
wiekiem, że gdy kogoś lubiał to m u to okazał, 
ale gdy był na kogoś zły, to i w tedy to okazał. 
Pewnego razu żegnając się z Parylewiczem po­
wiedział „Kłaniaj się córce, ale żonie nie“. Mi­
nister Michałowski nie lubił jego żony. Radził 
Parylewiczowa, aby jechał na  wypoczynek da­
leko od Krakowa, gdzieś do Suwałk, ale bez żo­
ny.

—- Jak i był stosunek Parylew icza do żony? 
— Uważano, że on jest „pantoflarzem".

— A w sprawach urzędowania? — P. Pary- 
lewicz był bardzo pracowity, czasami nawet 
spal w b.urze. Lubiał bardzo dużo pisać, tak, że 
zwracaliśmy m u naw et na to uwagę.

Zeznania prezesa Gregera
Prezes Izby Skarbowej w  Krakowie p. d r Jó ­

zef Greger mówi o sprawie Fudym a. Otrzymał

list od Parylewiczowej w r. 1935 i krótko na 
niego odpowiedział, spraw a była jednak w  to­
ku  instancji 1 o jak iejś próbie wpływu na jej 
tok  nie było mowy.

P rok .: Kiedy pan prezes poznał panią Pary- 
Iewiczową? — W  czasie mej pracy w  Krakowie 
na terenie towarzyskim  i pracy społecznej.

Na żądanie p rokurato ra sąd odczytuje zezna­
nia świadka ze śledztwa, jakie podał, że P a­
rylewiczowa interw eniow ała k ilkakrotnie w 
sprawach przyjęcia praktykantów  do urzędów 
skarbowych.

Świadek Konrad Zieliński, em, prezes Sądu 
Apelacyjnego. W  okresie tzw. reorganizacji no­
tarialnej przyjechał do Lwowa prezes Pary le­
wicz i prosił o nom inację notariuszem  w Stry­
ju  p. Janickiego, ojca swego przyszłego zięcia. 
Parjlew icz m ówił o tym, że m a w tej sprawie 
przyrzeczenie p. Diouhego.

Prok. d r Żeleński; Proszę o zadawanie fiytań 
świadkowi, gdyż porusza spraw y nie objęte n i­
niejszą sprawą.

Przew.: Świadek zeznał, że w  m inisterstw ie 
wszystkie życzenia rodziny P ierackich są za­
łatw iane?

— T ak i dlatego liczyłem, że i sprawTa Jan i­
ckiego będzie załatwiona.

Co słychać we Lwowie?
Po ukończeniu zeznań śv iadek oświadcza, że 1 go jakaś pani, prosząc o rozmowę w  godzinach 

chce jeszcze coś dodać w  tej sprawie. Świadek po urzędowych. Świadek odmówił jednak te- 
opw .iada, że pewnego dnia telefonowała do nie I mu, tłumacząc, że może przyjm ować tylko jy

godzinach urzędowych.
Zjaw iła się wówczas jak aś  pani i przedsta­

wiła jako Safirowa, prosząc o przyjęcie jako  
kom ornika em. m ajora G. Świadek oświadczył 

| tej pani, że dziw. się tej interw encji i  nie ro- 
I zumie skąd ona m a ty tu ł do interw encji, tym  
■ bardziej, że nie jes t ona żadną osobistością.
' — Za k ilka dni — m ówi świadek — telefo­

nowała znów jakaś pani, przedstaw iła się jako  
żona prezydenta Drojanowskiego i  p rosiła o 
przyjęcie na kom ornika jakiegoś pana Pachlo- 
wskiego. Ponieważ pan  ten  m ial ponad 50 lat, 
oświadczyłem, że to  jest niemożliwe. Na drugi 
dzień zatelefonowałem do pani prezydentowej 
Drojanow skiej, aby jej powiedzieć, że spraw a 
po zbadaniu jest nie możliwa do załatw ienia i 
w tedy oświadczyła pani D rojanow ska, że o n i­
czym nie wie i poprzedniego dnia w  ogóle da 
mnie nie telefonowała. Ponieważ spraw a w y­
dawała m i się podejrzana, zawiadomiłem o tym 
szefa bezpieczeństwa.

W  jak iś czas później n? prow incji ukazały, 
się pogłoski, jakobym  m iał kochankę. Była to 
prawdopodobnie zemsta ze strony  tej kobiety. 
Znany był bowiem ascetyczny tryb  życia, jak i 
ja  prowadziłem. Do m nie do b iu ra  n ik t nie 
wTchodził, ażeby wcześniej nie przejść przez 
woźnego.

Sensacyjne oświadczenie 
prokuratora

Po zeznaniach św iadka obrona w  pytaniach 
porusza sprawę starań  o nom inację no tariu­
szem p. Janickiego. Przewodniczący nie dopu­
szcza do postawienia py tań  w tym  kierunku, 
uważając, ze sprawTa nie jest objęta oskarże­
niem.

Obrońca d r Arnold wysuwa mom ent walki 
z systemem protekcyjnym , co porusza również 
prokurato r d r Żeleński.

— Kiedyż to w Polsce — zapytuje oskarży­
ciel publiczny — będziemy mieli takie w arun­
ki na  rynku  pracy, że ilość kandydatów  i wol­
nych stanowisk będzie jednakow a. Jak  długo 
będzie większa ilość kandydatów  niż stanowisk, 
tak długo będzie istn iała konieczność badania 
kw alifikacji i będą w arunki dla — istnienia 
protekcji. My nie możemy jednak pozwolić so­
bie na  badanie tych wszystkich momentów w  
tym  procesie. To jest kw estia socjologiczna i 
tę kwestię pozostawmy obecnej tu  na sali p ra ­
sie czy powołanym  do tego czynnikom. My zaś 
trzym am y się ściśle nakreślonych ram  pro­
cesu.

Trybunał postanaw ia pytanie w  sprawie sta­
rań  o nom inację p. Janickiego notaiiuszem  — 
uchylić.
Świadek Zieliński zostaje zwolniony, a sąd przy­
stępuje do przesłuchania świadka Mariana Ożó- 
ga, sędziego z Bochni, który mówi o sta-aniach  
adwokatdCw w kierunku przeniesienia świadka z 
Bochni.

Adwokat dr Samuel Lesser, powołany jest w 
związku z tą sprawą. Proktfrator sprzeoiwia się 
zaprzysiężeniu świadka, stojąc na stanowisku, ia 
świadek wmieszany hył w  tę sprawę. Sąd nie 
uwzględnia sprzeciwu prokuratora.

świadek podaje okoliczności zatargu z sędzią 
Ożogiem, mówiąc o  zażaleniu jakie wniósł prze­
ciw temu sędziemu, czując się dotknięty zachowa­
niem się sędziego. Natomiast świadek nie zna 
szczegółów zatargu sędziego Ożoga z adwokatem 
dr Schettlerem.

Rozm ow y „pani prezesow ej"
Sędzia Sądu Apelacyjnego w  Krakowie ar Hen­

ryk Matuziński zeznaje, że Parylewiczowa tele­
fonowała do niego w  sprawie Faslcna i  w  spra­
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w ie Bednarskiej. Sędzia uważał to jako v p ly wa­
lić na niego, aby był dla sprawy przychylny.

Następny świadek sędzia Balon potwierdza 
przedstawione powyżej momenty, które dowie­
dział się cd sędziego Matuzińskiego.

Świadek Andrzej Siuda, em. sędzia okręgowy, 
nic wnosi żadnych nowych szczegółów do sprawy,

Świadek Józef Ferber, fotograf, podaje szcze­
góły starań o koncesje fotograficzną. Świadek 
jest szwagrem osk. Fcrbcrowej, której wręczył 
200 zł jako „pożyzkę” dla osoby trzeciej, której 
nic znał, a która miała wystarać się o  tę kon­
cesje Później zwrócono mu weksel na 100 zł, i 
100 zł. w golówce, gdy sprawa nie została załat­
wiona 'Weksle były podpisane przez Wandę Pa- 
rylewiczową.

Kwintesencja prdcesu
Świadek Horowitz miał starać się u Fleischc- 

rowej o interwencję w  sprawie procesu, jaki 
miał w Sądzie Apelacyjnym. Sprawę prowadził 
sędzia Matuziński. IV śledztwie świadek zeznał: 
vMChociaż sąd jest sprawiedliwy, to mając pro­

tekcję, można lepiej sprawę załatwić ’.
Na to oświadczenie świadka powołuje Się pro­

kurator Żeleński, oświadczając, że jest to kwin­
tesencja tego całego procesu.

Sąd odczytuje zeznania świadka, który rzeczy­
wiście tak oświadczył, przyznając, że mówił o 
interwencji Fieischeiowej, ale żadnych pieniędzy 
nie dał.

Ostatni zeznaje świadek adw. dr Schwarz, któ­
ry prowadził sprawę Fastena. W  trakcie procesu 
świadek dowiedział się -od Fastena, że strona 
przeciwna stara się o wpływy na tok procesu.

Profe.: A czy pan nie wyczuwał, że on szuka 
przeciwwagi? — Tak, miałem wrażenie, że stara 
się przeciwdziałać.

— W jaki sposób? Czy szukał protekcji?
— Tak jak gdyby starał się wpływom sirony 

przeciwnej przeciwdziałać.
Po zeznaniach tego świadka rozprawę odroczo­

no do dnia dzisiejszego.

Tl TOREK, 31 S IE R P Ń ii
K raków . 6.15 A udycja po ranna. 1157 S /gnal., ći no u, H e j­

n a ł; 12.03 D ziennik południow y: 12.it, K ilk a  iu fo rm acy j: 
’ -12.23 P o p u la rn a  m uzyka polsna 13.55 M uzyka P ły ty ; 15.05 

,.Czy w ierie  że...“ ; 15.25 M uzyka P ły ty ; 15.40 Lokalne 
wiadom. gospód (Izba E zem ieśln,); 15.45 W iadom . gospo. 
dsroze; 16 „G dy w ielcy  ludzie by li m a li" : „A braham  L in . 
ć o ln '1, au d y c ja  d la  dzieci s ta rszych  w  «pr. B enedykta H e r . 
t>,«i 16.25 D uety  i a r ie  w w ykł. Zofii F a b ry  (sopr.) i W ik­
to ra  B regy  (tenor) akom p. S tan isław  G aw dzinski; 16.50

Lida — klucz do W ilna" felie ton  w ygł. J e rz y  P u tra m e n t; 
17.05 Z Ciechocinka przez T oruń : koncert w w yk. ork. 
l i lh a rm o n ii  W arszaw skiej pod dyr. Jó z efa  O zim ińskiego; 
1 150 A k tu a ln a pogadanka tu ry s ty czn a ; 18 P rzeg ląd  a k . 
tualności finansow o-gospodarczych; 18.10 P ro g ram  na  
dzień następ n y ; 18.15 M uzyka (p ły ty ); 18.45 Lokalne wia- 
drm ości sportow e; lb.50 P ogadanka ak tu a ln a ; 16 „B roszka" 
skecz W andy B oye; 19.15 K oncert k am eralny . W ykonaw ­
c y :. D r. M arek B auer (1 skrz,), Leon Sak (2 skrz.), M a. 
r .un  Lnbarzew ski (altów ka), Beon E b er (w iolonczela); 
13.50 W iadom. sportow e; 20 K oncert m uzyki lekk ie j i ta . 
liro w e j w w yk. O rk iestry  Tad. Seredyńskiego, chóru 
O zlanda 1 I re n y  D ziurzyńsk ie j (piosenki) — o godz. 2 15 
dziennik wlecz. i wiadom. ro ln icze z W arszaw y; 21.15 „D ni 
powszednie państw a KowalsKich" powieść m ówiona Ma- 
ńil Kuncewiczowej (wznowienie); 22 R ocital śpiew. S taw y 

-O rłow skiej-C zerw ińskiej, akom p. S ergiusz N adgryzow ski; 
•2 30 M nzyka (p ły ty ); 22,50 O sta tn ie wiadom ości dziennika 
wieczornego, przeg ląd  p ra sy  i kom unika m eteorologiczny, 
2ł; M uzyka taneczna (p ły ty).

W arszaw a. 8—18 p. K raków - 14 P ro g ram  aa  ju tro ; 15 
K eportaż z życia; 15.15 K oncert solistów ; 22 W iadomości 
sportow e; 22.05 K lub pom ylonych — fe lie ton ; 23.15 M uzy. 
ka taneczna.

L w iw . 12.15 G azetka in fo rm acy jn a ; 11.55—15 p. K raków ; 
1?.10 P ły ty ; 18.25 M inuty  lite ra ck ie : 18.45—22.50 p. K raków , 
z) K oncert życzeń.

Łódź. 12.15 P rn g iam  na  dzisia j; 13.55—15 20 p. K raków ; 
13.10 P ły ty ; 18.45-18 50 p. K raków ; 30.55 Pogadanka; 23 
T ran sm isja  z kaw iarn i „E u ro p e jsk ie j" .

PFOGRAM  ZA GD YNICZNY
'Wiedeń. 14 Śpiewa M arian  A nderson; 16.05 „Spacery  

w iedeńskie" — koncert rozryw kow y; 17.30 Pieśni 1 arie ; 
1*50 P rzeg ląd  k u ltu ra ln y ; J9.10 Repoif.ii; 19.25 „M iłość z 
przeszkodam i" — wesoła audycja  m uzyczna; 20.25 B a lia , 
d i ;  21.40 K onert ork. C hopina; 22.20 K oncert rozryw ­
kowy.

P ra g s . 16.10 M nzyka ho lenderska: 17.05 K oncert; 17.50 
A u d y c ja  roln. A udycja  ro ln .; 18 P lv ty ; 18.05 A udycja n ie ­
m iecka: 19.05 „ F le t czarodziejsk i" — oppra M ozarta; 22.40 
P ły ty .

Rzym. 17 R adiodziennik: 19.30 M uzyka; 19 KronikR. 
m uzyczka; 19.53 M uzyks rozryw kow a, 20.30 P ogadankę; 21 
, S iheria "  — opera G lordana.

B adana >tt. 16 A ndycja  dla kobiet; 17 A udycja lite ra ck a ; 
11 P ogadanka; 18.80 R e c i t a l  fo rtep : 19.30 M uzyka lekka: 
M.85 K om unikaty ; 21 , Dv «1 skąpcy*1 — opera  kom iczna 
O refry ; 22.10 M uzyka cygańska.

w a m a / M
SIEAP2EN W schód słońca

ł  g 36 m

Zachód słońcaO  1 18 g 12 m
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Na dzień dubry

Powrót dc demokracji
Skąd Ikace wracali? Z włoskiej wracali wym

leieczki.
Wieźli łupy, totalną swą propagandą zdobyte, 
I subsydia, ordery, przyjaźń Benita i Franca, 
Poczcm znów demokracja najlepsza Assicu'

I ranza.. 
iluin.

 < > -----

Wiceprezes Jointu adwokat 
Aleksander Kahn w Krakowie

Wczoraj przybył do Krakowa wiceprezes Jointu 
w Ameryce adw, Aleksander Kahn wT towarzy­
stwie dyrektora Jointu w Warszawie p, Neustad- 
ta.

0  godz, 12 w południe odbyła się w  gminie ży­
dowskiej z udziałem dyr. Kalina i Neustadta kon­
ferencja, w której wzięli udział przedstawiciele 
gminy żydowskiej oraz szeregu instytucji gospo­
darczych, społecznych i spoleczno-opiekuńczych.

W toku konferencji przedstawiciele poszczegól­
nych instytucji i stowarzyszeń informowali dyrek­
torów’ Jointu o sytuacji gospodarczej ludności ży- 
dovv’skiej w naszej dzielnicy, w  szczególności o 
położeniu drobnego kupiectwa i rękodzielnictwa 
oraz zakładów wychowawczych, burs i t. d, Po­
nadto prezes Ogniska informował o położeniu ży­
dowskiej młodzieży akademickiej ‘ ‘

Dyrektor adw. Kahn wyjeżdża dziś, w wtorek 
o godz. 8.20 raro do Tarnowa, gdzie również od­
będzie konferencję z przedstawicielami tamtej­
szych instytucji gospodarczych i społecznych. Z 
Tarnowa uda się dyr. Kahn do Przemyśla i Lwo­
wa.

Zim ow y rozkład loków 
na liniach P . L  L . „ L o t "
Tylko raz w  tygodniu lot do Palestyny

Jak corocznie, tak i wr tym roku, z dniem 3 X. 
następuje zmiana letniego rozkładu lotów. Obec­
nie „LOT” wypracował już now'y zimowy roz­
kład lotów, który po zatwierdzeniu go przez Mi­
nisterstwo Komunikacji, obowiązywać będzie w 
sezonie zimowym, tj. od 3 października br. do 27 
marca roku następnego.

Według nowego rozkładu przewidywane są 
zmiany czasu startów z Warszayyy i ładowań, 
któro przystosowane zostały do warunków zi­
mowych. Większość odlotów odbywać się będzie 
wcześniej niż w  sezonie letnim, komunikacja po 
liniach zagranicznych nic zostanie na czas zimo­
wy przerwana, a jedynie ograniczona.

1 tak: na linii północnej Warszawa — Helsinki 
odbywać się będą loty trzy razy w tygodniu, a 
to \v poniedziałki, środy i piątki, zaś na linii po­
łudniowej "Warszawa J_ Bukareszt _  dwa razy 
w’ tygodniu Odiot z Bukaresztu do Palestyny od­
bywać sic będzie raz w Lgodniu, w piątek.

\V porównaniu z rokiem ubiegłym zachodzi 
zmiana w rąehu na linii Warszawa — Gdynia. 
Podczas gdy w* r ub. ruch na tej linii został zam­
knięty 2 jniździernika. to w tym roku, zamknięcie 
tej linii przewidywane jest d'opiero z dn. 30 lis­
topada

Komunikacja ze Lwowem, Krakowem, Katowi­
cami i Poznaniem utrzymywana będzie codziennie 
przez cały sezon zimowy.

Dalsze rozszerzenie emigracji 
do Brazylii

Syndykat I migracyjny otrzymał telegraficzna 
wiadomość że kolonia Santa Rosg w Brazylii 
przyjąć może rodziny osadnicze z Polski. W zwią­
zku z h m  uż w  dniu 17 września r, b. odjedzie 
z Gdyn; pierwszy transport rodzin osadniczych 
na tę kolonię.

Na kolonię Santa Rosa wyjechało dotąd 380 ro-

NA TARGI
DC WIEDNIA lub PPAGI od z l .  110.-

indywidualne paszporty i przejazdy

ARGOS Kraków, Szczepańska l  iel. 159-99

KRA K O W SK A  g i e ł d a  z b o ż o w a

K raków  30. 8. P szenica dw orska czerw, stand 31—31.25; 
dw orska b ia ła  stand. 30.75—31; ta rg o w a stand. 30.25—30.75; 
Zyto dw orskie stand. 24.50—25; targow e stand . 24—24.50, 
Owies ta rg  stand, lekko zadeszcz. 19.50—20.50; Jęczm ień 
targow y  stan . 19.25—19.75.

T rzotw ory m łyna: skie. M ąka pszenna g a t. I. w yciąg 
30% 19.50—5150; I. w yciąg  50% 18—48—50 IA  w yciąg  65%' 
11 50—4550; pastew na 18—18.75; razow a 95% 15—35.50. M ąka 
ży tn ia  okr. K rakow skiego g a t. I . 50% 35—35.25; I. 65% 
34—34.25; 95%' 29—29.50; M ąka ż y tn ia  okr. Poznańsk. gat. 
:. 50% 35 51-35,75; 65% 34.25—34.50.

TOZNA5.SKA G IEŁD A  ZBOŻOWA

Poznań, 30. 8. Cen tran sak cy jn y ch  n ie  ma. Ceny o rien . 
tacy jne . O tręby  ży tn ie  16—16.75; m ak nieb iesk i 77—80. — 
E eszta  notow ań bez zm iany, ogólne usp. spokojne. .

filE ŁD A  W ARSZAW SKA 
W arszaw a, 30, 8. K ursy  zam knięcia: A kcje: B ank Polakt 

104.50: C ukier 34—33.75; H aberbuach  3'J; W ęgiel 25.50—25; 
L ilpop 5i.—51—25; O stiow iec 26.50; S tarachow ice 32.25—32.50. 
T endencja n ie jednolita .

P ap ie ry  procentow e: 3%  pre.m  poż. inw est. I  em. 69 I I  
cm. 68—; 3 prem . poż. Inw est. s e rjn a  I  em. 82.25; 5%  
poż. k onw ersy jna  62; 4% ' poż .dolarow a (dofrfl-ówka) 38.30 
-38.75 -38.50; 4% %  poż. wewn. 56.65—55.50—56.80; 4% ' poi. 
konsolid. 58.25—58.

L is ty  zastaw ne B ankn G ospodarstw a K rajow ego oraz 
Bku Rolnego bez zm iany.

G IEŁD A  ZU RY CH SK J 
Z urych, 30. 8. K u rsy  zam kn ięcia . D ew izy: P ary ż  16.28; 

I ondyn 21.62 3/4; Nowy Jo rk  4.S5 3/4; B rak se laa  73.40; M e. 
dioldn 22.95; A m sterdam  240.17%; B orlin  175.10; Sztokholm  
1:1.52;% Oslo 108.70; K openhaga 96.55; B ialogfSd 10; A teny  
3 95; K onsan ttynopol 3.50; B uk a resz t 8.2!; H elsink i 9.59; 
Japon ia 126.25. T :ndencja  n ie jedno lita ,

POŻYCZKA STA B ILIZA C Y JN A
V’ L oadym e ŁV 6?;" w 'P a ry ż u  F r. fr. 1950; w Żurjrcha 

Doi. 6535- f rż y  t ln d  n ie je d n o lite j;-

POŻYCZKI PO LSK IE  W NOWYM JO RKD 
Nowy Jo rk  30. 8. K u rsy  zam knięcia: 8%  poż. Dillc 

now ska 52.75; 6%' poż. D olarow a 59.50; 5%  poż. m W ar, 
szawy 49.50. T endencja  n ie jed n o lita . i""’

I.uN D TN SK A  G IEŁD A  M ETA LI 
Londyn 30. 8. Cynk 23 1/15—3/16, 25 1/8—3/16; Cyna 260—% 

239—% , Ś tra its  263 3/4; Ołów 215/8—11/16, 215/S—1L16:
Miedź 5413/16-15/16, 55 1/8-3/11: E le k tro lit  6 1 % -6? 1/4; 
Złoto 140,1.

Tragedia robotnicy żydowskiej
Bielsko, 30. 8. (R.) W  aniu wczorajszym 

zm arła w szpitalu w Białej robotnica fabryczna 
zatrudniona w żydowskiej fabryce Hoffm anna 
— Franie Schreibmanowa przeżywszy la t 40, — 
Schreibmanowde przybyli do Bielska ze So­
snowca w poszukiwaniu pracy. W  Bielsku 
Schreibmanowa wyuczyła się zawodu wyszy- 
waczki, i otrzymała pracę w fabryce Hoffm an­
na. Praca ta jednak była jej uniemożliwiona 
przez ciągłe szykany współrobotnic, które 
wciąż naigrawały się z Żydówki. Rozgoryczona 
lyrn Schreibmanowa postanowiła odebrać sobie 
życie i w tym celu wypiła większą ilość esencji 
octowej i po długich męczarniach zm arła w 
szpitalu.

(Izin, obecnie uda się we wrześniu, Październiku 
i listopadzie rb. dalsze 120 rodzin z Polski.

JAK A BĘDZIE POGODA?

Przewidywany przebieg pogody w dniu 81 
1:. m. Po mglistym ranku w’ ciągu dnia pogoda 
o zachmurzeniu zmiennym. Na zachodzie i w 
środku kraju z większymi rozpogodzeniami, a 
z przelotnymi deszczami w pozostałych dzielni­
cach Dość ciepło (temperatra około 20 sto­
pni,. ■ miarkowane wiatry zachodnie i północ­
no-zachodnie. Podstawa chmur niskich około 
600 m, w wileńskim i na Polesiu od 300 m , a 
reno uniesiona mgła. Wiatry górne z kieraików 
pełno cny eh do 30 Kne/godz. W całym kraju 
lekka skłonność do burz.
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Parowiec amerykański zbombardowany 
w pobliżu Szanghaju

Szanghaj, 30. 8. PAT. 4 samololy zbombardowa­
li' dzisiaj rano parowiec amerykański „Prezydent 
Hooyer" o pojemności 21.000 ton. Agencja Reute­
ra me podaje przynależności państwowej samo­
lotu.

Kapitan statku rozesłał przez radio sygnały s o. 
S, domagając się niezwłocznie pomocy oraz leka­
rzy i pielęgniarek.

Krążownik brytyjski „Cumberland" udał się nie­
zwłocznie na pomoc zaatakowanemu parowcowi.

Szczegóły zbom bardowania 
parowca „P re zyd e n t Hoover“

Wszyngton 30. 8. PAT. Admirał Yarnelł, dowód­
ca eskadry St. Zjednoczonych na wodach azja­
tyckich, jak donosi Havas, nadesłał do departa. 
mentu stanu depeszę, zawiadamiającą, że paro­
wiec amerykański „Prezydent Hoover“ został 
trafiony odłamkami bomby Odłamki te zostały 
poddane badaniu, z ktorego wynika, że pocisk 
był rzucony z samolotu chińskiego.

Szanghaj, 30. 8. PAT. Na pokładzie parowca 
.Prezydent Hoover“ znajdowało się 257 pasaże- 
fńw 1 320 członków załogi.

Jeden z kupców amerykańskich podczas bom­
bardowania zaginął i dotychczas nie został odna. 
Ieziony. Istnieje przypuszczenie, iż został ranny 
lub zabity i spadł do morza.

Szanghaj, 30. 8. PAT. Parowiec amerykański 
„Prezyaent Hoover“ został zaatakowany przez 4 
samoloty w  odległości 50 mil od Wusung. ,W Szan 
ghaju był oczekiwany w  ciągu dnia jutrzejszego.

W kołach amerykańskich Szanghaju, jak zazna, 
cza Reuter, twierdzą iż parowce amerykańskie nie 
będą zatrzymywały się w  Szanghaju, dopóki po­
kój nie zostanie przywrócony.

Szanghaj, 30. 8. PAT. Na skutek bombardowa­
nia przez 4 samoloty parowca amerykańskiego 
„Prezydent Hoover“ 7 członków załogi odniosło 
rany.

3 pasażerów odniosło kontuzje. Parowiec, który 
jest uszkodzony popłynął w kierunku Kobe.

•  “  •
Londyn, 30. 8. PAT. Reuter donosi z Loądynu: 

W kołach chińskich oświadczają, iż parowiec 
„Prezydent Hooyer" płynął obok transportowców  
japońskich i wypadkowo został zbombardowany 
przez samoloty chińskje.

Program pobytu Mussoliniego
w Niemczech

Paryż, 30. 8. PA T . A gencja H avasa donosi 
t R zym u: Szef rządu w łosk iego , M ussolin i, sp o­
tka się z kanclerzem  H itlerem  w  Berchtesga- 
den, a następn ie uda się z n im  do Berlina. Mus- 
śolin i p ozostanie w  N iem czech  ty lko  dw a dni.

W  kołach  dobrze poin form ow anych , ale nie- 
oficja ln ch , tw ierdzą, że data podróży M ussoli­
n iego do B erlina zosta ła  w yznaczona na dzień  
25 w rześn ia .

Tragedia wygnańców z  małych miasteczek
i
j W arszaw a, 30. 8. (A) W  W arszaw ie  prze- 

yw ają w  dalszym  ciągu delegaci z rozm ai­
ły ch m iasteczek, do tkn iętych  te rro ry sty cz­
ną falą bo jkotow ą. D o C entralnego Kom itc- 
lu P om ocy  zgłosili się dziś delegaci z Czy- 
lew a, k tó rzy  p ro sili o natychm iastow e 
w sparcie d la rodzin  żydow skich, m ieszka­
jących tam  w  czterech  dom ach, k tó re  to 
dom y zostały p o d p a lo n e  i całkow icie spło­
nęły.

N astępn ie  zgłosiło się k ilk a  rodzin  ze wsi 
Skidm ew  (pow iat sokalsk i), o k tó re j to  wsi 
(ABC donosiło  w  ubiegłym  tygodniu z wiel- 
jkim trium fem , iż odbyła się tam  całkow ita  
■ewakuacja Żydów w  ciągu tygodnia. J a k  się 
jokazuje, w iadom ość ta  była p raw dziw ą, 
gdyż 11 rodzin  żydow skich, k tó re  zam iesz­
k u ją  w  Skidniew ie od 40 lat, zostało stam - 
itąd ^ew akuow anych p rzez  oenerow ską bo- 
jjówkę. M. in. p rzybył do W arszaw y  74-letni

Izak  F e rb e r, k tó ry  od 48 lat m ieszkał w Ski- 
dniewie. W ygnane rodziny  b łąk ają  się po 
okolicznych m iasteczkach i grozi im  śm ierć 
głodowa.

P rzybyła także delegacja ze wsi Koziegło­
wy obok Zaw iercia, gdzie od pew nego cza­
su n iem al w każdy w ieczór w ybijane są szy­
by w m ieszkaniach  i sk lepach żydow skich. 
Początkow o Żydzi w praw iali te szyby z po ­
w rotem , lecz gdy w ybijan ie stale się pow ta­
rzało. m usieli okna zabić deskam i, tak że 
w m ieszkaniach i sk lepach  p an u ją  ciem no­
ści.

C entralny  K om itet P om ocy wysłał dziś 
pierw szą sum ę do B rań sk a  d la tam tejszych 
o fiar ekscesów . Sum a ta  zostanie rozdzielo­
na w śród  najbardzie j po trzebu jących  porno 
cy, gdyż K om itet C en tralny  nie rozporządza 
obecnie funduszam i na  rzecz B rańska,

KRONIKA SLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA

— & Z -

Posietizenie sejmu śląskiego
' K atowice, 30. 8. PAT. D ziś o godz. 10,30 roz­
poczęto się  p lenarne p osied zen ie sejinu śląsk ie  
go. N a porządku d zienn ym  b y ły  dwa w n io sk i 
nagłe rady w ojew ód zk iej: P ierw szy , zaw iera­
jący projekt u staw y o p ryw atn ych  szkołach, 
oraz zakładach n auk ow ych  i w ych ow aw czych  
i drugi, zaw ierający projekt u staw y o ustroju  
szkoln ictw a.

Oba p rojek ty  u staw y  przyjęto w p ierw szym  
czytan iu  i od esłan o  do k o m isji szkolnej, po  
czym  m arszałek  zarządził przerw ę na czas o- 
brad  tej k om isji.

Sensacyjny proces 
o oszustwa emigracyjne

Katowice, 30. 8. (Ii) W dniu dzisiejszym przed 
sądem okręgowym w Katowicach rozpoczął się 
sensacyjny proces przeciwko oszusloyi emigra­
c y j n e m u  Andrzejowi Mańce, oskarżonemu o do­
konanie krociowych oszustw na szkodę emigran­

tów polskich, przebywających we Francji. Mańka 
założył sobie w swoim czasie w Paryżu biuro p. 
n. ,(Voyangc Pologne-France" i za pomocą ogło­
szeń w pismach wyłudził od emigrantów około 
miliona franków rzekomo za wyrobienie posad i 
sprowadzanie rodzin względnie znajomych z Pol­
ski do Francji. Na dzisiejszą rozprawę nie zawez­
wano żadnych świadków, gdyż ofiary oszustwa 
przebywają za granicą, lecz sąd ograniczył się do 
odczytania korespondencji pomiędzy oszustem a 
poszkodowanymi oraz skarg złożonych w policji 
francuskiej. Mańka do winy się nie przyznaje, 
twierdząc, że miał uczciwe zamiary, tylko władze 
francuskie przeszkodziły mu w' wykonaniu zleceń.

Nieszczęśliwe wypadki w  kopalniach
Katowice, 30 8 (A) W kopalniach śląskich wy­

darzył się dziś cały szereg nieszczęśliwych wy­
padków. W kopalin ,,Bielszowice“ zasypany zo­
stał górnik Karol Kulka który poniósł śmierć na 
miejscu. W kopalni „Dębieńsko" w Czerwionce 
wTydarzvly się 2 wypadki. Jednemu uległ górnik 
Jan Stokłosa, który został zasypany zwałami wę­
gla doznając zmiażdżenia nóg i rąk. Po godzinie 
został zasypany górnik Józef Kubala. Ten ostatni 
po przewiezieniu go do szpitala, zmarł,

O. N. R . hula
Katowice, 30, 8. (K) Ubiegłego wieczoru dopu-

Echa wojny chińsko• 
japońskiej w Polsce

( Telefonem od naszego korespondent^
.W arszawa, 30. 8. (A) P rzem yśl w łókientr. 

czy o trzym ał pow ażniejsze zam ów ienia w  
zw iązku z działan iam i w ojennym i n a  D ale­
k im  W schodzie. W a rto ść  tych  zam ów ień  
nadesłanych  p rzez Chiny i Japon ię  w ynosi 
około 15.000.00C. złotych. W ykonan ie  tych 
dostaw  n a tra fia  jed n ak  n a  trudności, gdyż 
tow arzystw a asekuracy jne  ubezpieczające 
tra n sp o r ty  m orsk ie  od m aw ia ją  asekurac ji 
to w aró w  w ysyłanych  p rzez Szanghaj, lak , 
że n iew iadom o czy zam ów ienia te zostaną 
w ykonane.

W  W arszaw ie  o d  k ilk u  dni przebyw ają’ 
Żydzi chińscy, k tó rzy  zakup ili 400 ra so ­
wych koni. T ransport ten  będzie w  najb liż  
szych dn iach  w ysiany do Chin z Gdyni. O 
ile tran sp o rt ten przybędzie w dobrym  sta­
nie n a  m iejsce, Żydzi ch ińscy  mają" poczy­
nić w P o lsce w iększe zakupy koni.

Fałszywe oskarżenie
(T e le fonem  od  naszego korespondenta)

W arszawa, 30. 8. (A ) . Donoszą z Radomia, że 
p rokuratu ra  um orzyła całkowicie śledztwo, 
przeciwko Benedyktowi Lewinowi, urzędnikom 
wi żydowskiej fabryki mydła, przeciwko k tó­
remu prasa endecka prowadziła ostrą  kam pa­
nię,, zarzucając mu obrazę religii chrześcijań­
skiej Lewin został aresztowany, a firm a m u­
siała go zwolnić z posady ze względu na p ro ­
wadzoną kam panię. Obecnie okazuje się, że 
całe oskarżenie oparte było na fałszu i p roku­
ra tu ra  um orzyła dochodzenie, a tym  samym 
Lewin wrócił na swą posadę.

Pobili wracających z  „Slichot“
W arszawa, 30. 8. (A ) . Donoszą ze Sosnowca, 

że kiedy wczoraj Żydzi w racali ze „Slichot", 
zostali oni napadnięci i pobici. Chuliganów nie 
udało się ująć.

Ziemniahi-olbrzymy
Poznań, 30. 8. (PAT). Ze Żnina donoszą: na 

polu gospodarza Wieczorka w Szelejewie wyho­
dowano ziemniaki^ niezwykłej wielkości. Oka­
zy o wadze 1 kg. nie należą do rzadkości, a je­
den ziemniak wykazał nawet wagę 1.900 gr.

Płonący autobus
Poznań, 30. 8 . Z Inowrocławia donoszą: w  

okolicy Gniewkowa przepełniony pasażerami 
autobus stanął nagle wskutek eksplozji zbior­
nika benzynowego w płomieniach. Dzięki przy­
tomności umysłu 6zofera wszyscy jadący zdo­
łali wyskoczyć z płonącego jak poclioSnia la* 
icochodu.

Zgon obrońcy Prus Wschodnich
Królewiec, 30. 8. PAT. W Blankenburg (Harz) 

zmarł w 80 roku życia generał Busse Byl on ua 
początku wojny światowej komendantem twier­
dzy Boven w Prusach Wschodnich i rozporządza­
jąc jedynie 4000 ludzi zdołał obronić ją przód ata­
kującymi Rosianaini i me dopuścił do polączema 
się ówczesnych armii rosyjskich, operujących nad 
Niemnem i Narwią. Miało to duży wpływ na dal­
szy przebieg walk w Prusach Wschodnich. Gene­
rał Busse uchodził w Frusach Wschodnich obok 
marszałka Hindenburga za obrońcę tej prowincji 
przed Rosjanami.

Mahabiada bałtycka
Kowno, 30 8. ŻAT. W Kownie nastąpiło otwar­

cie Makabiady bałtyckiej w udziałem przeszło 
1000 zawodników żydowskich z Litwy, Łotwy i 
Estonii. Na Makkebiadę przybyło kilka tysięcjj 
gości. .Ą

szczono się na terenie Katowic znów całego sz«  
regu wybryków antyżydowskich. W niektórych 
kawiarniach zasmarowano ubrania gości żydowi 
skich W  składzie Goldsteina przy ul. Plebiscytom 
wej 24 wybito szyby wystawowo. Również wybitl 
szyby w restauracji ,.Hospitz" przy ul. .Tagiellońj 
skiej. Do jadłodajni Colmana przy ul. Mariackiej 
wrzucono kilka zgniłych jaj. We wszystkich t j! 
padkach sprawcy ulotnili się bezkarni^
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Nota rządu chińskiego do Ligi 
Narodów

(,Specjalna służba informac, „New. D ziennika ')
Genewa, 30. 8. (B). Przedstawiciel chiński 

w  Genewie złożył w poniedziałek po połuaniu 
w sekretariacie Ligi Narodów obszerną notę 
swego rządu, który zwraca uwagę wszystkich 
państw w Lidze Narodów oraz Stanów Zjedno­
czonych A. P. w charakterze członka wydziału 
dla spraw  konfliktu chińsko-japońskiego na

nową sytuację w Azji wschodniej. Rząd chiń­
ski twierdzi w swej nocie, że czyni wszystko, 
by doprowadzić do pokojowego załatwienia 
konfliktu, Japonia pogwałciła jednakowoż pakt 
Ligi Narodów, pakt Kelloga oraz pakt 9 mo­
carstw.

Anglia buduje statki powietrzne
(Specjalna służba injormac. „Now. Dziennika"i

Londyn, 30. 8. (B). Jak  donosi „Sunday Chro 
nicle", Anglia zamierza budować w dalszym 
ciągu statki powietrzne. W spom niane pismo 
zwróciło się w związku z tym do kapitana Sin­
claira. Sinclair powiedział m. in., że niektórzy 
twierdzili, iż katastrofa niemieckiego statku 
powietrznego „Hindenburg", oznacza koniec 
okresu statków powietrznych. W rzeczywisto­

ści jednak znajdujemy się dopiero u progu te­
go okresu. W kwietniu 1938 Anglia wybuduje 
znów mały dwumotorowy statek powietrzny, 
popędzany przy pomocy gazu helium, który 
służyć będzie celom eksperymentalnym. P la­
ny przewidują stałą kom unikację powietrzną 
Londyn — Montreal oraz Lonayn — Kapstadt.

Posiedzenie rady Małej Ententy
(Specjalna służba infórmuc■ „Now. D ziennika'j

Sinaia, 30. 8. (B). Pierwsze posiedzenie sta­
łej rady Malej Ententy trw ało blisko 2 godzi­
ny, poczem odbył się wspólny obiad. Rozmowy 
dotyczyły w pierwszym rzędzie ogólnej sy tua­
cji międzynarodowej. Ze spraw aktualnych, 
interesujących w szczególności Małą Ententę,

rozpatrywana będzie niewątpliwie kwestia sto­
sunku Małej Ententy do Węgier.

Obrady w Sinaia dotyczą również dalszego 
wzmocnienia układów Malej Ententy oraz u- 
stanowienia ambasad Małej Ententy.

120 pastorów aresztowano w Niemczech
(Specjalna służba informac, „Notc- Dziennika")

Paryż, 30. 8. (JB).-  .  . J ^ - a s ą
z Berlina, policja ddkonhła dai3zych areszto­
wań pastorów ewangelickich w liczbie 12-tu, 
tak, że ogólna liczba aresztowanych pastorów 
wynosi obecnie 120. Ponadto Gestapo wysłała

do, wszystkich pastorów kwestionariusz, na któ 
ry muszą oni najpóźniej do poniedziałku udzie­
lić odpowiedzi. Pastorowie muszą podać na ja ­
kie cele zużytkowane zostają zbiórki niedziel­
ne.

Regent Horihy w Monachium
( Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika“1

Budapeszt, 30. 8. (B). „Magyar Orszag" do-I  był do Monachium, skąd zamierza jeszcze w 
nosi, że regent Horthy wraz z małżonką przy- | dniu dzisiejszym udać się do Friedrichhaven.

Ambasador Bingham zaprzecza
B altim ore. 30. 8 . PAT. A m basador a m e - . nia, iż pow róci za trzy tygodnie po rozm o- 

rykańsk i w L ondynie aaprzeczyl pogio- wie jaką  odbędzie z sekretarzem  Hullem i 
skom , jakoby  n ie m iał pow rócić na swe prezydentem  Rooseveltem . 
stanow isko. A m basador B ingham  zapew- |

Niezdrowe stosunki wśród piekarzy

Z powodu zgonu naszej kochanej koleżanki

H AN N Y SCHIFMANOWNY
wyratamy serdeczne współczucie jej Matce

KI. IV. a  
giiSuijiD im. On thilma

Przemyśl, 39. 8. (Scg) Do prokuratury w Prze­
myślu wpłynęły dwa doniesienia, które dosadnie 
ilustrują nieznośno stosunki, jakie wy tworzy iy 
się w zawodzie piekarskim, na tle walki konku­
rencyjnej, prowadzonej pod pozorem utrzymania 
spoczynku niedzielnego.

OLo w ul;, niedziele doszło do poważnej awantu­
ry w piekarni Jakuba Rubinfelda przy ul. Kazi­
mierzowskiej. Przebieg tego zajścia jest zupełnie 
sprzecznie naświetlony w obu wspomnianych do­
niesieniach. I lak niejaki Józef Baran, robotnik 
piekarski, twierdzi, żc w dniu tym przybył on w 
towarzystwie dwu innych robotników i posterun­
kowego PP. Dorczaka do piekarni Rubinfelda, 
który rzekomo wypieka w  niedzielę pieczywo i 
obsługuje odbiorców. Rubinfcld przy pomocy swe 
go syna miał rzekomo dotkliwie pobić Barana i 
jego dwu towarzyszy. Z drugiej strony utrzymuje 
Iiubinfeld w  swym wzajemnym doniesieniu, że 
cała ta trójka robotników piekarskich zrobiła 
sobie z kontroli piekarń w  niedzielę źródło oso­
bistych dochodów, gdyż wymuszają oni na pie­

karzach haracz w postaci różnych kwot pienięż­
nych, grożąc im w przeciwnym razie doniesie­
niem do władz o przekroczenie spoczynku nie­
dzielnego, sanitarne itp.

Twierdzi również Rubinfcld, że ceJcm zapobie­
żenia tym nadużyciom wydał Inspektorat Pracy 
W Przemyślu zakaz odbywania takich samozwań­
czych kontroli, zawiadamiając piekarzy, iż kon­
trolę piekarni może przeprowadzić tylko inspek­
tor pracy osobiście. Krytycznego dnia, kontrolu­
jący bezprawnie robotnicy nikogo nie zastali w 
piekarni i poczęli się awanturować. Jeden z nich 
rzucił się na starszego Rubinfelda i począł go  
dusić za gardło, wobec czego syn zaatakowanego 
piekarza stanął w jego obronie.

Napastnicy opuścili piekarnię dopiero wskutek 
interwencji posterunkowego. Z namowy napast­
ników zebrał się następnie przed piekarnią tłum 
wyrostków, którzy zdemolowali fasadę piekarni 
i wybili sześć szyb okiennych. Z polecenia proku­
ratury wszczęto dochodzenie, celem wyświetlenia 
powyższej sprawy.

Min. Grabowski objął urzędowanie
Warszawa, 30. 8. PAT. Dnia 29 sierpnia br. po­

wrócił do Warszawy p. minister sprawiedliwość 
Witold Grabowski i objął urzędowanie.

Wdzięczność posła
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 30. 8. (A). Z  Sandomierza dono­
szą, iż w rezultacie długotrwałej hecy przeciw­
ko miejscowym żydowskim hurtownikom  zbo­
żowym, Żydzi zostali prawie zupełnie wyeli­
minowani z handlu zbożem, którym  zajmowali 
się od wielu lat Heca ta była prowadzona przez 
organ rolników  „Siew Praw dy", w  którym  ks. 
Przygoda ogłaszał w każdym numerze specjal­
ne artykuły, dowodząc, że Żydów należy usu­
nąć z handlu.

Ostatnio oanył się zjazd powiatowy miejsco­
wych rolników, na którym  postanowiono zało­
żyć hurtow nię kolonialną oraz kooperatywą 
zbożową. W ydano do okolicznych chłopów u- 
lotki pod hasłem  „swój do swego". Całą akcją 
bojkotową oraz akcją wyeliminowania kupcóv 
żydowskich z handlu zbożem kierow ał dr Kran 
czyński, k tóry  został w ybrany do obecnego 
Sejmu także głosami żydowskimi, ^

Wstrząs mózgu podczas 
„roboty patriotycznej*

W arszawa, 30. 8. (A ). W  Szczuczynii 
m iał miejsce charakterystyczny >vypadek. W 
czasie ostatniego targu piątkowego do m iaste­
czka przybył kom endant grupy oenerowskiej, 
Grabowski na czele grupy pikieciarzy złożonej 
ze 120 um undurowanych oenerowców. Kiedy 
Grabowski dawał rozkaz jak  m ają się ustawić, 
by podzielić rynek na dwie części, nagle w y­
krzyknął „słabo mi" i upadł na ziemię, nie da­
jąc znaku życia. Wezwany lekarz orzekł, i i  
Grabowski dostał nagle wstrząsu mózgu, i na­
kazał przewieźć go do szpitala. Właściciel au­
tobusu, chrześcijanin, odmówił jednak prze­
wiezienia chorego, twierdząc, że Grabowski 
umrze, a trupów  nie wolno przewozić autobu­
sami pasażerskimi. Grabowski przez 2 godziny 
leżał na rynku aż żydowski furm an sie nad 
liiih zlitował i odwiózł go do szpitala.

Proces o wykradzenie 
tematów maturalnych

Lwów, 30. 8. (B.) Dziś rozpoczął pię proces 
o handel tematami maturalnymi na terenie 
lwowskiego okręgowego kuratorium  szkolnego. 
Jak wiadomo, aferę tę ujawniono bezpośrednio 
po egzaminach pisemnych. Na skutek ujawnię- 
uia nadużyć kilkunastu maturzystom unieważ­
niono pisemne matury. W wyniku kilkumiesię­
cznych dochodzeń w etau oskarżenia postawio­
ny zosał były urzędnik kuratorium  lwowskiego 
31-letni mgr Kazimierz Raczek, 28-letni nau 
cny ciel gimnazjalny Eliasz Mehrer i jego 22-le- 
tni brat. student Politechniki Józef Menrer. Na 
dzisiejszej rozprawie Raczek przyznaje się do 
winy i obrazuje w jaki sposób wykradał tematy 
maturalne. Drugi oskarżony Eliasz Mehrer wy­
piera się wszelkiej winy, natomiast Jego brat 
Józef przyznaje się do winy.

Symptomatyczne zarządzenie
Londyn, 30. 8. PAT. Granica wieku osób 

werbowanych do arm ii została przesunięta c 
3 lala z 25 do 28 lat.

Sowiecki samolot 
nad terytorium esf&fóhim

Tallin, 30. 8. PAT. Estońska a g e Ę a  telegra­
ficzna donosi, że nad terytorium  estońskim  w 
pobliżu Narwę ukazał się sowiecki samolot 
wojskowy, k tóry  był ostrzeliwany przez estoń­
ską straż graniczną. Samolot ten zaw[rócij w 
kierunku terytorium  sowieckiego.
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Manifestacyjny pogrzeb ofiary 
terroru arabskiego

Tel Awiw, 30 8. ŻAT. Dziś wieczorem cdbyl sig 
w Tel Awiwie pogrzeb 45-letn;ego Arahama Ber­
kowskiego zamordowanego wczoraj przez terro. 
rystów arabskich, Berkowski osierocił żong i 7 
dzieci, z których kilkoro pozostaje na służbie rzą­
dowej. W pogrzebie wzięło udział 6.000 osób. Sa­
morząd telawjwski reprezentował burmistrz Ro- 
kach. Pogrzeb minął w zupełnym spokoju.

Pow ażne rozruchy w  Trans] ordami
Jerozolima, 30. 8. ŻAT. Z kół arabskich dono­

szą, że rząd palestyński zwrócił się do minister­
stwa wojny w Londynie o wysłanie eskadry sa­
molotów wojskowych. Z Palestyny eskadra sa­
molotów uda się do Transjordanii celem współ-

Paryż, 30. 8. PAT. Pakt sowiecko-chiński w y ­
w ołał w  Faryżu duże niezadowolenie. Prasa pra. 
wicowa uważa, że jakkolwiek pakt ten w  obecnej 
chw ili zdaje się mieć tylko „moralne znaczenie", 
tym niemniej stanowi dowód chęci interwencji 
sowieckiej.

Prasa zbliżona do Quai d* Orsay, uważa zbroj­
ną interwencję Sowietów na Dalekim Wschodzie 
za nieprawdopodobną, jednak nie ukrywa nieza­
dowolenia z ogólnych posunięć dyplomacji so. 
wieckiej. Na specjalną uwagę zasługuje artykuł 
wstępny „Temps", który wypowiada opinię, iż 
pakt sowiecko-chiński, przynajmniej sądząc z po­
zorów, w  tej formie, w  jakiej jest znany, nie przy­
nosi istotnie nowego elementu w  kryzysie na Da. 
lekim Wschodzie. Najbardziej zasługuje na uw a­
gę fakt, że rokowania, związane z jego zawarciem  
i podpisaniem nastąpiły w  tym momencie, gdy 
konflikt japońsko-chiński nabiera coraz więk. 
szych rozmiarów. Niewątpliwie w  każdym akcie 
dyplomatycznym istnieje to co jest widoczne, i to 
co jest nie widoczne.

Nie można się temu zbytnio dziwić, że Japonia

Szanghaj, 30. 8. PAT. Agencja R eu tera 
donosi: K uła chińskie są oburzone pogło­
skam i, w edług k tó ry ch  p arow iec  „P rezy­
dent H oover“ został zbom bardow any  przez 
samoloty, chińskie.

A m basador Stanów  Z jednoczonych Nelson 
Jo h n so n  odw iedził w  N ankin ie  chińskie m i­
n isterstw o  spraw  zagranicznych, by  zw ró ­
cić uiwagę rządu  chińskiego n a  ten incy­
dent.

działania ze strażą graniczną na granicy Saud— 
Arabia.

Według wiaaomości z Ammanu na granicy w y­
buchły poważne rozruchy. Co do ich charakteru 
brak na razie bliższych informacyj. W związku 
z tym odbyły się ważne narady wojskowe.

*  *  *
Tel Awiw, 30. 8. ŻAT. W pobliżu wsi arabskiej 

Sumel niedaleko Tel Awiwu znaleziono ciężko 
rannego Araba. Rannego umieszczono w  szpitalu 
„Hadassy".

•  *  *Paryż, 30. 8. ŻAT. Do Ameryki udał się na krot.
ki pobyt Ben Gurion. Tym samym okrętem po- 

1 wrócili do Ameryk; F elis Warburg i Louis Lipsky.

uważa podpisanie paktu za dowód przewagi wpły  
wów sowieckich w  Nankinie i za zwiększenie nie. 
bezpieczeństwa komunizmu. Istotnie, rząd chiń­
ski zawsze był dotychczas przeciwny podpisaniu 
układu z Sowietami, zaś Czang.Kais-Szek stale 
wysuwał, jako cel zwalczanie komunizmu.

Bezpośrednia i zbrojna interwencja Sowietów  
w konflikcie chińsko-japońskim wydaje się dzien­
nikowi wątpliwa, gdyż sytuacja wewnętrzna Z. S. 
R. R. na to nie pozwala. Pewna rezerwa polityki 
sowieckiej na Dalekim Wschodzie — pisze 
,,Temps" — stanowi kontrast z działalnością dy­
plomacji moskiewskiej w innych stronach świata, 
dążącą do pokrzyżowania wysiłków na rzecz zbli­
żenia narodów i trwałego urugulowania stosun­
ków europejskich".

„Można z tego wysnuć wniosek, konkluuuje 
,,Temps“, że jeśli Sowiety nie chcą narazić się 
na ryzyko zbrojnego konfliktu nawet tam. gdzie 
ich stanowisko jest bezpośrednio zagrożone, jak 
to ma miejsce na Dalekim Wschodzie, tc jednak 
dążą do naprężenia stosunków pomiędzy innymi 
narodami, byle tylko naprężenie to nie zagrazalo 
ich własnemu bezpieczeństwu“_

Szanghaj, 30. 8. PAT. W edług depeszy na­
danej z pokładu parowca „Prezydent Hoover“ 
obywatel am erykański, który zaginął podczas 
bombardowania statku przez samoloty nazy­
wa się Norman Harnis.

Cholera w Szanghaju
Szanghaj, 30. 8. PAT. W śród uchodźców chiń 

skicii w koncesji francuskiej stwierdzono 8 wy 
padków cholery.

Z życia  ndsźych chatuców

Święto Zbiorów w farmie 
krzeszowickiej

Farma rolniczo - warzywna A.H.H. „A kił) a' w  
Krzeszowicach zakończyła w  tych dniach swe 
żniwa. Para koni zwiozła fury obładowane sno­
pami, a elektryczna mlócarnia puszczona w ruch, 
odebrała natychmiast ich zawartość.

Przez kilka dni wśród huku i stuku młócono t 
młynkowano zboże — wreszcie ucichło: praca
ukończona. Wynikiem jej worki pełne żyta i ow ­
sa, stodoły pełne wymłóconej słomy i plew.

Czym są teraz ciężkie chwile borykania się z 
trudnościami? Czym zmęczenie, które po dniu 
pracy przygniata jak ciężka masa ołowiu? Czym 
„przednówek” który dopiero co dobrze dał się 
calucom we znaki?

Wszystko usuwa się w przeszłość, a przed nami 
jedno wielkie uczucie durny i radości; Rolnicy 
żydowscy zebrali plon swej pracy. „Jegiat kape- 
cha ki tochal”.

Wśród entuzjazmu pada myśl —  urządzenia 
Święta Zbiorów na któreby zaproszono w szyst­
kich Żydów, młodych i starych, którzy rozumieją 
ctialucowy czyn, którym droga jest budowa Eree. 
Niechaj wszyscy cieszą się widokiem tego ca 
stworzono tu dwuletnią, mozolną pracą — niecb 
twórcza radość będzie powszechną.

Niech przybędą Żydzi i  oglądają stosy warzyw, 
które wydobyły z ziemi skrzętne dłonie ich mło­
dzieży. Niech obejrzą nasze konie, krowy, białe 
kury, indyki i całe gospodarskie obejście.

Wierzymy, że da to impuls do rozszerzenia farm 
rolnych, ż3 zdobędzie serca dla żmudnego proce­
su przewarstwofwienia młodzieży.

W, niedzielę 12 września odbędzie się w Krze­
szowicach Święto Zbiorów, połączono z wystawą 
produktów i egzaminem rolniczym, który umoż­
liw i społeczeństwu przegląd całorocznej pracy 
challKÓW- * ,. ,,»4 i - ;

*

Smiertefny wypadek  
konsula austriackiego

Rzym, 30. 8. PAT. Jak  donoszą z Benghazi 
konsul austriacki i jego córka ponieśli śmierć 
w wypadku samochodowym w pobliżu Borto 
Bardia nieopodal granicy egipskiej. Żona kon­
sula odniosła lekkie; rany.

Rząd urugwajski 
mediatorem ...

B uenos Aires, 30. 8. PA T. Wediłi£, n&gło*
sek  k rążących  w pew nych ko lach  rząd  uru  
gw ajski z w ió d ł się poufn ie do rząd u  argen ­
tyńskiego i innych  rządów  A m eryki po łu ­
dniow ej w sp raw ie  uznan ia  rząd u  w  Bur*
ŚO& . . . .

Ambasador niemiecki w  Salamance
B erlin , 30. 8. PAT. N iem ieckie b iu ro  in* 

fo rm acy jne donosi, że am b asad o rem  n ie ­
m ieckim  w Salam ance został ; m ianow any  
d r von S to b re r. _ '**' '

Interwencja Sowietów - nieprawdopodobna

Po zbombardowaniu parowca amerykańskiego

Koła chlftskie są oburzone

TEATR IM. SŁOWACKIEGC

,Profesja pani Warren“
SZTUKA W  4.CH A K TA CH  G. B. SHAW A.

O sta tą lą  p re m ie rą  ubiegłego sezonu zaczął nasz te a tr  
m ie jsk i now ą kam panię  te a tra ln ą . Nie b y l-m  w tenczas w 
K rakow ie 1 n ie nap isałem  recenzji, w idocznie jednak  
czlok przed  losem swoim nie ucieknie. Je s tem  jed n ak  z 
tego wcale zadow olony, bo p raw dziw ą d a la  m l sa ty s fa k ­
cję ta  s ta ra  sz tuka  genialnego kp iarza , ta k  dysk re tn ie  
w yreżyserow ana przez d y r. F rycza.

J e s t  to sz tuka  napraw dę rew o lucy jna  bo rew o lucją  nie 
są  m ity n g i an i pochody, an i naw et s tra jk i , lecz rzeczy, 
k tó re  p obudzają  do zadum y, zm uszają do k o n fro n tac ji 
w y ry w ają  nas z len istw a 1 sk ła n ia ją  nas do za jęc ia  no. 
woj postaw y życiow ej. Ju ż  s ta ro ży tn i R zym ianie znali 
zssadę „pccun la  non o le t“ . ale dopiero w naszych czasach 
uśw iadom iliśm y sobie że geneza w ielkich fo rtu n  je s t w 
g runcie  rzeczy obojętna. Je d n i zdobyw ają fo rtu n y  na  
dustaw ach b ron i, a  P- W arren  s ta ła  się b o g a ta  jak o  r u .  
ch llw a 1 pom ysłow a o rg n n lza to rk a  rozkoszy seksualnych , 
Czy nap-aw dę is tn ie je  ja k a ś  różn ica etyczna m iędzy ty .  
m l m etodam i t

Fani W arren  m agla naw et być w cale porządnym  ezło. 
w iekiem  w typow ym  znaczeniu tego słow a. A  je j  obu . 
rżen ie  napow no było szczero, gdy  có rk a  od n ie j odeszła, 
n ’e chcąc żyć z tak ich  pieniędzy. Czyż dustaw cy śm ierc i 
nie cioszą się  pow ażaniem  w naszym  spoloczcństwleT 
D laczegóż więc dostaw cy rozkoszy m a ją  żyć w p rgard z ie?  
T zlś n ie je s t to ju ż  żadną rew elac ją , .ale tem u cztcrdzle . 
sol k lik a  la t  wstecz trzeb a  było  mleć sporo odw agi cy­
w ilnej, by rzucić  społeczeństw u w tw arz  tak lo  row olu . 
03Jne herezje* Nie dziw im y się toż wcale, że tonąca  po

uszy w obłudzie 1 ,cancie" A nglia , nie chclą la  długo s ty . 
s/eć o te j sztuce, k tó rą  Shaw  mógł w sw ej ojczyźnie do­
p iero  w ystaw ić po tr iu m fach  europojosklch.

Ale nie ta  „rew olu ł yjuość<‘ n adaje  sztuce rum ieńców  
ak tualności, lecz ta k  c h a rak te ry s ty czn y  d la  Shaw a s to su , 
nek do nowego pokolenia. Shaw  zawsze s ta je  po stron ie  
m łodzież.,1 p rzy zn a je  je j  ra c ję  — przeciftlco rodzicom. 
S tarszo pokolenie je s t zakłam ano w sw ej sen tym en ta lne j 
obłudzie, odw racając się p lccym a do b u ju e j i grzesznej 
sw ej młodości a  m łodzież naw et w sw ym  o k ru tnym  ego l. 
zinle je s t szczera, bezpośredn ia 1 m ila . B urzy  s ta re , om­
szałe k łam stw a I o tw iera  szeroko okna, s ta rzy  zaś, oba. 
w lnjąc się przeciągów , u c iek a ją  w panicznym  strach u . 
M iłą je s t  naw et ticzynw oltura te j m łodzieży, chociaż je] 
m an iery  1 tak  bardzo wielo pozostaw iają  do życzenia. — 
Nie zawsze m ożna się pogodzić z Shaw cm , że młodzież ma 
zawsze rac ję , nie można mu jednak  odmówić ra c ji  w ton. 
czas, k iedy w sposób n ieraz  cynicznie sw aw olny, a le  za­
wsze in te re su ją c y  p e ro ru je , że w ychow yw ać należy  r a .  
czoj rodziców niż dzlccl. To lekcje  w ychow ania, ja k ie  ro . 
ózicom d a ją  dzlccl, r ą  n ieraz  bardzo bolesne, a  częsta 
gęsta  się zdarza, żo dzieci są  zby t lekkom yślne, zb y t u- 
la tw ia ją  sobie zadanie zb y t pochopnie niszczą sta ro  w a r . 
toścl. To w łaśnie, żo tego rodzaju  reflek s jo  budzą w nas 
sz tuk i Shaw a, św iadczy ty lk o  o Ich żyw otności.

W spom niałem  już, żo dy rek to i F ry c z  sz tukę  sub te ln ie  
w yreżyserow ał. A k to rzy  g ra l i  z dużym  nm larąm . Tyczy 
się  to zw łaszcza p. W ernlcz, k tó re j pow ierzona głów ną 
ro lę. G ra  je j  b y ła  w ycioniow ana 1 d a leka  od tryw ia ln o , 
ści. Zdaje ml się  naw et, że pew ien odcień o rdynarności 
uczyniłby  je j  k reac ję  bard z ie j praw dopodubną, N a ogól 
jódnak  zab ły s ła  znowu p. W ernlcz ta len tom , k tó ry  szcze­
rze zawsze podziw ialiśm y. P . Suchecka z dużą s iłą  uczu. 
cla g ra  ro lę  córki, k tó ra  się b u n tu je  przeciw ko m atce,

zbytufo jednak , zdanielh swoim, stonow ała sw ą ro lę . 8o- 
c z js ią  sy lw etkę „b u id o g a  kap ita lis ty czn eg o  stw orzy! p. 
F ab lsiak , z w erw ą ro lę  łobuzerskiego sy n a  p a s to ra  zag ra ł 
p. K aliszew ski, D obre sy lw e tk i stw orzy li pp. M achersk i 1 
W roński.

Na sam o zakończenie uw aga, k tó rą  n ie s te ty  sta le  p o . 
w tarzam : Zapew niam , żo m am  d obry  słuch, a  jednak  
chociaż siedzę dość blisko, nie zawsze m ogłem  słyszeć ta  
m ówią na  scenie. A k u sty k a  w naszym  te a trz e  n ie  je s t 
św iotnn, ale reżyser pow inien  to w łaśnie uw zględnić.

M. K.

W ystępy Szokę Szakalta
,, W IC E K R Ó L "  — k o m e d ia  w 3-ch a k t a c h  M. CONRADA.

Je s t  to farsa , k tó ra  m a pretensji} do kom edjl. Szokę 
Szakali uznał widocznie za stosowne przedstaw ić się nam  
w rep e rtu a rze  lekkim . J e s t  to jejjo dobre praw o, chocla i 
w olelibyśm y ujrzeć sztukę nie ta k  ła tw ą  pozbaw ioną 
możliwości farsow ych. Mog-llbyśray w tenczas przekonać 
się, czy nasz m iły  gość je s t napraw dę ak to rem  aijżeJ 
m iary . N arazle  stw ierdzić  ty lko  możemy niezaw odną r u ,  
t jn ę ,  dużą swobodę sceniczną 1 sz tukę żonglow ania e fek . 
tamt* niczawszo w ybrednym i. U jm uje sym patyczna jo . 
w lalność i szczerość b ezp re tensjona lna . Jeg o  typek  n ie . 
bardzo Intcllg-entneg-o agonia ubezpleczenlow go je s t  socz}. 
s ty  i solidnie opracow any.

Zespół n ie  je s t p ierw szorzędny. Mile rep re zen tu je  8lą 
p. M atton l au to r  o d ykcji "Wyrazistej l u jm u jące j p o . 
w ierzchow noścl. S ym patyczne też w rażenie rob ią  p an lf  
F r l tz l  i K oh ler Ł T rau te  Abel.

Publiczność doskonale się Bawiła, a to przecież byln 
oulem gościnnych w ystępów . u ,  K*
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Kronika krakowska
DYŻURY APTEK:

Dziś mają dj żur nocny apteki: Rynek gł. A.B 
45, Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, K ra ­
kow ska  19, Zw ierzyn iecka  7, P lac Zgody 18.

LISTA PIERWOTNA SĘDZIÓW 
PRZYSIĘGŁYCH NA ROK 1938

W myśl ustawy o ustro ju  sądów powszechnych 
sporządzona przez Zarząd Miejski lista p ie rw o t­
na osób, które można powołać do sp raw ow an ia  
obowiązków przysięgłych jest wyłożona do p rz e j ­
rzen ia  w Urzędzie E w idencji Ruchu Ludności 
tplac W W, św ię tych  li, p a r te r )  ou 1-go do 15-go 
w rześn ia  1997-w godzinach od 10 do 12-tej,

Po myśli powołanej ustawy, zarzuty w p rzed ­
miocie nie wciągnięcia lub wciągnięcia na listę 
należy złożyć Zarządow i Miejskiemu najpóźniej 
do dnia  22 września  br., a  od rozs trzygnięcia  Za­
rządu  Miejskiego osoby in teresow ane m ogą w  cią­
gu 7 dni po o trzym aniu  zaw iadom ienia  odwołać 
się do Sądu Okręgowego, k tóry  rozs trzyga  osta­
tecznie bez rozpraw y.

ŻEROWAŁ NA EMIGRANTACH
Do Krakowa nadeszła wiadomość z Nowego 

’1 argu, że aresztowano lam oszusta Wojciecha 
Btłlowskiego, który za obietnice wyjednania u 
władz potrzebnych dokumentów na wyjązd do 
Argentyny i Brazylii żądał od emigrantów po 
150 złotych.
TRAGICZNY SKOK

Robotnik drogo ,vy Zygmunt Zaprzanski z Ka­
liny Malej, gin. Wielko-Zagórze, chcąc wskoczyć 
w biegu do pociągu kolejki wąskotorowej pod 
Kaliną Wielką, dostał się pod koła pociągu, które 
zmiażdżyły mu nogę. Nieszczęśliwego odwieziono 
ao szpitala miechowskiego, gdzie dokonano am­
putacji nogi.
PIORUN OGŁUSZYŁ DWOJE DZIECI

Nad niektórymi miejscowościami pow. mie­
chowskiego przeszła onegdaj gwałtowna burza z 
piorunami, połączona z ulewnym deszczem, wy- 
rządzająa.-zneczne szkody na połach i na-drogach. 
We wsi Witkowiee, g.n, Ghodóv od pioruna sp ło­
nęła stodoła Andrzeja Seweryna wraz ze 120 q 
żyta i pszenicy, wartości około ń.COO zł. W- tym 
czsaie od huku pioruna, spośród 5-ga dzieci, prze 
bywających w przyległej od stodoły szopie, dwo­
je 2ostalo ogłuszonych.
W CZASIE BURZY ZGUBILI PŁASZCZE

Jak  juz -p r a l iś m y ,  podczas meczu piłki nożnej 
na boisku „G arbarni- ' ,  przy ul. Barskiej 1. 3, w 
czasie burzy  uderzył p iorun  w trybuny i poraził 
7 osób

Na trybunie znaleziono 2 płaszcze letnie, k tóre  
p raw dopodobn ie  należą do p o raźm y  cli, a które 
właściciele m ogą  odebrać  w V. Komisariac ie  P o ­
licji przy ul. Józefińskiej 1. 14.

ZAGINIĘCIE MŁODEGO CHŁOPCA
Dnia 28 bm. o gad#. 16, Wydalił się z domu swe­

go w ychow aw cy G wiazdonia A ndrzeja ,  zain, w 
K rakow ie  przy  ul. Szlak 1. 11, uczeń 3 ki szkoły 
powsz. i dotychczas nie powrócił.

CYGANIĄTKO BEZ OPIEKI
W  Pogotow iu Opiekuńczym w K rakow ie  przy  

uL Skw erow ej 1. 8, za trzym any  jest Bronisław 
Kwiek, nr. 1928 r., cygan, pozostaw iony bez 
opieki

 < > ------
— ,,W 1Z0", SZEWSKA 4 I. P . Biuro P ośredn ic ­

twa P racy  czynne w godzinach od 9—12 w połu­
dnie.

TU.u**7 ’

wł.: A RTU R S P IR A

R A B K A
PENSJONAT „SWIT I S

T el. 218 . pod Zarz.

H EN R Y K A  BECKA
Uprasza o w e ześn ie js ie  zam ów ien ia  
n u  ś"i« t n  m o d l i t w a  na mie]i>en.

Kraków  ufunduje sztandary 
dla swych pułków  artylerii

Na podstawie decyzji władz wojskowych w szys 
tkie pułki artylerii w państwie otrzymają sztan­
dary, które zostaną utoczyście wręczone poszcze­
gólnym oddziałom przez Marsz. Polski Edw. 
Śmigłego Rydza w dniu Święta Niepodległości, 
11 listo-pada br. w Warszawie.

Wobec tego z inicjatywy prez. dr M. Kaplic- 
kiego zostało postanowione, że ufundowaniem 
sztandarów dla stacjonowanych w Krakowie puł­
ków artylerii zajmie się powołany w tym celu 
komuet obywatelski, który przeprowadzi zbiórkę 
środków i zrealizuje wykonanie sztandarów. Tym 
samym szerokie sfery mieszkańców Krakowa bę­
dą miały możność -dania wyrazu serdecznym 
uczuciom, jakie Kraków wiążą z jego pułkami 
artylerii, okrytymi chwałą wojenną i cieszącymi

się szczególnym uzLaniem i popularnością wśród 
obywateli miasta.

W związku z tym odbyła się w ub. poniedziałek 
na ratuszu konferencja wstępna pod przewodnict­
wem wiccprez. dra Klimeckiego, z udziałem przed 
stawieieli pułków, starosty dra Wnęka i in., na 
której ustalono, iż w  najbliższym czasie zwołane 
zostanie obszerne zebranie obywatelskie, które 
wyłoni komitet zbiórkowy. Poza tym ustalono, że 
sztandary te wykonane zostaną ściśle wedle obo­
wiązujących przepisów wojskowych. Postanowio­
no wreszcie, że komitet zwróci się o składanie 
ofiar na cele sztandarów do ogółu mieszkańców 
miasta, instytucyj finansowych, przemysłu, ku- 
piectwa, oficerów rezerwy wspomnianych puł­
ków itp.

Zagadkowy zgon młodej kobiety 
po zażyciu proszków nasennych

Duże poruszenie w yw ołał w K rakow ie za­
gadkow y zgon m łodej kobiety i okoliczno­
ści, jak ie  ze spraw ą tą są zw iązane. W  św ie­
tle krążących  pogłosek spraw a przedstaw ią 
ła się następująco:

P rzed  k ilkuanstu  dniam i zgłosiła się do 
jednego z lekarzy  Ubezpieczalni Społecznej 
w K rakow ie 22-letnia M. Lófflcrów na, sk a r­
żąc się n a  bezsenność. L ekarz po zbadaniu  
pacjen tk i p tzepisa ł jej proszki, k tó re spo­
rządzono w7 aptece Ubezpieezalm  Społecz­
nej.

Pacjentka udała się do domu i wieczo­

rem* p rzed  udan i ;m  sie n a  spoczynek, za­
żyła jed en  proszek. N azaju trz  w ieczorem  
zażyła drugi proszek.

N a drugi dzień ra n o  L offlerów na nie 
w stała o n o rm alne j porze, w obec czego do­
m ow nicy chcieli ją  obudzić, okazało się 10 
jednak  n ie m ożliwe, gdyż w ykazyw ała ona 
an o rm aln ą  senność. W ezw ano lekarka i 
przew ieziono pac jen tkę d o  szpitala Ubez­
pieczalni Społecznej, gdzie po trzech  dniach 
zm arła.

Po śm ierci zarządzona została  sekcja  
zwłok, k tó re j w ynik  n ie jest n araz je  znany.

Grcźna szajka włamywaczy Kierowana 
przez niebezpiecznego przestępem
„ .trapiła mtetzhańcóui Krakowi*

O rgana W ydziału śledczego w  K rakowie po 
przep ro w adzen iu  dłużej t rw ających  obserwacji i 
dochodzeń, zlikwidowały niebezpieczną, a zorga­
n izow aną  szajkę w łam yw aczy ,  k tórzy  od dłuższe­
go czasu grasu jąc  na terenie miasta ,  dokonali ca­
łego szeregu kradzieży mieszkaniowych

O rganizatorem , a zarazem  in ic ja torem  tych k ra  
dzieży był znany tutejszy w łam yw acz kasow y — 
jeden z najniebezpieczniejszych przestępców — 
W iadys law  Dębski (lat 42), zam. przy ul. Rydlów- 
ka ł. 20, k tóry  ostatnio odbywał jdrrd 20 lat wię­
zienia za współudział w zabójstwie rabunkow ym , 

Do pomocy przybra ł  sobie notorycznych włamy 
w aczy mieszkaniowych i sklepowych a to S tani­
s ława Szatana (lal 29), zam. przy ul. Rydlówka 20, 
Franc iszka  L enar tk a  ( la t  30), zam, w Kobierzy­
nie oraz  Karola  Laskowskiego (lat 29), zam. w  Ł a­
g iew nikach  Skradzione rzeczy pozbywali za po-

śiednictweir swych paserów Herzoga Kfęjna (lat 
43), właściciela restauracji przy ul, Krasickiego 
1. 1 a zam. przy ul. Orawskiej 1. 5t oraz Zelmana 
Kleinera, handlarza mlekiem, zam przy ul. Ra­
bina Meiselsa 1, 20.

W czasie dokonanych rewizyj znaleziono pewną 
część skradzionych rzeczy, z większych kradzie­
ży mieszkaniowych, przez co uzyskane dla sądu 
me*bite dowody ich winy. Wszyscy wyżej wymie­
nień.7 zostali zatrzymani i  osaczani w  więzieniu.

Franciszek Lenartek oraz Karol Laskowski, 
ukrywali się przed policją i  dopiero wczoraj za­
trzymani zostali przez organa Wydziału Śledcze­
go na gorącym uczynku usdłowanego włamania do 
mieszkania ar Henryka Gasera przy ul. Długiej 
1. 31. Przy wymienionych zmftezionoi komplet na­
rzędzi do włamań mieszkaniowych,

-  PLEN A RN E PO SIEDZENIE ZARZĄDU ŻYD. 
TOW. TEATRALNEGO Dziś we w torek, dnia 31 
hm, odbędzie się o godz. 8 wiccz. w res taurac j i  
W eissbroda (S tarow iślna  20) p lenarne  posiedze­
nie Zarządu Żyd. To w. Teatralnego,

Na po rząd k u  dziennym sposób prow adzenia  
te a t ru  przy ut_ Bocheńskiej i iuue ważne sprawy. 
Obecność wszystkich członków konieczna.

 O ------

_  IRGUN HAIWEIM. Dziś zebranie poświęco­
ne urządzeniu wieczoru hebrajskiego, w lokalu 
Klubu Syjonistycznego. GroJzka 71, II. p. Począ­
tek o  godz. 8 wlecz.

KONTRATAK
TYGODNIK 

Lwów-— Kraków — Warszawa — Wilno -  -Łódź 
Reprezentacyjna trybuna młodego pokolenia 
żydowskiego w Polsce. — Celem pisma jes; 
skuteczna obi„na w walce z antysemiiyżmen 
na płaszczyźnie przebudowy gospodarczej mu 

dego pokolenia żydowskiego w Polsce.
Cena egz. 15 gr. Abonament kwartalny zł 1.75. 
Adres Red. i Adm. Lwów, Skrytka poczt. 249. 

DO NABYCIA W KIOSKACH.

Komunikaty teatralne i koncertowe
— Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

świetna sztuka G. B. Shaw’a „Profesja pani War­
ren" w  opracowania scenicznym dyr. K. Frycza, 
z Janiną .Wernicz, T. Suchecką, Fabisiaikiem, Ka­
liszewskim, Macherskim, Wrońskim.

_  ŻYD. TEATR LETNI Śtrąftoij .1. Dziś godz. 
8.45 wiecz. dalsze występy ulubionych artystów  
L. Jungwirtha i A. Grimjngera na czele lw ow ­
skiego zespołu. Grana będzie sztuka ludowa w. 3 
akiach ze śpiewami i tańcami „Ojfn szwel fun 
glik”.

REPERTUAR KINO TSATRO W,
ADRIA „ K in ?  K ong".
APOLLO: „Zam ek tajem nie'* (Guy S tandig).
•TLANTIC: „W ielka  m iłość B eethoven3 '‘ (H a/ry . Baur. 1 
„T ań c jąc?  p ira i"  (S teffi D unna. C harles CplTmsj?® 

..Albert Y I I I “ i .{K w artet sm yczkow y".
'ROM IEŃ: „B ia ły  i,n io I“ (C aty F rancis).
JTELLA C yrk M arm unsa (W alace B eery ) 1 „S refenS  

ostrog i"  (Buck Junes).
SZTUKA: „C zarow nica z Salem " (ClaudetW  Colbertk 

1 UCIECHA: „D roga do R io -Jan e iro  .
V. ANI/A: „K lub  kubiet" (D anielle D a rn e u i!

ZAKOPANE„GBBffir
całoroczny, pełnokom fortowy pensjonat rytualny 

Al A N D  E l  B A U M Ó W  
uprasza o w c z e śn ie jsz e  zamówienia na łata 

T e le fo n  12 -7 8 .



Ife „NU\WY UZIKIYIYIR.- wtorek 31 sierpnia 1% i

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

BtWly w t m s i ć  w ciągu emUgo doii
tytko 

do skr*ynkl
w m u ro w io e ]  w bramie 
przed,Nowym Dziennikiem* 
a któł>j o p ró ż n ia  się 

6 razy dziennie.

ADWOKAT w K rakow ie 
przyjm lo n a ty ch m iast apli- 
kauta ze su b s ty tu c ją  w są­
dzie okręgow ym . Zgłosze­
nia pod „Sam odzielny'* do 
Adm. „Nowego D zienn ika1' 

3421g

A K C JA  RATUNKOW A 
DLA CHORYCH poszukuje 
dla swego schron iska w 
Makowie ZARZĄDCZYM  ze 
ZNAJOM OŚCIĄ robót r q_ 
••■ ych . Zgłoszenia Cuke- 
row a P au liń sk a  30 m iedzy 
B—5. 8885g

GROSZ DZIEItHIE ! P i ? m  IIYDEtHIEft C H E R Y S
K RY N IC A . TANIO i do.
brze spędzisz św ię ta  w pen . 
s jonacie  „M A R TA " Zarząd 
B raunów ny. Telef. 287. — 

4800kr

RABKA. C ałoroczny, p e t.
nokom fortow y — ry tu a ln y  
PEN SJO N A T  STORCHO. 
W E J „JED Y N A C ZK A ", 
tel. 273 (bieżąca i ciep ła  
zim na woda w pokojach) 
Uprasza o w cześniejsze za. 
m ów ienia n a św ięta. —

H a  i wychowanie
STUDIUM TAŃCA A RTY . 
STYCZNEGO A. WACHS- 
M A N -O R LIŃ SK IEJ. R ynek 
32. — R ytm ika. P lasty k a . 
A k robatyka . G im nastyka 
dla dzieci i pań . P rzedszko­
le. K u rsy  zawodowe. W pisy 
codziennie od 11—1 przedp. 
W ydaw anie dyplom ów n a ­
uczycielsk ich . 3882g

Zarząd Pry w .
D ok szta łca jących K ursów

„fr)EZ>ŹA“
K raków , u l. P ie ra c k ie g o  14

(aw iadom la P . T. Z ain teresow anych , t e  lekcje  n a  k u rsach  
ib io r  owych rozpoczynają  się we czw artek  2 w rześn ia od 
' . eodz. 15-tej. 4814kr

PRY W A TN E GIM NAZJUM  'T -R O F . ADOLF IS B 4 F .i l
LW PIŃ SK U  poszukuje  na 
rok  Bzk. 1937/8 nas t. NAU. 
CZYCIEL1: 1) jęz. polsk iego 
2) sa jęó  p rak ty czn y ch  dla 
dziew cząt, 3) ćwiczeń cie­
lesnych  d la  chłopców. — 
R eflek tu je  się w yłącznie  
Ca siły  kw alifikow ane z 
PRA K TY K Ą . O ferty  z nie 
legalizow anym i odpisam i 
-okumentó.w, i  dokładnym  
życiorysem  i re fe ren c jam i 
k ierow ać n a  adres: A. Go. 
lin k ie r  P ińsk , fckr poczt. 
N r. 110. 38S9g

Posad josuikuia.
PRZED STA W IC IELSTW A  

pow ażnej f irm y  lub  fa b ry .
ki n a  okręg  M ałopolski po ­
szukuję, b ran ża  obojętna, 
złożę odpow iednie zabezpie . 
ozenie. Nowy Sącz, S k ry t­
ka 121. 3898g

UW AGA! P rz era b ia m  k a . 
pelusze w edług n ajnow ­
szych żu rn a li po 1.40 zł., 
nowe 4 zł. A u gustiańska  3, 
l  p ię tro . 3620g

DYPLOMOWANA nauczy- 
c ielka, urodzony pedagog, 
w ykw alifikow ana s iła  p o ­
szukuje posady w szkole 
pow szechnej. Zgłoszenia: 
Będzin P o s te .re s ta n te  pod 

3879g„Zam iłow anie".

Z d r o j o w i s k a
ZAKOPANE. k'zn.Ł jo n a t
„IR U S IA " w BLałem, -  
B a jtnerow ej, w ykw in tna 
k uchnia  ry tu a ln a , p rzy jm u  
je  ig icazen ia . 3874k

b. p ro feso r K onserw ato rium  
uczeń k lasy  m istrzów  w ie­
deńskiego p rof. S teuerm a- 
n a  udziela  lek c ji FO R TE­
PIA N U , Z głoszenia. D ługa 
61, te l. 113-69 S8S8g

K U R S Y  
H A N D L O W E  
GRYSZIWNA  
ul.  SAREGO 12
W P I S Y  CODZIENNIE

A N G IEL SK I, francusk i, 
n iem iecki — znakom itą 
m etodą A nsona — K ro . 
w odeiska 5. Z łotych cztery  
m iesięcznie. 3825g

USTOSUNKOW ANY peda­
gog p rzy jm u je  młodzież 
szkolną n a  w ik t i m ieszka­
nie. Pomoc w nauce, fo rte ­
p ian  P rof. F leschner, K ra ­
ków X X II, D ługosza 13.

3637g

SZKOŁA HANDLOW A 
A SCH ER A  PIŃ SK  p rzy j 
m ie n a ty ch m ias t nauczycie- 
la(kę) dypl. m ożliw ie z 
p ra k ty k a . Zgłoszenia bez 
dokum entów . Z ałączyć foto 
g ra fię . — N ieuw zględnione 
bez odpowiedzi. 3840

.O G R Ó D EK  D ZIECIĘCY *
K arm elow ej i  M ali R u b in ­
ste in  S ebastiana  12 czynny 

od 1-go w rześnia . R ytm ika, 
o rk ie s tra  p e rk u sy jn a , g ry  
i zabaw y sta le  w ogródku 
urządzonym  n a  wzór p laży. 
W pisy tam że od 12—4. —

A N G IEL SK I, francusk i, 
n iem iecki, pojedynczo, zbio. 
Iowo, doskonałą m etodą 
n a jta n ie j, Rzeszowska 3/12&

H E B R A JS K IE G O  w yuczam  
wzorowo tanio . Zgłoszenia 
„ H e b ra is ta  doskonały" — 
B iuro  S ta tte ra , R ynek 8.

4823kr

W PISY  na  koncesjonow ane 
KURSY HANDLOW E

E EIN B ER G A  
S tarow iślna  28, codziennie.

L o k a l e
LEPSZA  rodzina p rzy jm ie  
1 lub  2 studentów  na  m ie . 
szkan ie z u trzym an iem . —
Zgłoszenia Sarego 8/m. 6.

4798g

Pry#, G IM N A Z JU M  koed. 
irh. Kg. Hugona K O U A T A JA

z pełnym i p raw am i szkół państw ow ych
w Krakowie, ul. Czapskich 5

ma jeszcze kilka wolnych miejsc w klasach gimn. 
nowego ustroju. Uczniowie (uczennice) którzy przed 
wakacjami nie złożyli wstępnego egzaminu do ki. 1. 
mogą powtórzyć go 2 września br. o goda. 9-ej rano. 
W cześn iejsze  zg ło szen ia  k o n ieczn e . 4712k

PROPAGANDOW Y K U liS
S TEN O G R A FII po lsk ie j 1 
niem ieckiej dla a b itu r le n . 
tów i a b itu r je n te k
W yższego S tud ium  H a n . 
dlowego 1 uczenie g im na­
zjum  państw ow ego i p ry ­
w atnego, — rozpocznie się 
1/9. pod k ierow nictw em
ZO FII SCHBNGUTÓWNY 
WW. Św iętych 8 f ro n t 1 p., 
tel. 109.97. W pisy  od 9—18. 
OPŁA TA M INIM ALNA.

4666kr

CZTEROPOKOJOW EGO
kom fortow ego m ieszkania, 
śródm ieście, poszukuję. — 
Zgłoszenia „Pew ny p ła tn ik  ' 
B iuro  Ogłoszeń S ta tte ra , 

Iiynek  8.

D W UPOKO JOW E i pokój 
D ąbrow skiego 3 — do w y­
najęcia . ,

TRZECH FO K O JO W E, lub
dw upokojow e pełnoSom for- 
towe m ieszkanie wolne ul. 
Na 6 taw ach 14. 3867g

W p i s y

K B A K O W 
STAROWIŚLNA 1

TELEFO N  171-56

27S6k

p r z y jm u je

Ż Y D O W S K I E
G I M N A Z J U M
Ż E Ń S K I E

GODZ. U R Z Ę l) .  10 — 13

SZKOŁA MUZYCZNA im. 
St. M oniuszki K raków , — 
M ikoła jska  32, tel. 176-16. 
W PISY  codziennie — godz. 
11-13 i od 16-19. W szyst­
kie przedm ioty . — Zniżona 
o p łaty . Pełne zniżki kole­
jowe. 4662kr

A N G IELSK IEG O  m etodą
psychotechniczną w yucza 
P rof. Dr. Rom an Thorn . — 
Telef 164-57. 3875g

KURSY JEŻYKÓW  OB­
CYCH, zatw ierdzone przez 
K urato rium , trzech le tn ie , 
dokształcenie Ogólno .  h an . 
dlowe, K raków , R ynek G łó. 
wny 23, I I I .  k sz ta łcą  refe­

ren tk i, se k re ta rk i, ko respon . 
dentk i, buchalfe rk i, tłu m a . 
ozki. N auka od 8—13. W pl. 
sy 11, 13, 17—19. W pisowe 
do 3 w rześnia zniżone- — 
Zniżki urzędnikom , n ieza . 
możnym. 3723g

W PISY  NA KURSY K RO­
JU  M ODELOW ANIA 1 szy­
cia koncesjonow ane przez 
K u ra to riu m  dyplom ow anej 
nauczycie lk i S te lli HORO. 
W ITZ-LA N N ER O W EJ. -  
Nowoczesna m etoda nauk i. 
K ró j modelowy. Osobny 
k u rs  konfekcji dziecięcej. 
Św iadectw a ukończenia k u r .  
su. KRAKÓW , K A R M E L I. 
CKA 41. 2393k

DUZY lokal handlow y, 
p a r te r  1 p. polączouy w in­
dą, śródm ieście — do w y. 
na jęc ia . W iadom ość: PI.

D om inikański 4, u gospoda­
rza.

PR ZY JM Ę na m ieszkanie 
uczn ia  z przygotow aniem  w 
Eakre6ie g im nazjum , ob­
cych języków , ze s ta lą  o- 
p ieką, lu b  stu d e n ta  p raw a 
z przygotow aniem  do e- 
gzam inów. Zgłoszenia do 
A dm in. „Nowego D zienni­
k a 1 pod „D oktor P raw ".

3886g

UCZENICA z h eb ra jsk ie j 
szkoły śred n ie j znajdzie po­
m ieszczenie p rzy  lepszej 
żyd. rodzin ie  w raz z u trz y ­
m aniem . Pokój z osobnym  
wejściem  i pełnym  kom for. 
tern. Zgłoszenia pod „120" 
Adm in. „Nowego D zienni­
k a '1. 4715kr

POSZUKIW ANY pokoik 
słoneczny, um eblow any lub 
bez, n iek ręp u jący . Zgłosze­
n ia  „Nowy D ziennik" „ P e . 
w ny czynsz 25 zł.". 3880

ELEG A N CK I, kom fortow y 
pokój zaraz  do w ynajęcia . 
S tarow iślna  41/3 tel. 161-36

3876g skle.

D W U PO K O JO W E m iesz­
kan ie  pełnokom fortow e — 
K raków —Fodgórze, T ra u ­
g u tta  10 do w ynajęcia .

UCZEŃ(nlca) znajdzie  po­
m ieszczenie p rzy  in te lig en ­
tn e j rodzinie. W ikt dytu- 
alny. K om fort, opieka p e ­
dagogiczna, ewent. pomoo 
w nauce. W iadom .: K raków  
B onerow ska 9/9. Jó?4g

FRO FESO R GIMN. p rzy j-  
mie na  m ieszkanie ucznia 
(uczenicę). O ddzielny pokój, 
zdrow y w ikt, ew, pomoc w 
nauce. Zgłoszenia do adm. 
„Nowego D ziennika" pod 
„R odzic ie lska  o p ieka". —

DO W Y N A JĘC IA  lokal na 
skład, m agazyn lub prz.r. 
m ysi. p rzecznica K ościusz. 
ki. Telefon 107-80. 3866g

POKÓJ na I I  p. z oso­
bnym  w ejściem  um eblo­

w any  lub nieum ebluw any, 
2 m in u ty  d rogi od śródm ie. 
śc ia  do w ynajęc ia  od 1 
w rześnia . Zgłoszenia pod 
„35', do A dm in istrac ji „No­
wego D zienn ika". 4460kr

POKÓJ 
pań do
w a 12/5

kom fortow y dla 
w ynajęcia . Moeto. 
I . p. 3871g

JE D N A  pan ien k a  znajdzie 
pom ieszczenie p rzy  rodzin ie 
Bożego Ciała. N r. 15, I  p. 
miesz. U. 3874g

POKÓJ um eblow any dl* 
pań lub panów z u trzy m a­
n iem  ew. bez zaraz  do w y­
najęcia . Zgłoszenia D ietla 
l i i  m T.

4624kr

OSZK LEN IR okien wyko. 
nu je  S. F inkelste in , K rzy. 
ża 3. Telefon 129—03.

PR Z Y JM U JE  do h a ftu  ma- 
szynowego. W iadm ość: D ie. 
tla  101, drzwi £ .

PRZER A BIA M  kapelusza
w edług najnow szych żur- 
u a li 1.40 „P o la" K raków  — 
W ęglow a 3, róg  K rak ó w , 
skiej. 3877g

SĄD OKRĘGOW Y W ydział 
I I  handlow y w Ja śle , dn. 14 
s ie rpn ia  1937 roku. Ukł. 
0/37. Otwiera się postępo­
wanie układow e Sam uela 
Stiofla  kupca w K rośnie i 
w yznacza sia  sędziego s. 
okr., T. P ro n y szy n a  jako 
aędziego-kom isarza, adw o­
k a ta  D ra A braham a R ubin  
Steina w K rośn ie jako  n ad ­
zorcę sądowego oraz te rm i­
ny  spraw dzenia w ierzy te l­
ności n a  dzień 27 w rześn ia  
i 11 ra ż d z ie rn ik a  1937 o g o . 
dżinie 9 w tu t. Sądzie aa. 
la  Nr. 37. 4S22kr

SMACZNE obiady po sol-
io n e j cenie w ydaja się, — 
D ietla  111/1 p. m. L

URZADZAM

njiw »• p c
pierw szorzędni k an ­

to rzy  i bardzo w ygodnie 
p rzy  ul. R adziw ilłow skiej 
31. Zam ów ienia p rzy jm u ją  
F ra n k e l R adziw iłlow ska 31 

3S88g

W Y K W IN TN E obiady 1 *f. 
w ydaje  in te lig en tn a  rodzi 
na  żydow ska. BRZOZOWA 
12 m, 3. 29DSg

K U P IĘ  w annę w dobrym 
stanie . Zgłoszenia Petzen. 
baum . S tarow iślna  31. — 

3S92g

NOSZONĄ MĘSKA DAM 
SKA g arderobę kupu j: 
plącę najlepsze  ceny Gold. 
berg, Gazowa 11 Tel, 168-21, 

J744g

UBRANIOZM IAN zamie­
nia  s ta rą  g arderobę m ęską 
na  pierw szorzędne m a te ­
r ia ły  bielskie. Na wezw a­
nie telefoniczne w ysy ła  do 
domu. Kozłowski K raków , 
telefon 148-62.

FUN D A C JA  żydow ska 
p rzy jm u je  ZA 60 ZŁO. 
TYCH M IE SIĘ C Z N IE  PO . 
KÓJ I  K O M PLETN E U . 
TRZY M ANIE. W ik t bardzo 
dobry , ściśle  koszerny, po ­
daw any 5 razy  dziennie. — 
Radio. Duży kom fort. P ię . 
kny w łasny p a rk . słońce 
leżaki. Zgłoszenia Loewen. 
a tein  — Bojanow o Poznań.

2499k

S p r z e d a ż
O K A ZJA  PRZED ŚW IĄ TE­
CZNĄ. Nowoczesne tapcza­
ny, fotele, otom any itp . n a j­
ta n ie j Goldscbm idt K rzyża  
trzy .

F A R B Y  -  LAKIERY
specja lne  n a jta n ie j — 
„ F  A R  B O B L A 8  K " 
K raków , K a lw ary jsk a  24 
tel- 149-79.

KRAW ATY sta re  p rze ta rt: 
p rzerab iam  n a  nowe Pod 
zamcze 22 ofie. I I  p ię tro  
m. 10.

MMkl

PRENUMERATA w  Krakowie z odnosze­
niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłką pocztową .  , ,  miesięcznie zŁ 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i  nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona ca tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L atrona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.-— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.C5 gr. Gratu­
lacje i  kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i  zaręczynowi 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w 1. łamie Zł, 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza al| 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w  poniedz i  dni p ośw itf

>Vydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: .Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Ksnter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


